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N
a placu Czerwonym w cza-
sach Związku Radzieckiego 
jakiś śmiałek rozrzucał 
ulotki. Gdy złapała go milicja, 

ku zdumieniu funkcjonariuszy kartki 
okazały się niezadrukowane. – Co tu 
pisać, wszystko wiadomo – powiedział 
dysydent.

Dzisiaj też wszystko wiadomo, ale 
pisać trzeba. Właśnie po to powstała 
„Gazeta Wyborcza” przed pierwszymi 
częściowo wolnymi wyborami w 1989 r. 
Ale wybory roku 2023 są równie waż-
ne, jeśli nie ważniejsze. „Wyborcza” 
milczeć nie zamierza.

•
Osiem lat temu przed wyborami par-
lamentarnymi – mimo szyderstw i za-
klęć, by nie straszyć PiS-em – napisali-
śmy bez złudzeń, że „Stawką tych wy-
borów jest sama demokracja” (tekst 
przypominamy na s. 18). Przestrzegali-
śmy, że PiS podepcze trójpodział wła-
dzy, przejmie instytucje demokratycz-
ne, zdewastuje życie społeczne, wpro-
wadzi demokraturę. Na nic się to zdało, 
oprócz słabej satysfakcji, że mieliśmy 
rację. Demokraci przegrali w 2015 r., 
przegrali w 2019. Jeśli przegrają teraz, 
w 2023 – czeka nas już czysty autoryta-
ryzm w barwach rosyjsko-turecko-wę-
gierskich. Nie będzie więcej wolnych 
wyborów. Będą ich państwo, ich są-
dy, ich szczujnie, ich policja polityczna, 
ich Pegasusy, ich pałki teleskopowe, ich 
umieralnie dla kobiet, ich faszystow-
skie bojówki, ich „kultura”, szkoła, pań-
stwowa religia…

Oto stawka po ośmiu latach de-
strukcji. Najgorszych w historii III RP. 
Takiej stawki nie było od 1989 r.

Tym razem nikt w to nie wątpi. Tym 
razem jesteśmy świadkami niesłycha-
nej mobilizacji. Padają rekordy. Po-
nad 600 tys. osób już zarejestrowało 
się za granicą. Ponad 1,2 mln osób po-
brało zaświadczenia do głosowania po-
za miejscem zamieszkania. Na spo-
tkania kandydatów opozycji przycho-
dzą tłumy. Działa obywatelska kontrola 
wyborów. Powiało optymizmem. Ma-
my dość!

•
Minęło osiem lat pogardy dla obywa-
teli, przejmowania sądów, trybunałów 
i służby cywilnej, deptania konstytucji 
i parlamentaryzmu, zeszmacenia pu-
blicznych mediów, niszczenia mediów 
prywatnych, upokarzania mniejszości 
seksualnych, dojenia państwa, klepto-
kracji i oligarchii, szczucia na obcych, 
promowania przez władzę faszyzmu 
i katolickiego fundamentalizmu, piekła 
kobiet, wyrzynania lasów, niszczenia 
samorządów, służby zdrowia i oświaty, 
zatruwania życia społecznego, wypy-
chania Polski ze wspólnej Europy, afer 
mnożących się jak nowotwór, krzyczą-
cych kłamstw propagandy. 

Polska pod władzą PiS-u stała się 
syntezą przedwojennej sanacji i en-
decji. Od tej pierwszej wzięła brutal-
ną, autorytarną praktykę rządzenia, 
od drugiej – nacjonalistyczną ideolo-
gię i nienawistny język. Rządy PiS-u to 
anachroniczna, ale złowroga kopia en-
dosanacji z domieszką gomułkowsko-
-gierkowskiego PRL-u. Słabość pań-
stwa, korupcja, samochwalstwo i mo-
carstwowe ambicje doprawione naro-
dową megalomanią. Sny o potędze, któ-
re kończą się zrywaniem kabli wysokie-

go napięcia przez policyjny śmigłowiec, 
ruską rakietą znalezioną w lesie po pół 
roku, dziesiątkami kolizji SOP wożącej 
upajających się władzą dygnitarzy.

Upojenie władzą prowadzi do klę-
ski. W 1939 r. zrejterowali rząd i wódz 
naczelny Rydz-Śmigły, który zanim po-
rzucił własną armię, ewakuował swo-
je obrazy i meble. Teraz generałami zo-
stają dyzmowie III RP. Na szefa szta-
bu mianowano pisowskiego nadzor-
cę WOT-u, formacji w istocie policyj-
nej. Przywodzi to na myśl scenariusz 
katastrofy jak z Tuwimowskiego „Balu 
w operze”. Ale to nieśmieszne, jest się 
czego bać. Wszak to nawet nie Błasz-
czak rządzi armią, ale „wicepremier od 
bezpieczeństwa”, który we wtorek rzu-
cił się w szale na wrogi wieniec pod 
„smoleńskimi schodami”. 

•
19 października 2017 r. rozpaczliwe-
go samospalenia dokonał Piotr Szczę-
sny. Każde słowo z jego testamentu za-
chowało aktualność, a najbardziej we-
zwanie do działania: „Wprawdzie to już 
dość wyświechtane powiedzenie, ale 
bardzo tutaj pasuje: Jeśli nie my, to kto? 
Kto jak nie my, obywatele, ma zrobić 
porządek w naszym kraju? Jeśli nie te-
raz, to kiedy? Każda chwila zwłoki po-
woduje, że sytuacja w kraju staje się co-
raz trudniejsza i coraz trudniej będzie 
wszystko naprawić.” 

Inna Polska jest bowiem w zasięgu 
ręki. Polska pogodna, przyjazna, ser-
deczna, otwarta, w której władza nie 
odgradza się od obywateli kordona-
mi policji, nie sieje nienawiści, by dzie-
lić i rządzić. Możliwa jest Polska euro-
pejska, tolerancyjna, z której młodzi lu-
dzie, osoby LGBT+ nie chcą i nie muszą 
wyjeżdżać, lecz do niej wracają i zapra-
szają do niej przyjaciół. Polska, w której 
kobiety nie boją się rodzić.

•
W zasięgu ręki jest Polska, w któ-

rej te trzy postulaty strajkujących 
stoczniowców z Sierpnia ’80 zostaną 
spełnione:

„Postulat 3. Przestrzegać zagwa-
rantowanej w Konstytucji PRL wolno-
ści słowa, druku, publikacji, a tym sa-
mym nie represjonować niezależnych 
wydawnictw. 

Postulat 12. Wprowadzić zasady do-
boru kadry kierowniczej na zasadach 
kwalifi kacji, a nie przynależności par-
tyjnej oraz znieść przywileje MO, SB, 
aparatu partyjnego.

Postulat 17. Zapewnić odpowiednią 
ilość miejsc w żłobkach i przedszko-
lach dla dzieci kobiet pracujących”.

Piotr Szczęsny pisał: „Proszę was 
jednak – pamiętajcie, że wyborcy PiS 
to nasze matki, bracia, sąsiedzi, przy-
jaciele i koledzy. Nie chodzi o to, że-
by toczyć z nimi wojnę (tego właśnie 
by chciał PiS) ani »nawrócić ich« (bo to 
naiwne), ale o to, aby swoje poglądy re-
alizowali zgodnie z prawem i zasadami 
demokracji”. 

Tak. Możliwa jest Polska, w której 
zwyciężymy, złoczyńców rozliczymy 
– i się pojednamy. 

Żeby coś zmienić, nie trzeba wszczy-
nać beznadziejnych powstań. Wystar-
czy głosować w wyborach. „Wolność 
kocham i rozumiem, wolności oddać 
nie umiem…”. 

•
Zdobycie przez demokratów większo-
ści głosów ma fundamentalne znacze-
nie dla obrony wolnej i uczciwej Pol-
ski. Wpadnięcie pod próg Trzeciej Dro-
gi lub Lewicy oznaczać może klęskę dla 
wszystkich.

Nie wolno nam do tego dopuścić! 
Stoimy przed ostatnią szansą. Żaden 
nasz głos nie może się zmarnować, do 
parlamentu muszą wejść wszystkie si-
ły demokratyczne. Prezydent zapo-
wiedział, że powierzy tworzenie rzą-
du zwycięskiemu ugrupowaniu. Naj-
wyraźniej jest przekonany, że najwięcej 
mandatów zdobędzie PiS. Ale przecież 
wcale tak nie musi być.

Kaczyński będzie się trzymał władzy 
za pomocą wszelkich środków, praw-
nych i pozaprawnych. (Przekonamy 
się, czy dymisja i nominacje uległych 
władzy generałów to nie element ja-
kichś powyborczych scenariuszy). 

Nieważne, czy ma większość wy-
starczającą do rządzenia, czy dopiero 
ją sobie dokupi/przekupi. W świat pój-
dzie wieść, że PiS znów „wygrał wybo-
ry”. Nie pozwólmy mu na to. Demokra-
tyczny świat ma dość swoich proble-
mów, by wciąż litować się nad stanem 

polskiej demokracji. Nikt nam nie po-
może, jeżeli nie pomożemy sobie sami. 
My w „Wyborczej” na pewno nie opu-
ścimy rąk.

Musimy sprawić, by siła naszego 
głosu zmusiła Dudę, by powierzył for-
mowanie rządu demokratom. Potrzeb-
na jest WIELKA MOBILIZACJA – tak, 
pisana wielkimi literami.

Jest na kogo głosować! Mamy dzi-
siaj trzy demokratyczne listy wybor-
cze, poszerza się oferta szczególnie 
dla niezdecydowanych i dla niechęt-
nych partii Donalda Tuska. Konser-
watywny Szymon Hołownia i lewico-
wa Joanna Scheuring-Wielgus dobrze 
wypadli w debacie złośliwie ustawio-
nej przez TVP. Rekomendujemy głoso-
wanie na ugrupowania, które szanu-
ją polską konstytucję i nie przyłożą rę-
ki do niszczenia demokracji w stylu 
Orbána. Trzy komitety wyborcze speł-
niają te kryteria: Koalicja Obywatel-
ska, Lewica i Trzecia Droga (kolejność 
alfabetyczna). 

•
Od tygodni szczegółowo radzimy, 
jak głosować, by nie przepadł żaden 
głos demokraty. Istotne jest tylko gło-
sowanie do Sejmu i Senatu. Do Sej-
mu – na kandydatów demokratycz-
nych, do Senatu – na kandydatów pak-
tu senackiego. 

Referendum to alibi dla wybor-
czych oszustw władzy, dla nieuczciwe-
go fi nansowania ich kampanii, to spo-
sób mobilizowania strachem elektora-
tu PiS-u i demobilizowania demokra-
tów. Nie grajmy w to. Nie bierzmy kart 
do referendum, nie nabijajmy im fre-
kwencji, nie dokładajmy pracy komi-
sjom wyborczym, zwłaszcza za grani-
cą. Tam każda minuta się liczy.

Ale jeśli ta rekomendacja miałaby 
powstrzymać choćby jednego demo-
kratę od udziału w wyborach z obawy 
o ujawnienie jego preferencji, szcze-
gólnie w małej miejscowości – to niech 
weźmie referendalną kartę i odda głos 
nieważny! To bez znaczenia, bo nasz 
główny cel to demokratyczne SEJM 
i SENAT.

•
Gramy na pochyłym boisku. Media rzą-
dowe szczują na opozycję, szczególnie 
na Tuska. Spółki skarbu państwa, woj-
sko, policja, ich urzędnicy wspomaga-
ją kampanię PiS-u. Zmienili pod siebie 
ordynację wyborczą. Utrzymali skan-
daliczne dysproporcje w okręgach mię-
dzy liczbą mandatów a liczbą upraw-
nionych do głosowania. Dlatego demo-
kraci muszą zebrać zdecydowanie wię-
cej głosów, żeby zdobyć tyle mandatów 
co władza. Każdy dodatkowo pozyska-
ny głos jest na wagę złota! 

Zadbajmy, przekonajmy, pomóżmy, 
informujmy obojętnych i niezdecydo-
wanych. Głosujmy masowo! Niech bę-
dzie nas więcej niż w roku 1989, więcej 
niż w 1980, więcej niż w „Solidarności”, 
a wtedy było nas 10 milionów.

Głosujmy sercem i głową, na ko-
go chcemy, byle na demokratów! Gło-
sujmy tak, jak życzyłby sobie Piotr 
Szczęsny: 

„Ja, zwykły, szary człowiek, taki jak 
wy, wzywam was wszystkich – nie cze-
kajcie dłużej! Trzeba zmienić tę wła-
dzę jak najszybciej, zanim doszczęt-
nie zniszczy nasz kraj, zanim całkowi-
cie pozbawi nas wolności. A ja wolność 
kocham ponad wszystko”. +

Inna Polska jest w zasięgu ręki. 

Polska pogodna, przyjazna, otwarta, 

w której władza nie odgradza się od 

obywateli policją, nie sieje nienawiści. 

Polska europejska, tolerancyjna, 

z której młodzi ludzie nie chcą i nie muszą 

wyjeżdżać, lecz do niej wracają 

i zapraszają przyjaciół. Polska, w której 

kobiety nie boją się rodzić

Stanowisko „Gazety Wyborczej”

Szczęśliwej Polski już czas 
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Bartosz T.  
Wieliński

Kampanijna impreza 
ważniejsza niż NATO

U 
szefa MON Mariusza Błaszczaka skandal goni skan-
dal. We wtorek do dymisji niespodziewanie podali 
się najważniejsi polscy wojskowi. W środę minister 
demonstracyjnie nie pojechał do Brukseli na spotka-

nie ministrów obrony NATO.
W kwaterze głównej Sojuszu ministrowie obrony (wśród 

nich sekretarz obrony USA Lloyd Austin) rozmawiali 
o dalszym wsparciu dla Ukrainy, ale też o sytuacji na Bli-
skim Wschodzie. Hamas uderzył w Izrael, w powietrzu wisi 
izraelska ofensywa w Strefie Gazy. Bardzo możliwe, że wojna 
ogarnie cały Bliski Wschód. Ten kryzys ma wpływ także na 
bezpieczeństwo Polski. Atak Hamasu na Izrael, za którym 
stoi Iran, bliski sojusznik Rosji, ma odwrócić uwagę świata 
od Ukrainy. W USA już słychać głosy, że pomoc dla Kijowa 
należy wstrzymać, by wspierać walczący Izrael. Co robił 

minister Błaszczak?
Zamiast w Brukseli 

był w Powiatowym 
Centrum Kultury „Fa-
bryczka” w Wołomi-
nie, gdzie brał udział 
w pokazie kolejnego 
odcinka propagando-
wego serialu „Reset”, 
w którym pracownicy 
mediów PiS regularnie 
oskarżają Donalda 
Tuska o zdradę. Kampa-
nijna impreza była dla 
Błaszczaka ważniejsza 

niż spotkanie najważniejszych ludzi w NATO. Minister nie 
wysłał do Brukseli swojego zastępcy, Polskę reprezentował 
jedynie ambasador przy NATO.

Sojusz Północnoatlantycki gwarantuje Polsce bezpieczeń-
stwo. Skoro polski minister obrony ostentacyjnie bojkotuje 
jego kluczowe gremium, to oznacza, że rząd PiS ma NATO 
w zasadzie gdzieś. Niech sobie gadają, ustalają, nas to nie 
obchodzi. To posunięcie wiele mówi, skoro w kampanii wy-
borczej PiS przekonuje wyborców, że zapewni im „bezpiecz-
ną przyszłość”.

To, że Błaszczak zamiast NATO wybrał telewizyjną 
propagandę, przypieczętowuje zwrot w polskiej polityce 
zagranicznej. Jeszcze niedawno premier Mateusz Mo-
rawiecki wysyłał do Berlina billboardy na lawetach, by 
wypomnieć Niemcom zbyt małe – zdaniem polityków 
PiS – wsparcie dla Ukrainy. Tymczasem na zbojkotowa-
nym przez Błaszczaka spotkaniu Berlin zobowiązał się 

wzmocnić ukraińską 
obronę przeciwlotniczą 
bateriami systemów 
Patriot i Iris-T warty-
mi miliard dolarów. 
A Morawiecki przecież 
zapowiedział, że Polska 
uzbrojenia walczącej 
Ukrainie przekazywać 
już nie będzie.

Szef dyplomacji 
w zeszłym tygodniu 
zbojkotował spotkanie 
ministrów spraw zagra-
nicznych Unii Europej-
skiej w Kijowie. Minister 
rolnictwa Robert Telus 

zapowiedział blokowanie przez Polskę wejścia Ukrainy do 
Unii Europejskiej. PiS – niegdyś chełpiący się pomocą okaza-
ną Ukrainie – traktuje ten kraj jako wroga i oskarża o udział 
w międzynarodowym spisku mającym na celu obalenie 
polskiego rządu.

Sytuacja międzynarodowa coraz bardziej się komplikuje. 
Wojna Ukrainy z Rosją jest daleka od zakończenia, a uszko-
dzenie – prawdopodobnie przez Rosję – gazociągu łączącego 
Estonię z Finlandią pokazuje, z jak poważnymi zagrożeniami 
musimy się liczyć. Wojsko pod rządami Błaszczaka nie potra-
fiło zestrzelić, a potem znaleźć rosyjskiego pocisku manewru-
jącego, który wleciał 300 km w głąb polskiego terytorium. Nie 
potrafiło wykryć białoruskich helikopterów, które naruszyły 
polską przestrzeń powietrzną. Minister Błaszczak ignoru-
je NATO.

Powiem szczerze, nie dziwię się najważniejszym polskim 
generałom, że rzucili papierami... +
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Ostentacyjne bojkotowanie 

kluczowego gremium 

NATO wiele mówi, skoro 

w kampanii wyborczej PiS 

przekonuje wyborców, że 

zapewni im „bezpieczną 

przyszłość”

Tymczasem na 

zbojkotowanym przez 

Błaszczaka spotkaniu 

Berlin zobowiązał się 

wzmocnić ukraińską obronę 

przeciwlotniczą bateriami 

systemów Patriot i Iris-T 

wartymi miliard dolarów

No to zagłosuj, co ci szkodzi?  

Człowieku, to tylko cztery lata,  

więc na te cztery lata spróbuj.  

Spróbuj, zamknij oczy tutaj,  

zaciśnij zęby, jak nie możesz, i zagłosuj  

na Prawo i Sprawiedliwość

BEATA SZYDŁO

w czasie przedwyborczego spotkania w Skarżysku-Kamiennej

Ostatnia prosta przed wyborami
Banda Rudego

Spotkanie z Donaldem Tuskiem w EC1 w Łodzi. Rudy jest modny, odkąd Jarosław Kaczyński w lipcu tego ro-
ku nazwał przewodniczącego PO „wrogiem narodu polskiego” i „ryżym”
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Marianna Rżysko 
 

z domu Werońska 
 

Nasza kochana Mama, Babcia i Prababcia 
Odeszła 5 października 2023 roku w wieku 96 lat 

 
 

Pożegnamy Ją 20 października 2023 roku o godzinie 11:15 
podczas Mszy Żałobnej w kościele p. wezw. Św Józefata , 

przy ul Powązkowskiej 90 w Warszawie 
po czym odprowadzimy Ją na Cmentarz Wojskowy na Powązkach 

by dołączyła do Męża 
 

ŚP. prof. Jerzego Rżysko 
 

Córki Basia i Ewa i synowa Bożenka 
wraz z Franciszkiem, Jackiem 

oraz Michałem, Karolem, Markiem i Małgosią, 
Joasią i Jackiem, Marcinem i Lilką 

z wnukami i prawnukami: 
Julią, Hanią, Ignacym, Stefankiem, Karolem, Jerzykiem, 

Lukrecją, Jankiem i Henrykiem 
 

Bardzo Ją wszyscy kochaliśmy ! 
 

Niech odpoczywa w pokoju 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34279974
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ROZMOWA Z
ANNĄ KARCZMARCZUK 

prezeską Ipsos* w Polsce, prezeską 
Polskiego Towarzystwa Badaczy Rynku 
i Opinii

AGNIESZKA KUBLIK: W 2019 r. wyni-
ki waszego exit poll to było trafienie 
w dziesiątkę. Wynik wyborczy PiS-
-u różnił się o 0,01 pkt proc. od wyni-
ku exit poll, a wynik KO w ogóle. Jak 
będzie tym razem?
ANNA KARCZMARCZUK: Robimy 
wszystko, żeby szacunkowe wyniki 
głosowania, które podane zostaną na 
trzech antenach – TVP, TVN i Polsatu 
– zaraz po zakończeniu głosowania, tuż 
po godz. 21 w niedzielę, były jak najbliż-
sze oficjalnym wynikom wyborów, któ-
re poda PKW.

Ale proszę pamiętać, że to jest bada-
nie. I choć jest przeprowadzane zgodnie 
ze sztuką przez wspaniały, bardzo do-
świadczony zespół, na próbie losowej, 
bardzo dobrej próbie, ale jednak jest 
tylko sondażem, czyli ma standardowy 
błąd pomiaru, który w przypadku exit 
poll może średnio wynieść 2 pkt proc.

Z czego ten błąd wynika?
– To jest badanie na próbie losowej, a nie 
rejestracja wyniku wyborów. Próba lo-
kali wyborczych została wylosowana 
ze spisu wszystkich obwodowych ko-
misji wyborczych Państwowej Komisji 
Wyborczej. Z 31 tys. lokali wyborczych 
losujemy próbę 900. To losowanie ma 
charakter warstwowo proporcjonalny.

Czyli?
– Warstwy są definiowane jako skrzyżo-
wanie województw, których mamy 16, 
z kategorią wielkości miejscowości, któ-
rych jest pięć. Dodatkowo kontrolujemy 
wielkość obwodu głosowania. Oczywi-
ście są komisje mniejsze i większe. Pró-
ba spełnia podstawowy warunek loso-
wości, czyli każdy wyborca może do niej 
trafić z jednakowym prawdopodobień-
stwem. Każda komisja, czy w mieście, 
czy na wsi, jest w naszej próbie jednako-
wo reprezentowana, tak żeby odzwier-
ciedlić strukturę 31 tys. komisji w Polsce.

Drugi etap to zapraszanie wyborców 
i wyborczyń do wzięcia udziału w ba-
daniu. Przy każdym lokalu wyborczym 
pracuje zespół minimum dwójki ankie-
terów, a w większych komisjach trójki, 
czyli łącznie około 1850 osób. Ich zada-
niem jest liczenie osób wychodzących 
z lokalu po oddaniu głosu i zaprasza-
nie średnio co dziesiątej osoby do udzia-
łu w badaniu. To odbywa się według 
określonej procedury – na przykład nie 
wolno im dać ankiety osobie, która sa-
ma się zgłosi.

Średnio co dziesiątej – to zależy od 
wielkości danej komisji?
– Tak, przy większych komisjach będzie 
to co dwunasta, przy mniejszych co pią-
ta osoba. W ten sposób zapewniamy re-
prezentatywność i losowość naszej pró-
by. I podkreślam: jak każda próba, tak 
i ta jest obarczona błędem pomiaru.

Chyba trochę mniejszym, bo macie 
ogromną próbę, około 90 tys. ankiet.
– Owszem, losowy błąd pomiaru będzie 
mniejszy, ale odmowy mogą mieć wpływ 
na nasz szacowany wynik.

Mogą zniekształcić wyniki?
– Tak, oczywiście nie mamy informacji 
o tym, jak głosowały osoby, które nie 
chciały wziąć udziału w naszym badaniu. 
Spodziewamy się, że będzie to 9-12 proc. 
wyborców.

Wyzwaniem przed nami w niedzielę 
wyborczą jest szacowanie właśnie odpo-
wiedzi osób, które nam odmówiły. Uży-

wamy metod matematycznych, znajdu-
jemy taką zależność, żeby przypisać każ-
dej osobie odmawiającej nam prawdo-
podobieństwo głosowania na konkret-
ny komitet wyborczy. I to się odbywa 
w czasie rzeczywistym, w niedzielę, na 
podstawie tych wyników, które może-
my już analizować.

W przypadku niedawnych wyborów 
na Słowacji błąd exit poll wyniósł aż 
5,5 pkt proc., a Smer wygrał wbrew 
wynikom exit poll.
– To spory błąd, ale przykład Słowacji 
jest dość niefortunny, Ipsos tych badań 
nie przeprowadzał, zresztą nie realizo-
wała ich żadna inna duża firma badaw-
cza. Wiemy, że w takich krajach jak Sło-
wacja, Czechy, Węgry te badania się po 

Wybory 2023

prostu nie udają, tam z jakiegoś powodu 
przeprowadzanie tych badań jest trudne.

Jak było do tej pory, kto najczęściej 
odmawiał?
– Za każdym razem jest inaczej i nie 
ma tu żadnych prawidłowości. Choć na 
przestrzeni kilkunastu ostatnich lat ob-
serwujemy stopniowy wzrost liczby od-
mów, kiedyś było ich mniej niż 10 proc. 
To tendencja nie tylko polska, podobnie 
dzieje się w innych krajach.

Osoba wychodząca z lokalu oprócz 
tego, że ma zaznaczyć, na kogo wła-
śnie oddała głos, podaje o sobie róż-
ne dane. Jakie?
– Zapewnienie komfortu osobom bada-
nym jest dla nas bardzo ważne. I gorąco 
zachęcam państwa do udziału w bada-
niu. Ankieta jest całkowicie anonimo-
wa, wypełnia ją osoba głosująca, a po-
tem po prostu wrzuca do naszej urny. 
Ankieter tego nie widzi, wręcz się od-
wraca, by badany poczuł się komforto-
wo. Oprócz pytań o głosowanie w ankie-
cie są dodatkowo pytania o płeć, wiek, 
wykształcenie, grupę zawodową, głoso-
wanie w ostatnich wyborach do Sejmu 
i w drugiej turze wyborów prezydenc-
kich w 2020 r.

Jakie dane pokażecie w niedzielę 
o godz. 21?
– Pokażemy szacunkowe wyniki głoso-
wania, które uwzględniają średnie po-
parcie dla komitetów w skali całego kra-
ju, szacunkową frekwencję i szacunko-
wy podział mandatów, bo nasza pró-

ba pozwala na przeliczenie głosów na 
mandaty w 41 okręgach wyborczych. 
Telewizje Polsat i TVP pokażą również 
szacunkowe dane dotyczące głosowa-
nia w referendum.

Następnie podamy dane z late poll, 
czyli najpierw z 50 proc., a następnie 
z 90 proc. wyników oficjalnych z komi-
sji, pod którymi przeprowadzamy ba-
danie. Możemy na te dane czekać wie-
le godzin. Biorąc pod uwagę procedu-
ry liczenia głosów, możliwe, że nawet 
do poniedziałkowego poranka.

Czasami zdarzają się przecieki z wa-
szego badania, co może mieć wpływ 
na frekwencję i siłą rzeczy na wyni-
ki wyborów.
– Mamy bardzo restrykcyjne podejście 
do zabezpieczeń i kontrolowania dostę-
pu do danych na wszystkich etapach pro-
cesu. Te przecieki to nie są nasze dane.

Dane z papierowych ankiet są prze-
kazywane na bieżąco, za pomocą apli-
kacji działającej na telefonie komórko-
wym, do naszego centrum obliczenio-
wego. Tu są przetwarzane i analizowa-
ne. Dostęp do tych danych jest bardzo 
mocno zabezpieczony i kontrolowany.

Proszę mi wierzyć, nawet ja ich nie 
dostaję do późnego popołudnia, bo nie 
są mi do niczego potrzebne. Dostęp 
do nich mają wyłącznie osoby, które 
powinny go mieć ze względu na swo-
ją pracę. +

*Ipsos jest trzecią co do wielkości firmą 

badawczą na świecie, obecną w 90 kra-

jach.

Posiada wieloletnie międzynarodowe 

doświadczenie w realizacji badań spo-

łeczno-politycznych oraz w badaniach 

exit poll. Szczególnie silną pozycję ma: 

we Francji, w Stanach Zjednoczonych, 

Kanadzie i Wielkiej Brytanii, gdzie od 

wielu lat z sukcesem realizuje tego 

rodzaju projekty.

W latach 2014-20 Ipsos przeprowa-

dzał badania exit poll podczas odbywa-

jących się w tym czasie wszystkich wy-

borów w Polsce (wybory do Parlamentu 

Europejskiego w 2014 i 2019 r., wybory 

samorządowe w 2014 i 2018 r., wybory 

prezydenckie w 2015 i 2020 r. oraz wy-

bory parlamentarne w 2015 i 2019 r.).

Kulisy  
exit poll

Prezeska Ipsos: – W niedzielę o godz. 21 pokażemy 

szacunkowe wyniki głosowania, które uwzględniają 

średnie poparcie dla komitetów w skali całego kraju,  

szacunkową frekwencję i szacunkowy podział mandatów.

Mamy bardzo restrykcyjne podejście  

do zabezpieczeń i kontrolowania  

dostępu do danych na wszystkich  

etapach procesu.  

Przecieki to nie są nasze dane

ANNA KARCZMARCZUK
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Neosędziowie SN odrzucają skargę

Czy zagraniczne komisje zdążą policzyć głosy 

Z
łożony z neosędziów skład 
SN oddalił w czwartek skargę 
na uchwałę PKW z zasadami 

ustalania wyników wyborów. – To 
igranie z ogniem, bo niepoliczenie 
głosów w ciągu 24 godzin skut-
kuje ich unieważnieniem – mó-
wi autor skargi, senator Krzysztof 
Kwiatkowski.

Łukasz Woźnicki

– Jeśli dojdzie do unieważnienia 
wyników wyborów choćby z jed-
nej komisji, to członkowie PKW 
będą ponosić osobistą odpowie-
dzialność za doprowadzenie do 
takiej sytuacji – mówił w środę 
Krzysztof Kwiatkowski, przedsta-
wiając skargę do SN. 

Komitet Kwiatkowskiego – nie-
zależnego senatora starające-
go się o reelekcję w ramach Pak-
tu Senackiego – zakwestionował 
w niej uchwały PKW z zasadami 
ustalania wyników wyborów par-
lamentarnych, a także referen-
dum, które odbędą się tego same-
go dnia – w niedzielę. 

– PKW powinna czuwać nad 
przebiegiem wyborów, a zatwier-
dziła dokument, który niesie bar-
dzo wysokie ryzyko unieważnie-
nia części głosów z zagranicy, 
gdzie mamy rekordowe zaintere-
sowanie – uważa Kwiatkowski. 

Problem wynika z czasowe-
go ograniczenia liczenia głosów 
w obwodach wyborczych za grani-
cą przewidzianego w kodeksie wy-
borczym. Komisje wyborcze w za-
granicznych obwodach głosowa-
nia mają 24 godziny od zakończe-
nia głosowania na policzenie gło-
sów. Jeśli w tym czasie nie przeka-
żą wyników głosowania do komi-
sji okręgowych, głosowanie w tych 
obwodach uważa się za niebyłe. 

Zasada ta dotyczy głosów od-
danych w wyborach, przy refe-

rendum nie ma już takiego ryzy-
ka. Mimo to PKW zarządziła, aby 
komisje wyborcze jednocześnie 
ustalały wyniki głosowania w wy-
borach do Sejmu i Senatu, a także 
referendum, zaś ostateczne pro-
tokoły głosowań mają być sporzą-
dzane dopiero po ustaleniu wyni-
ków wszystkich trzech głosowań. 

– PKW – nie wiedzieć czemu 
– wymaga zbiorczego dostarcze-
nia protokołów zarówno z licze-
nia głosów do Sejmu i Senatu, jak 
i referendum. Spiętrzyliśmy sto-
pień trudności przygotowania 
protokołów. To igranie z ogniem 
– zauważył Kwiatkowski. 

– Wybory do Sejmu – liczenie 
jest banalne. Wybory do Senatu 
– liczenie jest jeszcze prostsze, bo 
nie ma nawet komitetów. A w gło-
sowaniu referendalnym ma-
my cztery pytania, na które moż-
na odpowiedzieć tak lub nie. Ma-
my dużą liczbę kombinacji, któ-
re trzeba będzie ująć w protoko-
le – dodał. 

RPO: Wyniki wyborów 
i referendum można 
ustalać oddzielnie 
Obawy, że głosy z niektórych za-
granicznych obwodów mogą zo-
stać uznane za niebyłe, wzmac-
niają informacje o rekordowej 
liczbie osób zarejestrowanych na 
wybory za granicą. – Zarejestro-
wało się 608 tys. obywateli. To 
jest absolutny rekord. W wybo-
rach parlamentarnych w 2019 r. 
było ich 248 tys. Mamy więc o po-
nad 250 tys. osób więcej niż czte-
ry lata temu. To pokazuje, ja-
ka jest determinacja obywate-
li mieszkających poza granicami 
kraju – mówi Adam Bodnar, były 
rzecznik praw obywatelskich i ko-
lejny kandydat Paktu Senackiego, 
który pomagał przygotowywać 
skargę na uchwałę PKW.

– PKW powinna napisać, że 
najpierw liczymy głosy w wybo-
rach do Sejmu i Senatu i przeka-
zujemy protokoły. Następnie sia-
damy do liczenia głosów referen-
dalnych i wtedy ryzyko, że komi-
sja nie zdąży w ciągu 24 godzin, 
jest mniejsze – mówił Kwiatkow-
ski, który występował do PKW 
o zmianę wytycznych. 

Podobne uwagi skierował do 
szefa PKW Sylwestra Marcinia-
ka rzecznik praw obywatelskich 
Marcin Wiącek. „Liczenie głosów 
w zagranicznych obwodach wy-
borczych przed ustaleniem wyni-
ku referendum mogłoby zmniej-
szyć ryzyko uznania głosowania 
za niebyłe – napisał RPO. – Nie 
ma przeszkód ustawowych, dla 
których wyniki głosowania w re-
ferendum nie mogłyby być usta-
lane i protokołowane już po usta-
leniu i zaprotokołowaniu wyni-
ków w wyborach” – dodał. 

RPO podkreśla, że przy wybo-
rach parlamentarnych z 2019 r. 
zdarzały się przypadki, że proto-
koły z głosowania za granicą wy-
syłano po 14-15 godzinach od za-
kończenia głosowania. Teraz 
– szacuje rzecznik – w związku 
z referendum czas ten może się 
zwiększyć do 22 godzin. „Co nie-
bezpiecznie zbliża się do ustawo-
wego ograniczenia czasowego” 
– dodał RPO. 

Sąd Najwyższy 
oddala skargę
Skargą Kwiatkowskiego zajmo-
wał się trzyosobowy skład Izby 
Kontroli Nadzwyczajnej i Spraw 
Publicznych. To izba utworzo-
na w SN ustawą prezydenta An-
drzeja Dudy, który w całości ob-
sadził ją neosędziami wskazany-
mi przez upolitycznioną przez 
PiS Krajową Radę Sądownictwa. 
Jak orzekł Trybunał w Strasbur-

gu, neosędziowie SN nie zapew-
niają rzetelnego procesu. 

„Sąd Najwyższy oddala skar-
gę” – orzekł w czwartek skład pod 
przewodnictwem Elżbiety Kar-
skiej, która prywatnie jest żoną 
europosła PiS Karola Karskiego. 
W składzie towarzyszyli jej inni 
neosędziowie: Marek Dobrowol-
ski oraz Aleksander Stępkowski, 
który zanim dostał się do SN, był 
wiceministrem spraw zagranicz-
nych w rządzie PiS. 

Skład doszedł do wniosku, że 
rozdzielenie ustalania wyników 
wyborów i referendalnych „pro-
wadziłoby do znacznych kom-
plikacji i poważnego wydłużenia 
czasu ustalania wyników głoso-
wania”. Jego zdaniem prawdopo-
dobieństwo, że dojdzie do uzna-
nia głosów za niebyłe, ograniczy-
ło przygotowanie większej niż 
wcześniej liczby komisji wybor-
czych. „Statystycznie każda z nich 
obejmować będzie mniejszą licz-
bę wyborców” – dodał SN. 

– Jeżeli obwodowe komisje wy-
borcze za granicą będą wykony-
wały czynności w sposób i w ko-
lejności określonych w przepisach 
i wytycznych PKW, nie będzie pro-
blemów z ustaleniem wyników 
głosowania i przekazaniem ich 
w ustawowym terminie 24 godzin 
– tak do sprawy odniosła się PKW. 

Komisja podkreśliła, że z my-
ślą o nadchodzących wyborach 
utworzono obwodów do głoso-
wania za granicą o 100 więcej 
niż przy wyborach poprzednich 
– w sumie 417. Według Bodnara 
ich liczba jest jednak „dalece nie-
wystarczająca”. – Jest ryzyko, że 
niektóre komisje będą miały ty-
le głosów do przeliczenia, że mo-
gą nie zdążyć. A jeśli komisja nie 
zdąży, to przepadają wszystkie 
głosy z tej komisji – mówił Bod-
nar. +

Jak głosujemy  
w niedzielę  
15 października?

Oto najważniejsze zasady, 

jakie obowiązują w wyborach 

parlamentarnych:

• Lokale wyborcze są otwar-
te od godz. 7 do 21.

• Żeby zagłosować, trzeba 
mieć przy sobie dowód oso-
bisty lub paszport. Można też 

posłużyć się dowodem osobi-

stym w aplikacji mObywatel.

• W lokalu wyborczym będą 
do pobrania trzy osobne kar-
ty do głosowania: do Sejmu, 

do Senatu i referendalna.

• Żeby zbojkotować referen-
dum, odmów przyjęcia karty 
i sprawdź, czy osoba w ko-
misji odnotowała to przy 
twoim nazwisku w spisie 
wyborców. Odebranie karty 

i wrzucenie jej do urny, nawet 

z głosem nieważnym, liczy się 

do frekwencji referendum. To 

bardzo ważne, bo gdyby wzięła 

w nim udział co najmniej poło-

wa uprawnionych do głosowa-

nia osób, referendum będzie 

wiążące dla rządzących.

• Na karcie do Sejmu znajdź 
tylko jednego kandydata 
z partii, na którą chcesz 
głosować, i postaw znak „X” 
w kratce przy jego nazwisku. 
Tylko wtedy twój głos jest 

ważny. Postawienie dwóch lub 

więcej znaków „X” unieważnia 

twój głos.

Na karcie do Senatu postaw 
znak „X” w kratce przy nazwi-

sku tylko jednego kandydata. 
+ agko

Pawilon Zdrowia w Lidzbarku Warmińskim 
otwarty

Oddanie do użytku tego obiektu 
to jednocześnie ofi cjalne 
zakończenie drugiego etapu budowy 
infrastruktury uzdrowiskowej 
w Lidzbarku Warmińskim.

T
en projekt jest jednym z najbardziej dofi nan-
sowanych projektów w obecnej perspekty-
wie Regionalnego Programu Operacyjnego 

Województwa Warmińsko-Mazurskiego na lata 
2014–2020. Na tę inwestycję wydano ponad 40�mln 
złotych. Za tą kwotę wybudowano: tężnie, Pawi-

lon Zdrowia oraz nową drogę dojazdową do stre-
fy uzdrowiskowej.

Pawilon Zdrowia jest wyposażony w urządze-
nia lecznicze, diagnostyczne i rehabilitacyjne. 
W uzdrowisku będzie można prowadzić fi zykote-
rapię, leczenie i rehabilitację pomocną w leczeniu 
chorób układu krążenia, narządów ruchu, zaburzeń 
neurologicznych. Obiekt znajduje się w pobliżu już 
istniejących tężni solankowych.

Otwarcie Pawilonu Zdrowia jest kolejnym krokiem 
do uzyskania przez miasto Lidzbark Warmiński 
statusu uzdrowiska.

R E K L A M A

Pawilon Zdrowia w strefi e uzdrowiskowej

OGŁOSZENIE PŁATNE 34277581
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Zamiast robotów  
szpitale kupią szyny
Ministerstwo Zdrowia ogłosiło wyniki 

ekspresowego konkursu na do�nansowa-

nie robotów do rehabilitacji. Jego regula-

min napisało jednak tak, że większość szpitali 

kupi – zamiast robotów – zwykły sprzęt reha-

bilitacyjny, taki jak szyny i bieżnie.

Judyta Watoła

Konkurs na dofinansowanie ze środków Fun-
duszu Medycznego zakupu egzoszkieletów 
i robotów do rehabilitacji Ministerstwo Zdro-
wia ogłosiło pod koniec sierpnia. Do wyda-
nia miało 195 mln zł. Szpitale mogły skła-
dać oferty od 25 września do 2 październi-
ka. Zrobiło to ponad 240 placówek. Według 
naszych informacji urzędnicy w resorcie 
sprawdzili oferty w ciągu zaledwie jednego 
dnia. A wszystko to po to, by ogłosić wyniki 
jeszcze przed wyborami.

Rozstrzygnięcie  
konkursu „na roboty”
Wczoraj minister zdrowia Katarzyna Sójka 
obwieściła, że konkurs rozstrzygnięto i dofi-
nansowanie dostanie prawie 180 placówek. 
Zrobiła to w szpitalu w Krotoszynie, który 
też dostanie dotację, a leży on w okręgu nr 
36, z którego Sójka startuje do Sejmu z dru-
giego miejsca na liście PiS.

Podczas briefingu towarzyszył jej wicemi-
nister Marcin Martyniak, który odpowiada za 
dzielenie pieniędzy z Funduszu Medycznego. 
– Ten konkurs to kolejny element ofensywy 
inwestycyjnej w sektorze ochrony zdrowia 
prowadzonej przez rząd pana premiera Ma-
teusza Morawieckiego. Innowacyjny sprzęt 
przyczyni się w szczególności do poprawy 
komfortu i jakości usług świadczonych pa-
cjentom – mówił. Powiedział też, że „nowo-
czesny sprzęt na pewno pozwoli na zwięk-
szenie liczby pacjentów, którzy będą mogli 
być rehabilitowani”, bo „na jednego terapeutę 
przy tego typu robotach może przypadać jed-
nocześnie czterech pacjentów, co w sposób 
znaczący przyspieszy rehabilitację”.

– Pokazał, że nie wie, o czym mówi. Koszt 
zakupu robota stacjonarnego do rehabilitacji 
w terapii chodu waha się – zależnie od jego 
możliwości – między 1 a 2,5 mln zł, a mak-
symalna stawka dofinansowania w tym kon-
kursie to było 1,8 mln zł. Szpitale i zakła-
dy rehabilitacji, które złożyły oferty, mogą 
się starać o zakup co najwyżej jednego ro-
bota, ale w żadnym wypadku nie czterech 
– słyszymy od osoby z branży, która prosi 
o anonimowość.

Zwraca uwagę na dwa duże problemy 
z konkursem. Pierwszy dotyczy braku przej-
rzystości. Mogły się zgłaszać placówki, któ-
re wykonały co najmniej 200 świadczeń z za-
kresu rehabilitacji – głównie neurologicz-
nej – wymienionych w regulaminie konkur-
su. Rehabilitacja neurologiczna jest bardzo 
długotrwała, a MZ kazało liczyć nie liczbę 
konkretnych świadczeń, ale liczbę pacjen-
tów po numerach PESEL. Szpitale zwróci-
ły na to uwagę. Wtedy MZ zmieniło zdanie 
i napisało, żeby liczyć „osobodni”. Wówczas 
okazało się, że wszyscy zainteresowani speł-
niają kryteria konkursu, więc ministerstwo 
znów zmieniło zdanie i kazało liczyć po nu-
merach PESEL. Na stronie konkursu nie ma 
śladu tych zmian, bo nie zamieszczono na 
niej metryczki. Pojawiła się dopiero w środę, 
dzień przed ogłoszeniem wyników, z infor-
macją, że o dostęp do wcześniejszych wersji 
strony można się zwrócić do kancelarii MZ.

Drugi problem dotyczy terminów. Szpita-
le, które zgłosiły się do konkursu, musiały się 

zobowiązać, że urządzenie kupią do 1 grud-
nia i rozliczą się z ministerstwem z dotacji 
najpóźniej do 20 grudnia. To bardzo krótko, 
biorąc pod uwagę, że każdy, kto chce kupić 
robota, musi ogłosić przetarg. I bardzo krót-
ko także dlatego, że żadna z firm oferujących 
roboty do rehabilitacji (jest ich w Polsce kil-
ka) nie trzyma ich gotowych w magazynach, 
bo to generowałoby zbyt duże koszty. Do dys-
pozycji jest na ogół aparat, który trzyma się, 
by pokazać klientom, jakie są możliwości 
robota, a urządzenia na sprzedaż konstru-
uje pod indywidualne zamówienie. To trwa 
od 8 do 16 tygodni.

Ekspert z branży robotów: – Największe 
firmy, które sprzedają swoje roboty na całym 
świecie, mają obroty rzędu 40-50 mln euro 
rocznie. Nie ma więc możliwości, żeby do-
starczyć do Polski w ciągu dwóch miesięcy 
sprzęt wartości 35 mln euro, a tyle w prze-
liczeniu Ministerstwo Zdrowia chciało roz-
dać szpitalom.

Nie roboty, ale bieżnie i szyny
Efekt jest taki, że wiele szpitali, żeby zmieścić 
się w terminach narzuconych przez resort, 
ogłosiło przetargi już jakiś czas temu. I wca-
le nie na zakup robota, na którego musiałyby 
długo czekać, ale zwykły sprzęt do rehabili-
tacji. Przykład: Dolnośląskie Centrum Reha-
bilitacji i Ortopedii w Kamiennej Górze chce 
kupić – poza jednym egzoszkieletem – urzą-
dzenie do pasywnego treningu nóg i rąk oraz 
trzy zmotoryzowane szyny do ćwiczeń sta-
wów. Takie szyny mają tylko silnik i wykonu-
ją ruch, ale nie można ich nazwać robotami.

Szpital w Kamiennej Górze dostał pytania 
od zainteresowanych przetargiem, czy aby na 
pewno urządzenia, które chce kupić, można 
zaliczyć do robotów. Odpowiedział, że pytał 
o to w MZ, ale do 12 października takiej odpo-
wiedzi nie dostał, więc „mając na względzie 
wyjątkowo krótki czas na przeprowadzenie 
procedury przetargowej”, kupuje to, co wymie-
nił w ogłoszeniu. Podobnie odpowiedział po-
tencjalnym kontrahentom Szpital św. Jadwi-
gi Śląskiej w Trzebnicy. Kupuje bieżnię anty-
grawitacyjną. Według niego spełnia ona „kry-
teria robotyczne”, bo „jest zasilana elektrycz-
nie”. W czwartek okazało się, że obydwa szpi-
tale dostaną dofinansowanie z ministerstwa.

Nasi rozmówcy z branży zwracają uwa-
gę, że być może Ministerstwo Zdrowia spe-
cjalnie nie podało definicji robota w regula-
minie konkursu, bo znów chodziło nie o to, 

żeby coś konkretnego kupić, ale żeby wy-
dać pieniądze. – To w zasadzie sprzeniewie-
rzenie się idei tego konkursu i mydlenie lu-
dziom oczu. Przypuszczam, że najwyżej kil-
ka, kilkanaście szpitali kupi prawdziwego ro-
bota – słyszymy od jednego z nich. W sumie 
wszystkich beneficjentów konkursu będzie 
180, a MZ dofinansuje zakupy kwotą 150 mln 
zł. Nie wyda więc całej puli, jaką przeznaczy-
ło na konkurs.

Przedwyborcze karetki
W równie ekspresowym tempie Minister-
stwo Zdrowia przeprowadziło konkurs na 
zakup karetek. Jego wyniki ogłosiło w śro-
dę. 121 placówek dostanie po 600 tys. zł, tak-
że z Funduszu Medycznego. Będą to szpitale 
i stacje pogotowia. Nowe karetki zastąpią te, 
które mają powyżej pięciu lat. W konkursie 
zamierzano wydać 75 mln zł, ale będzie wy-
danych tylko 72,5 mln zł, bo zakup karetek 
dofinansowany jest od dawna, w dużej mie-
rze z funduszy unijnych, i większych potrzeb 
w zasadzie już nie ma.

– Rząd premiera Mateusza Morawieckiego 
w sposób istotny wspiera Państwowe Ratow-
nictwo Medyczne w wielu wymiarach. Prawi-
dłowe i efektywne funkcjonowanie tego sys-
temu to wielowątkowy i kompleksowy sche-
mat działania, który wymaga właśnie wspar-
cia finansowego poszczególnych elementów, 
które w ostatnich latach bardzo mocno były 
dofinansowywane – mówił na środowej kon-
ferencji prasowej w resorcie wiceminister 
Marcin Martyniak. Przypomniał, że MZ roz-
strzygnęło ostatnio konkurs na dofinansowa-
nie SOR-ów („Wyborcza” pisała o nim, zwra-
cając uwagę, że pieniądze przyznano przede 
wszystkim tam, gdzie PiS chce uzyskać naj-
większe poparcie, a w okręgu pilskim, z któ-
rego miał startować do Sejmu były minister 
zdrowia Adam Niedzielski, dofinansowanie 
otrzymają wszystkie działające tam SOR-y).

Teraz rząd planuje konkurs na budowę 
nowych SOR-ów. Ten pomysł budzi jednak 
wątpliwości, bo oddziały ratunkowe powin-
ny być duże i mieć dużo pacjentów – wte-
dy przy licznej obsadzie działają najspraw-
niej. Kolejki na SOR-ach najczęściej spowo-
dowane są właśnie tym, że brakuje na nich 
dyżurnych lekarzy. Zwiększenie liczby SOR-
-ów sprawi, że jeszcze trudniej będzie ich po-
zyskać, a pacjentów będzie zbyt mało, by ze-
spół oddziału był odpowiednio „wytrenowa-
ny” w sprawnej opiece i ratowaniu.

PiS zniszczył reformę Religi
O zasługach rządu PiS dla ratownictwa mó-
wił też w środę przy okazji ogłoszenia wyni-
ków konkursu wiceminister Waldemar Kra-
ska. – Nasz rząd bardzo intensywnie dofinan-
sowuje Państwowe Ratownictwo Medyczne, 
które od roku 2015, czyli za rządów Donal-
da Tuska i Buzka, było finansowane w kwo-
cie 1 mld 860 mln zł. W tym roku rząd Pra-
wa i Sprawiedliwości, rząd pana premiera 
Mateusza Morawieckiego przeznaczył na 
Państwowe Ratownictwo Medyczne 3 mld 
779 mln zł. To jest prawie wzrost o 2 mld zł, 
prawie dwukrotny wzrost finansowania Pań-
stwowego Ratownictwa Medycznego. To jest 
ogromny skok, który jest odczuwalny i popra-
wia zdecydowanie bezpieczeństwo naszego 
kraju – stwierdził Kraska.

W rzeczywistości obecny rząd PiS zniszczył 
reformę wprowadzoną przez poprzedni z lat 
2005-07, kiedy to ministrem zdrowia był Zbi-
gniew Religa. Jednym z jego osiągnięć na tym 
stanowisku było wprowadzenie ustawy o Pań-
stwowym Ratownictwie Medycznym, gwaran-
tującej, że będzie ono finansowane z budżetu 
państwa. W zeszłym roku rząd PiS zmienił ten 
przepis. Pogotowie jest obecnie finansowane 
z naszych składek na zdrowie, a więc z tego, 
co płacimy na NFZ. Wpływy z nich są wpraw-
dzie większe niż kiedyś z uwagi na wzrost za-
robków, który napędza także inflacja. Inna 
różnica polega na tym, że składki zdrowotnej 
– również przez decyzje obecnego rządu – nie 
można już odpisywać od podatku. Teraz jest 
po prostu osobnym podatkiem na leczenie, co 
uderzyło finansowo w wielu przedsiębiorców.

Poza pieniędzmi na ratownictwo rząd 
obciął także inne dotacje, którymi wspierał 
NFZ, m.in. opłacając składki za dzieci z do-
mów dziecka, studentów i żołnierzy służby 
zasadniczej. W sumie tegoroczny budżet NFZ 
został uszczuplony o 13 mld zł. +
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NIK: W NCBR miliony bez kontroli
W Narodowym Centrum 

Badań i Rozwoju, które 

padło politycznym łupem 

Republikanów Adama 

Bielana, nie tylko łamano 

przepisy, przyznając mi-

liony złotych na wątpliwe 

projekty. Instytucja może 

też teraz zapłacić 20 mln 

euro kary za zerwanie jed-

nej z takich umów.

Dominika Wielowieyska

Najwyższa Izba Kontroli ujawni dziś 
wyniki kontroli w NCBR. Przedsta-
wiamy konkluzje z dokumentów bę-
dących bazą raportu.

Centrum to instytucja z budże-
tem rzędu 7 mld zł, która finansuje 
innowacyjne projekty, m.in. dzięki 
unijnym funduszom. Jednym z naj-
bardziej kontrowersyjnych projek-
tów była dotacja 123 mln zł na pro-
jekt „Kabel” dla spółki znajomego 
wiceministra funduszy i polityki re-
gionalnej Jacka Żalka, ale tych wąt-
pliwych projektów było kilkanaście.

Z raportu NIK wynika, że nie tyl-
ko złamano przepisy przy wyborze 
projektu „Kabel”, ale także wtedy, 
gdy – już po wybuchu afery – wy-
kreślano go z listy beneficjentów mi-
mo wcześniejszej akceptacji. Spół-
ka Chime Networks postanowiła to 
wykorzystać i żąda teraz od NCBR 
20 mln euro (ok. 90 mln zł), w in-
nym przypadku pójdzie do sądu.

Z informacji zawartych w rapor-
cie Izby wynika, że sprawa może 
przyjąć zły obrót dla Centrum przez 
nieudolność urzędników i brak wie-
dzy o procedurach.

Afera NCBR wybuchła na począt-
ku tego roku. Radio ZET oraz po-
słowie KO Dariusz Joński i Michał 
Szczerba ujawnili skandal związany 
z dwoma projektami. Chodzi wła-
śnie o projekt „Kabel” spółki Chime  
Networks oraz o dotację w wysoko-
ści 55 mln zł przyznaną 27-latkowi 

Kacprowi W., który założył firmę 
tuż przed otrzymaniem pieniędzy 
i nie miał żadnego doświadczenia 
biznesowego.

Finansowanie pochodziło z kon-
kursu „Szybka ścieżka – innowacje 
cyfrowe”. W sumie w ramach te-
go konkursu miano wydać ponad 
800 mln zł na innowacje w dziedzi-
nie cyberbezpieczeństwa, cyfryza-
cji przemysłu oraz cyfrowych tech-
nologii kreacyjnych.

Gdy wybuchła afera, pełniący obo-
wiązki szefa NCBR Paweł Kuch zło-
żył wniosek do resortu funduszy i po-
lityki regionalnej o kontrolę „Szyb-
kiej ścieżki”. Po interwencji Szczerby 
i Jońskiego NCBR skierowało w lu-
tym zawiadomienie do prokuratury.

Śledztwo toczy się do dziś, CBA 
zajęło telefony i laptopy urzędników. 
Przejęto także nagrania rozmów kie-
rownictwa NCBR, bo okazało się, że 
jeden z urzędników je nagrywał. Do 
dziś nie postawiono jednak nikomu 
zarzutów i było jasne, że do wybo-
rów nic w tej sprawie się nie wydarzy.

– Pytamy się pana ministra Ziobrę, 
skoro mamy tak dużą wiedzę o aferze, 
dlaczego prokuratura nie działa? Mó-
wił pan, że to pan rozliczy – stwier-
dził wczoraj Dariusz Joński.

Bielan i Żalek się oskarżają
Za Centrum odpowiedzialne jest Mi-
nisterstwo Funduszy i Polityki Re-
gionalnej, którym kieruje Grzegorz 
Puda, bliski współpracownik pre-
miera Mateusza Morawieckiego. Ale 
w ramach podziału łupów przypa-
dło Republikanom Adama Bielana, 
a bezpośrednią kontrolę nad insty-
tucją sprawował Jacek Żalek, czło-
nek Republikanów i zastępca Pudy.

Po przesłuchaniach urzędników 
i polityków NIK bardzo surowo oce-
nił nadzór nad NCBR. O chaosie 
i walkach partyjnych dowiaduje-
my się m.in. z zeznań Żalka: „w mi-
nisterstwie nie mieliśmy realnego 
nadzoru właścicielskiego nad NCBR. 
Kompetencje nadzorcze zostały po-
wierzone dla Biura Ministra, które 
nie ma żadnych zasobów do spra-
wowania nadzoru właścicielskiego”. 
Dodał, że to Bielan przejął faktycz-

ną kontrolę polityczną i faktyczną 
nad NCBR.

Natomiast Bielan zeznał: „NCBR 
jest instytucją niezwykle trudną do 
zarządzania (…), wymaga ciągłego 
nadzoru, Jacek Żalek, zanim uzy-
skał nadzór nad instytucjami, bar-
dzo rzadko pojawiał się w pracy, dwa 
dni w tygodniu pracował (…). W mo-
mencie, w którym przejął kompeten-
cje, o które bardzo mocno zabiegał, 
wszyscy oczekiwaliśmy, że będzie od 
rana do wieczora się tym zajmował, 
a to się nie zmieniło (…), Jacek da-
lej mówił o rozmaitych problemach 
w NCBR, a jednocześnie nie udowod-
nił ciężką pracą (…), że naprawdę po-
ważnie podchodzi do zreformowa-
nia tej instytucji. Miałem wrażenie, 
że dużo mówi, a mało robi”.

Po wybuchu afery rozgorzał pu-
bliczny konflikt między Żalkiem 
a Bielanem. Obaj wzajemnie zarzu-
cali sobie odpowiedzialność za nie-
prawidłowości w Centrum. Ale osta-
tecznie to Żalek odszedł z resortu 
i nie dostał miejsca na listach wy-
borczych. Z kolei Bielan znalazł się 
w sztabie wyborczym PiS.

Dokumenty zebrane przez NIK 
w trakcie kontroli pokazują, że 
NCBR stał się łupem politycznych 
układów w obozie władzy i wg ze-
znań osób pełniących najważniej-
sze funkcje w państwie jest sko-
rumpowane i zinfiltrowane przez 
przedstawicieli służb specjalnych.

Kontrolerzy NIK krytycznie oce-
niają personalną karuzelę, która jest 
też przyczyną chaosu i tworzy bar-
dzo dobre warunki do nadużyć. Do-
chodzi bowiem do masowych zwol-
nień i zatrudnienia politycznych 
nominatów. Z kolei z naszych in-

formacji wynika, że awansowano 
np. urzędniczkę, a już po tym fak-
cie służby specjalne poinformowały 
ministerstwo i władze NCBR, że ab-
solutnie nie rekomendują tej osoby 
na kierownicze stanowisko. A dzie-
sięciu partyjnych nominatów, któ-
rzy przejęli kompetencje kierowni-
cze, otrzymało bardzo wysokie pen-
sje, sięgające 30 tys. zł miesięcznie.

Żonglerka ekspertami
W programie „Szybka ścieżka” wy-
brano do dofinansowania 117 pro-
jektów. NIK podkreśla, że proces 
powoływania ekspertów oceniają-
cych projekty był nieprzejrzysty. Na-
ruszono zasady tzw. ustawy wdro-
żeniowej, która mówi, że instytucja 
przeprowadza ten proces w sposób 
przejrzysty, rzetelny i bezstronny.

Kontrolerzy uważają, że odpo-
wiada za to Paweł Kuch, nominat 
partyjny i p.o. dyrektor Centrum, 
na którego polecenie przekazywa-
no mu informacje o poszczegól-
nych etapach oceny kilkudziesięciu 
wniosków o dofinansowanie. Wy-
słano wiadomość e-mail do eksper-
tów, która mogła wpłynąć na bar-
dziej liberalne podejście do wyna-
grodzeń przewidzianych dla kadry 
badawczej realizującej projekty.

Joński i Szczerba przekonywa-
li, że z ich kontroli poselskiej wy-
nika, iż stosowano ręczne stero-
wanie pracami ekspertów na po-
lityczne zamówienie. Odrzucano 
masę wniosków uczciwych przed-
siębiorców, by zrobić miejsce dla 
projektów protegowanych władzy.

Z zebranego materiału dowo-
dowego NIK wynika, że osoby za-
trudnione z nadania politycznego 
chciały wyeliminować ekspertów 
zewnętrznych i przekazać główne 
kompetencje ekspertom wewnętrz-
nym, zależnym od dyrektora NCBR.

To – zdaniem Jońskiego i Szczer-
by – istotna kwestia w kontekście 
przejęcia 30-40 mld zł z projektu 
Fundusze Europejskie dla Nowocze-
snej Gospodarki. I tu także próbowa-
no zmienić przepisy dotyczące kry-
teriów przyznawania pieniędzy. Zda-
niem kontrolerów to budzi niepokój 

„o stan bezpieczeństwa, jakże istot-
nego obszaru, jakim jest inwestowa-
nie w rozwój naszej gospodarki i wy-
datkowanie miliardów środków UE”. 
W czwartek Joński i Szczerba alar-
mowali, że patologie mogą też ob-
jąć właśnie program FENG.

Znajomy Żalka 
żąda pieniędzy
Gdy już afera wybuchła, a resort 
funduszy i polityki regionalnej prze-
prowadził audyt konkursu „Szyb-
ka ścieżka”, okazało się, że nie tyl-
ko dwa głośne projekty na 123 i na 
55 mln zł budzą wątpliwości, ale 
także kilkanaście innych.

Zostały wykreślone z listy ran-
kingowej. Jest tylko jeden istotny 
problem: „Nastąpiło to pomimo, 
że przepisy ustawy wdrożenio-
wej, Porozumienia oraz wytycz-
nych nie zawierały regulacji do-
puszczających dokonanie ponow-
nej oceny wniosków o dofinanso-
wanie lub jej weryfikację po wzglę-
dem merytorycznym”.

Spółka Chime Networks od pro-
jektu „Kabel”, należąca do znajome-
go ministra Żalka, domaga się teraz 
– jak podał portal WP.pl – natych-
miastowej wypłaty 20 mln euro od 
NCBR. Pismo pełnomocnika firmy 
daje Centrum wybór: albo podpi-
sze w ciągu siedmiu dni umowę na 
finansowanie projektu, albo wypła-
ci odszkodowanie.

„W przypadku niezawarcia umo-
wy i braku zapłaty sprawa zostanie 
skierowana na drogę postępowa-
nia sądowego, co narazi Państwa 
na dodatkowe koszty, w szczegól-
ności koszty zastępstwa proceso-
wego oraz, w dalszej kolejności, 
koszty postępowania egzekucyjne-
go” – ostrzega w imieniu Chime Ne-
tworks adwokat Marcin Wynimko.

Adwokat stwierdza, że ponow-
ne rozpatrywanie wniosku, już po 
wybuchu afery wokół NCBR, i zmia-
na oceny na negatywną to złama-
nie prawa przez pracowników Cen-
trum oraz przedstawicieli Minister-
stwa Funduszy i Rozwoju Regional-
nego. Podobny wniosek można wy-
ciągnąć z raportu NIK. +

NIK podkreśla,  

że proces powoływania 

ekspertów oceniających 

projekty był 

nieprzejrzysty

OGŁOSZENIE PŁATNE 34279968
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INWESTUJ W SOPOCIE!
WYCIĄG z ogłoszenia o przetargu

Prezydent Miasta Sopotu
81-704 Sopot, ul. Kościuszki 25/27, fax 551-01-33

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
nieruchomości gruntowej zabudowanej, stanowiącej 

własność Gminy Miasta Sopotu

1. Lokalizacja: Sopot, Al. Niepodległości 869 i Al. Niepodległości 873a
2. Oznaczenie nieruchomości wg danych z ewidencji gruntów: Nieruchomość 

stanowiąca własność Gminy Miasta Sopotu, oznaczona na arkuszu mapy nr 16, 
jako działki o numerach:
–  nr 139/11 o powierzchni 1.099 m2 – zabudowana, położona przy 

Al. Niepodległości 869;
–  nr 133/6 o powierzchni 760 m2 – niezabudowana, położona przy 

Al. Niepodległości 873a;
zapisane w księdze wieczystej nr KW GD1S/00020084/2,

3. Powierzchnia nieruchomości łącznie – 1.859 m2

4. Przeznaczenie nieruchomości: Nieruchomość należy do obszaru 
objętego miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego P-2/01 
zatwierdzonego Uchwałą Rady Miasta Sopotu Nr XXXI/538/2005 z dnia 
4 listopada 2005 r., przeznaczona jest na teren zabudowy mieszkaniowo-
usługowej.

5. Forma zbycia: sprzedaż
6. Cena wywoławcza: 4.390.000,-zł (słownie: cztery miliony trzysta 

dziewięćdziesiąt tysięcy złotych) + podatek VAT od wartości w wysokości 23%. 
od wartości działki niezabudowanej.

7. Termin i miejsce przetargu: 20.12.2023r. godz. 10.00 sala nr 58 Urzędu Miasta 
Sopotu.

8. Wysokość wadium: 400.000,-zł (słownie: czterysta tysięcy złotych)
9. Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablice informacyjne 

w Urzędzie Miasta Sopotu – parter i I piętro, strona internetowa www.sopot.pl 
w Biuletynie Informacji Publicznej – Przetargi, prasa ogólnokrajowa

10. Szczegółowe informacje o przetargu: Wydział Strategii Rozwoju Miasta, 
Urząd Miasta Sopotu, pok. 69, tel.: 58 52-13-799.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34280608
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Droga do Unii Europejskiej 
- kryteria kopenhaskie
Odzyskawszy niepodległość w roku 
1989, Polska nie szukała nowa-
torskich rozwiązań ustrojowych i 
gospodarczych. Zmierzała wprost 
do sprawdzonych wzorów demo-
kracji parlamentarnej i gospodar-
ki rynkowej. Zmierzała wprost do 
Europejskiej Wspólnoty Gospo-
darczej, poprzedniczki UE, co po-
twierdza zawarta już w wrześniu 
1989 umowa o handlu i współ-
pracy oraz wniosek akcesyjny z 8 
kwietnia 1994 roku. Droga do Unii 
zajęła nam 10 lat! Miarą postępu 
były tzw. kryteria kopenhaskie, 
czyli zbiór zasad, warunkujących 
przyjęcie do UE, uchwalonych na 
szczycie Rady Europejskiej w Ko-
penhadze w czerwcu 1993. Są to 

kryteria polityczne i gospodarcze. 
Przypomnę te pierwsze, w kon-
tekście dzisiejszych realiów pań-
stwa PiS: instytucje gwarantujące 
stabilną demokrację, rządy prawa, 
poszanowanie praw człowieka i 
praw mniejszości. Spełnienie tych 
warunków otworzyło w roku 1998 
długotrwały proces negocjacji. Do-
konała się żmudna i niewdzięcz-
na adaptacja prawa polskiego do 
acquis communautaire, czyli prawa 
unijnego. Niewdzięczna dlatego, 
że byliśmy w roli ucznia, którego 
postępy są corocznie sprawdzane. 
Tyle, że te regulacje nie wzięły się 
znikąd, ale z długiego okresu gro-
madzenia wiedzy o tym, jak ubez-
pieczyć wolności obywatelskie i 
rządy prawa. Przeszczepiliśmy je 
na polski grunt i dzięki temu jeste-
śmy w Unii od roku 2004!
Źródła gospodarczego sukcesu
PRL pozostawił nam najbardziej 
zdestabilizowaną gospodarkę po-
śród krajów dawnego RWPG, z in-

fl acją 643 proc w roku 1989, obcią-
żaną długami, które spłacaliśmy aż 
do roku 2012. Decydujące znacze-
nie miał pakiet 10 ustaw uchwalo-
nych 28 grudnia 1989 roku, który 
przyniósł elementarną stabiliza-
cję i wyzwolił potencjał prywatnej 
przedsiębiorczości. Widzialna ręka 
państwa dołączyła się do tego w 
postaci ostrożnej prywatyzacji, 
naprawy systemu bankowego oraz 
uruchomienia w kwietniu 1991 
rynku kapitałowego. Gospodarka 
rosnąca od końca 1991 roku za-
przeczyła stereotypom „polnische 
Wirtschaft”. Rządy się zmieniały, 
ale kontynuowały odpowiedzialną 
politykę, tworząc otwartą, konku-
rencyjną gospodarkę pozyskującą 
kapitał zagraniczny. Pole manewru 
było zawężone przez konieczność 
dostosowania się do ekonomicz-

nej części acquis communautaire. 
Pomimo dramatycznej  pozycji wyj-
ściowej, Polska wypełniła ekono-
miczne kryteria członkostwa. 
Wedle danych Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego, jedynie Chi-
ny miały większą dynamikę PKB w 
latach 1990-2020, czyli do czasu 
pandemii. Z wzrostem 857 proc. 
Polska jest europejskim wyjątkiem   
w tym globalnym rankingu (następ-
na, Szwajcaria na 13-tym miejscu). 
Pandemia wymusiła zamrożenie 
gospodarki i usprawiedliwiła in-
terwencję w postaci kosztownych 
tarcz osłonowych. Nie w tym jed-
nak problem, ale w odmiennej 
strategii rządzenia po roku 2015. 
Zakwestionowano fundamenty pol-
skiego sukcesu. Re-nacjonalizacja i 
centralizacja łączą się z nieufnością 
wobec prywatnej przedsiębiorczo-
ści i zagranicy.  Gospodarka napę-
dzana jest infl acyjnym pieniądzem, 
przy niskiej stopie inwestycji. W 
roku 2023 widać, że łamanie re-

guł racjonalnego gospodarowania 
ma swój koszt. Polska grzęźnie w 
stagfl acji, defi cyt budżetowy pla-
nowany na rok 2024 grozi urucho-
mieniem procedury nadmiernego 
defi cytu, a zadłużenie przewyż-
szy dług zaciągnięty łącznie przez 
wszystkie rządy do roku 2015! Pol-
ska płaci cenę złamania reguł, któ-
re obiecują sukces!   
Jak w Unii wygrywać mamy
Całe pokolenie budowało polską 
markę, przekreślając zadawnione 
uprzedzenia i przykre dla nas ste-
reotypy. Siła polskiej gospodarki 
była jedną z przesłanek rosnącej 
pozycji Polski w Unii. Wykorzysta-
liśmy też unikalną szansę budowa-
nia pozycji Polski w ramach Trójką-
ta Weimarskiego, czyli współpracy 
ministrów spraw zagranicznych 
Niemiec, Polski i Francji, zainicjo-
wanej już w roku 1991.
Polska opanowała sztukę pozy-
skiwania sojuszników, by realizo-
wać własne cele pod sztandarem 
UE. Taką inicjatywą, wspomaganą 
przez Szwecję, było Partnerstwo 
Wschodnie. Wojna w Gruzji zwięk-
szyła rozumienie tego projektu. 
Partnerstwo Wschodnie powstało 
w roku 2009 jako wspólne przed-
sięwzięcie UE i 6-ciu krajów: Ar-
menii, Azerbejdżanu, Białorusi, 
Gruzji, Mołdawii i Ukrainy. Nieza-
leżnie od zmiennych losów, był to 
dowód uznania polskich kompe-
tencji w sprawach wschodnich. Nie 
mniej ważną inicjatywą była Unia 
Energetyczna, czyli mechanizm 
unijnej solidarności, przewidują-
cy inwestowanie w transgraniczne 
łączniki energetyczne. Unia Ener-
getyczna została zaprezentowana 
jako ofi cjalna propozycja Komisji 
Europejskiej w roku 2015. Proro-
czy projekt w świetle spóźnionych 
prób uniezależnienia surowcowego 
UE po rosyjskiej inwazji 2022 roku! 
Polska osiągnęła wpływy i pozy-
cje nieosiągalne dla innych krajów 
z Europy Środkowo-Wschodniej. 
Jerzy Buzek został prezydentem 
Parlamentu Europejskiego w roku 
2009 jako pierwszy zza dawnej że-
laznej kurtyny, z rekordową liczbą 
555 głosów. Donald Tusk miano-
wany szefem Rady Europejskiej w 
roku 2014. Największe w historii 
fundusze UE na lata 2014-20 (z 
moim udziałem). Była więc duma i 
namacalne korzyści. Było, minęło…
Jak zrujnować dorobek III RP
PiS to pierwszy rząd od roku 2004, 
któremu Unia przeszkadza w spra-
wowaniu władzy. Jeśli się narusza 
regulamin wspólnego europejskie-
go domu, Bruksela musi reagować. 
20 grudnia 2017 Komisja Europej-
ska stwierdziła ryzyko naruszenia 
praworządności w Polsce i zapro-
ponowała Radzie Europejskiej uru-
chomienie art. 7 traktatu o UE. Tym 
samym Polska PiS zapisała ciem-
ną stronę historii wspólnoty jako 
pierwszy kraj członkowski objęty 
procedurą z tytułu naruszenia unij-
nych wartości. Potem było jeszcze 
gorzej. W miejscu dawnej dumy 
i chwały, w Parlamencie Europej-

skim, inicjowano debaty o nad-
użyciach władzy PiS. Polska straci-
ła wpływ na rozdania kadrowe w 
UE. Przestała odgrywać kluczową 
rolę w polityce wschodniej, pomi-
mo premii położenia. Praktycznie 
przestał istnieć Trójkąt Weimarski. 
To nie tylko kwestia przestrzega-
nia formalnych reguł. To także od-
rzucenie recepty na skuteczność, 
która wymaga zdolności budowa-
nia koalicji. Weto, ustawicznie de-
klarowane przez PiS, jest bronią 

słabych, osamotnionych. PiS jest 
twardy na pokaz, na użytek propa-
gandy wewnętrznej, ale przegrywa 
realne interesy i prowokuje kon-
fl ikty, co ilustruje awantura o ukra-
ińskie zboże. Polityka europejska 
stała się zakładnikiem potrzeb wy-
borczych, uwięziona w obsesjach 
Kaczyńskiego.  Symbolem będzie 
pamiętne 1:27, czyli całkowite 
ośmieszenie państwa PiS na arenie 
międzynarodowej. 
Straty są namacalne i policzalne. 
Wieloletni budżet UE na lata 2021-
27 został zaprojektowany z myślą 

o Południu, a nie o Wschodzie, jak 
mój na lata 2014-20. Dla Polski 
jest gorszy o 100 mld zł! Polski 
Krajowy Plan Odbudowy (24 mld. 
euro grantów) wygląda skromnie 
w porównaniu z KPO Włoch i Hisz-
panii (70 mld euro). Co najgor-
sze, tych funduszy nie ma, gdyż 
nadużycia władzy PiS sprawiły, że 
praworządność stała się najważ-
niejszym warunkiem pozyskania 
funduszy UE. Nie ma funduszy, ale 
są kary - 2.5 mld złotych. Niepła-

cone kary skutkują potrąceniami z 
funduszy strukturalnych. Dotych-
czasowy bilans „dobrej zmiany” to 
mniej niż zero!
Przez lata słyszałem podziw w py-
taniu „jak wam się udało?”. Teraz 
słyszę niepokój w pytaniu „co wam 
się stało”? Awanturnictwo PiS kusi 
los w niespokojnych czasach, kie-
dy bezpieczeństwo zapewnia nam 
wiarygodność w UE i NATO, a nie 
dziurawy płot na granicy z Biało-
rusią i szemrany interes wizowy, 
pozbawiający Polskę jakiejkolwiek 
wiarygodności.

Janusz Lewandowski: 

Trzeba przestrzegać reguł, które 
obiecują wygraną. Polska w UE
Polska uwolniła się od przekleń-
stwa geopolityki, które ciążyło od 
końca XIII wieku nad losem wielu 
pokoleń Polaków. Zyskała bezpie-
czeństwo i szanse cywilizacyjne. 
Stało się tak dlatego, że respek-
towała reguły obiecujące członko-
stwo w NATO (1999) i UE (2004). 
Możemy to stracić, łamiąc regu-
lamin wspólnego europejskiego 
domu i będzie to tragiczna zmiana. 

Polska przed rokiem 2015 pozyskiwała 
sojuszników, by realizować nasze cele 
pod sztandarem UE, a także pozycje, 

wpływy i fundusze nieosiągalne 
dla innych krajów z Europy 

Środkowo-Wschodniej. 

Janusz Lewandowski, europoseł Platformy Obywatelskiej, 
były komisarz UE ds. programowania fi nansowego i budżetu, 

członek Grupy EPL w Parlamencie Europejskim
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Przez lata słyszałem w Europie 
podziw w pytaniu „jak wam się 
udało?”. Teraz słyszę niepokój 
w pytaniu „co wam się stało?”. 
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Był wybitnym 
socjologiem

Nie żyje prof. Marek Szcze-
pański. Mało kto tak jak on 
rozumiał Górny Śląsk i mu ki-
bicował.

Prof. Marek S. Szczepański, na-
ukowiec z Uniwersytetu Śląskie-
go, zmarł w środę, 11 październi-
ka. Był wybitnym socjologiem, 
jedną z ikon tej dziedziny nauki.  

Urodził się w 1956 roku w Czę-
stochowie, wyjechał stamtąd na 
Górny Śląsk, do Katowic, by stu-
diować socjologię. Pięć lat po 
ukończeniu studiów, w 1983 ro-
ku, uzyskał na Uniwersytecie Ślą-
skim tytuł doktora, w 1995 roku 
został profesorem nauk huma-
nistycznych. Zajmował się m.in. 
socjologią edukacji, ale naukową 
– i nie tylko – sławę zyskał jako so-
cjolog miasta i regionu. 

Kibicował rodzącej 
się metropolii
Prof. Szczepański śledził zmiany, 
które dotykały Górny Śląsk. Opi-
sywał region, który tracił kolej-
ne kopalnie i huty, ale zyskiwał 
za to szklane biurowce i firmy 
branży IT. Kibicował przeobra-
żeniu Górnego Śląska w nowo-
czesny region, w którym praca 
w kopalni nie będzie już najważ-
niejsza. Zawsze jednak podkreślał 
przy tym, że praca górników mu-
si być szanowana.

Naukowiec pełen empatii
Miał też spójną wizję Śląska – regio-
nu, który stawia na kulturę i edu-
kację. Był także autorem pierwszej 
strategii rozwoju metropolii. 

– Musimy być mądrzy, coraz 
mądrzejsi. Region nigdy nie bę-
dzie piękniejszy niż głowy jego 
liderów – mówił. – Który region 
ma największe szanse? Ten, któ-
ry ma trzy T: talent, technologię 
i tolerancję. 

Prof. Szczepański był naukow-
cem pełnym empatii. Upominał się 
nie tylko o zwalnianych z pracy 
górników, ale też o najsłabszych. 
Ze smutkiem mówił w 2008 ro-
ku, że bieda w Polsce wciąż jest 
obecna. +
Przemysław Jedlecki

Warszawa 

Protest studentów
Happening studentów Uni-

wersytetu Warszawskiego 

miał zwrócić uwagę na 

kryzys mieszkaniowy 

w Warszawie.

Paweł Marcinkiewicz 

Tuż po zaplanowanym na godz. 
19 w środę spotkaniu z prorekto-
rem ds. studentów Sławomirem 
Żółtkiem w Auditorium Maximum 
przy Krakowskim Przedmieściu 
młodzi ludzie przeszli do BUW-u. 
Z transparentami w dłoniach skan-
dowali: „Prawo do mieszkania pra-
wem człowieka!”, „Nie masz gdzie 
mieszkać – chodź do BUW-u”. 

Po godz. 21 tuż nad schodami pro-
wadzącymi do głównej części biblio-
teki widzę ubranych w czerwone ka-
mizelki studentów. To organizatorzy 
wspólnego spania w bibliotece. O tej 
porze zaczęli organizować obozowi-
sko – rozwieszać plakaty, ustawiać 
kartonowe ogniska, transparenty. 
„Studia nie tylko dla bogatych”, „Nie 
mam gdzie spać, więc śpię w BUW-
-ie” – czytam na nich. 

„Ta akcja zapisze się 
w historii BUW-u”
– Zauważyłem, że w tym samym 
czasie, gdy wielu osobom odmówio-
no miejsca w akademiku na Uniwer-
sytecie Warszawskim, BUW otwo-
rzył się całodobowo przez siedem 
dni w tygodniu. Na początku spa-
łem w BUW-ie, cenię sobie to miej-
sce do spania. Uznałem, że warto to 
zrobić masowo – mówi nam inicja-
tor akcji Krystian Kuźma-Ebel, któ-
ry zwrócił się ze swoim pomysłem 
do Inicjatywy Pracowniczej. 

O godz. 21.30, gdy według planu 
protest miał się zacząć, w bibliotece 
– zgodnie z licznikiem BUW-u – było 
278 osób. Ale pilnowane przez kil-
ku ochroniarzy bramki mijali ko-
lejni studenci, którzy wchodzili po 
schodach ze śpiworami i podusz-
kami pod pachą. 

Obsługa biblioteki była wyraź-
nie pozytywnie nastawiona do pro-
testujących. – Mają prawo wyrażać 

swoje poglądy – stwierdziła jedna 
z pracowniczek BUW-u. 

Piętro wyżej – w okolicy biblio-
tecznej czytelni – zagaduję Karola, 
studenta pierwszego roku socjolo-
gii, i Leo z polityki społecznej, któ-
rzy zajęli luksusowe pufy. – Jeste-
śmy tu, by zaprotestować, wesprzeć 
tych, którzy nie dostali się do akade-
mików. Zderzyliśmy się ze strasznie 
wysokimi cenami mieszkań w War-
szawie – mówi mi pierwszy z nich.

Po godz. 22 protestujących ca-
ły czas przybywa. – Ta akcja zapi-
sze się w historii BUW-u – słyszę 
od jednego z uczestników protestu. 

Marcin, student z Artes Libera-
les: – To bardzo ważne wydarzenie 
dla społeczności akademickiej. Nie 
pokazujemy, że tylko my mamy pro-
blem. Problem jest o wiele bardziej 
ogólny, systemowy. Akademiki trze-
ba remontować, budować nowe, sto-
łówki także. Studenci nie powinni 
być zmuszeni do pracy, by na stu-
diach przeżyć. Powinniśmy wzmac-
niać studencką solidarność w od-
powiedzi na tę niesprawiedliwość. 

Pokoju w akademiku nie dostał 
Dawid, student informatyki na UW, 
którego spotykam około godz. 23: 
– Musiałem wynająć pokój. Dlatego 
wraz z kolegą z Politechniki War-
szawskiej przyszliśmy tu, by wes-
przeć inne osoby w trudnej sytuacji. 

UW: Problem został 
rozwiązany
Uczelnia, jak poinformowała w ko-
munikacie prasowym, przygoto-

wała dla uczestników akcji leżaki 
i drobny poczęstunek. 

– Wszystkie osoby zaintereso-
wane otrzymały akademiki, pro-
blem został rozwiązany. To wspól-
ny sukces uczelni, studentów, sa-
morządu. Te miejsca będą na-
dal przyznawane, pula miejsc się 
zwiększa, remonty się kończą. Pod-
wyższamy wartość stypendiów, 
rozwijamy nasze wsparcie socjal-
ne – przekonywał w czasie spotka-
nia prorektor Żółtek, obok które-
go przed studentami usiedli tak-
że kanclerz, dyrektor ds. rozwoju 
oraz przewodniczący Samorządu 
Studentów. 

Jak przekazuje biuro prasowe 
UW, według stanu na 10 paździer-
nika w akademikach Uniwersyte-
tu Warszawskiego zakwaterowa-
ło się około 2300 studentów. We-
dług raportu CBRE z 2022 r. za-
ledwie 5,4 proc. studentów UW 
może liczyć na łóżko w akade-
miku. W przypadku sąsiedniej 
Politechniki – ten wskaźnik wy-
nosi 19 proc. 

Po godz. 3 BUW cichnie, o godz. 
4 śpią już praktycznie wszyscy. Jak 
podaje licznik na stronie interneto-
wej biblioteki – do tej godziny do-
trwało 160 protestujących. 

– Spałem w pokoju do nauki in-
dywidualnej, nie wyspałem się, ale 
to ciężar, który trzeba było z gó-
ry zaakceptować. To wydarzenie 
zbudowało poczucie solidarności 
między nami – dodaje Marcin, stu-
dent prawa. +

Jego budowa kosztowała pra-
wie 66 mln zł. Szklany gmach 
w swoim najwyższym punkcie 
ma 24 metry wysokości. Wnę-
trza Egzotarium wypełniły egzo-
tyczne rośliny, potężne akwaria 
i terraria. Przestrzeń podzielo-
no na strefy, m.in. śródziemno-
morską czy pustynną, w której 
prezentowane są odpowiednie 
dla nich gatunki. Do nowej pla-
cówki przywieziono już niektó-
re zwierzęta. 

Egzotarium zostanie otwar-
te 2 grudnia. Nie wiadomo, ile 
będą kosztowały bilety wstępu. 
Jak usłyszeliśmy w sosnowiec-
kim urzędzie miejskim, trwają 
jeszcze ustalenia w tej sprawie. +
Anna Malinowska 

Sosnowiec z nową atrakcją. Egzotarium jak ośmiopiętrowy blokCytat dnia

Głosowanie na PiS jest 

ogromnym zagrożeniem 

dla Polski. PiS nie chce 

być w Unii, jest gotów 

nas z niej wyprowadzić 

kosztem naszego  

rozwoju, dobrobytu,  

a co najważniejsze  

– naszego bezpieczeństwa

IZABELA LESZCZYNA 

wiceprzewodnicząca Platformy 

Obywatelskiej

TATRY

Nocna akcja TOPR-u

Na pomoc turystom wyruszyło sześciu ratowników Tatrzańskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. Akcja ratunkowa zakoń-
czyła się o godz. 2 w nocy z wtorku na środę. 
Ratownicy TOPR-u poszli po dwoje turystów z Łotwy, którzy nie 
znając terenu, utknęli na Orlej Perci w rejonie Żlebu Kulczyńskie-
go. Po dotarciu na miejsce i ogrzaniu turystów TOPR-owcy spro-
wadzili ich bezpiecznie na Halę Gąsienicową. Stamtąd samocho-
dem terenowym zawieźli ich do Zakopanego.
– Prosimy pamiętać, że dzień jest coraz krótszy i warto mieć 
w plecaku źródło światła typu czołówka – przestrzegają ratownicy 
Tatrzańskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. +
Piotr Gądek 

• – Ta akcja zapisze się w historii BUW-u – słyszę od jednego z uczest-

ników protestu   FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

FOT. MATERIAŁY PRASOWE

FOT. UM TYCHY
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Elbląg

Radom

Hajnówka

Kielce

ELBLĄG

Miliony  
na kanał

W najbliższych latach na 
Kanale Elbląskim zostaną zre-
alizowane cztery projekty 
warte 443 miliony złotych. 
Ma skorzystać także Elbląg, 
bo jeden z nich zakłada po-
wstanie sieci szlaków rowero-
wych połączonych z trasą 
Green Velo. W planach są 
m.in. remont systemu Kanału 
Elbląskiego, rozbudowa 
miejsc cumowniczych dla 
żeglarzy i stworzenie miejsc 
do rekreacji nad wodą. Inwe-
stycje będą mogły zostać 
zrealizowane dzięki pienią-
dzom z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego 
oraz z budżetu państwa. +
Michał Pałczyński 

KIELCE

Rondo  
im. UE

Na rondzie u zbiegu ulic 
Domaszowskiej, Górnej 
i Wiejskiej widnieją już ta-
bliczki informujące, że patro-
nuje mu Unia Europejska. 
– Bardzo się cieszę, że to 
młodzi ludzie przyczynili się 
do tego, że mamy w Kiel-
cach rondo Unii Europejskiej. 
Nam, młodym, Unia daje 
ogromne szanse na przy-
szłość, przynosi same korzy-
ści dla Polski i dla Kielc – 
mówiła Wiktoria Mazurczak, 
wiceprzewodnicząca kielec-
kiego koła Nowej Generacji, 
studentka położnictwa na 
Uniwersytecie Jana Kocha-
nowskiego. +
Janusz Kędracki 

Zdrowie

Przychodzą z katarem, a potrzebny im psychiatra
Z najnowszego sondażu prze-
prowadzonego wśród lekarzy 
POZ wynika, że zdecydowanie 
przybyło w gabinetach pacjen-
tów, którzy potrzebują lecze-
nia psychiatrycznego. 

Warszawskie Centrum Terapii „Dia-
log”, psychiatryczno-pedagogicz-
ny ośrodek medyczny, przeprowa-
dziło pod koniec września sondaż 
wśród ponad 200 lekarzy rodzin-
nych w różnych przychodniach POZ 
w kraju. Lekarzom zadano pytanie, 
czy ich zdaniem w ostatnich kilku 
latach liczba pacjentów w POZ wy-
magających leczenia u psychiatry 
znacznie się zwiększyła. I aż ponad 
94 proc. lekarzy odpowiedziało, że 
obserwuje spory wzrost liczby pa-
cjentów, którzy zgłaszają dolegli-
wości psychiczne. Mówią o wzbie-
rającej fali pacjentów z problemami 
natury psychicznej. Niecałe 4 proc. 
ankietowanych problemu nie widzi.

Negacja, depresja, 
próby samobójcze 
– To prawda, coraz częściej przyj-
muję pacjentów, którzy przycho-
dzą z dolegliwością natury fizycznej, 
a gdy zaczynamy rozmawiać, oka-
zuje się, że to nie serce czy stawy do-
skwierają najmocniej, tylko smutek, 
którego nie da się ukoić, poczucie 
beznadziei, niechęć do podejmowa-
nia jakichkolwiek działań – wymie-
nia dr Michał Matyjaszczyk z łódz-
kiej przychodni przyszpitalnej POZ. 
– Zaczyna się od kataru, kończy na 
łzach i wymienianiu objawów, któ-
re kwalifikują się do pilnej interwen-
cji psychiatrycznej. Moim zdaniem 
nawet jeden na dziesięciu pacjentów 
potrzebuje psychiatry. Dziennie to 
nawet cztery takie osoby. Jeszcze go-
rzej jest z młodzieżą między 15. a 19. 
rokiem życia. Negacja, depresja, pró-
by samobójcze – to plaga. 

W POZ w centrum Łodzi rozma-
wiam z lekarką, która prosi o anoni-

mowość: – Bezsenność i obniżony 
nastrój, stany lękowe, nerwowość to 
problemy większości dorosłych. I pła-
kać się chce, gdy mogę jedynie wy-
słuchać i przepisać tabletki uspoka-
jające, chociaż pacjent potrzebuje le-
czenia psychiatrycznego jak najszyb-
ciej. Mówię o tym i słyszę: „Nie stać 
mnie na prywatną wizytę, ledwo wią-
żę koniec z końcem. A na refundo-
waną wizytę czeka się miesiącami”. 

Wzrasta świadomość
Lekarze, do których dotarli ankiete-
rzy z Centrum Terapii „Dialog”, od-
powiadali także na pytanie, z czym 
pacjenci łączą pogorszenie stanu 
zdrowia psychicznego. Okazało się, 
że najczęściej mówią oni o tym, że 
ich stan i samopoczucie pogorszy-
ły się przez pandemię (36 proc.). 
Zdaniem pacjentów ich zdrowie 
psychiczne pogorszyły też wojna 
w Ukrainie (12,5 proc.) i rosnące 
tempo życia (10 proc.). Według an-

kietowanych lekarzy pacjenci zgła-
szali również, że powodem pogor-
szenia stanu psychicznego bywa: 
niestabilna sytuacja międzynarodo-
wa, rzeczywistość polityczna w kra-
ju, inflacja i kryzys gospodarczy, ob-
ciążenie pracą, stres, podążanie za 
ideałami narzuconymi przez media 
społecznościowe, praca zdalna, izo-
lacja, zmniejszenie kontaktów mię-
dzyludzkich i brak relacji z innymi, 
a także – brak wysiłku fizycznego. 

Jak się okazuje, są też dobre sy-
gnały płynące z badania – bo aż 
7,5 proc. lekarzy ocenia, że więcej 
pacjentów mówi o problemach zdro-
wia psychicznego, ponieważ wzrasta 
świadomość tematu, a on sam prze-
staje dla wielu osób być wstydliwą 
sprawą. – Coraz więcej osób rozu-
mie, że o zdrowie psychiczne trzeba 
dbać tak samo jak o zdrowie fizycz-
ne – mówi prof. Marek Jarema, psy-
chiatra z Centrum Terapii „Dialog”.
Agnieszka Urazińska

RADOM

Nowe  
pociągi

Koleje Mazowieckie otworzyły 
oferty w przetargu na dosta-
wę 16 nowych pociągów. Jed-
na z ofert mieści się w cenie 
zarezerwowanej przez władze 
województwa na ten zakup. 
Obecnie na trasach z Rado-
mia w kierunku Dęblina, Drze-
wicy i Skarżyska-Kamiennej 
obsługiwanych przez Koleje 
Mazowieckie kursują w więk-
szości zmodernizowane, ale 
liczące po kilkadziesiąt lat 
składy. Komfort podróżowa-
nia jest daleki od ideału. Tro-
chę lepiej jest na linii w kie-
runku Warszawy – tu część 
kursów obsługują nowocze-
śniejsze składy. +
Katarzyna Ludwińska

HAJNÓWKA

Będzie  
zabytek?

Jest wniosek, by do rejestru 
zabytków wpisać hajnowski 
sobór Świętej Trójcy.  
Wniosek złożony został 
przez parafię. Wojewódzka 
konserwator zabytków Mał-
gorzata Dajnowicz już wcze-
śniej mówiła, że obiekt na to 
zasługuje. Procedura została 
wszczęta. 
Przez znawców architektury 
cerkiew projektu Aleksandra 
Grygorowicza porównywana 
jest z dziełami Le Corbusiera 
– jednego z mistrzów świa-
towego modernizmu. Przy 
projekcie cerkwi pracował 
wybitny malarz Jerzy No-
wosielski. +
Andrzej Kłopotowski 

Skala

• Według danych Naczelnej Izby 
Lekarskiej w Polsce przyjmuje 
jedynie ok. 4 tys. psychiatrów, a to 
oznacza, że na milion osób przypa-
da 90 specjalistów. 

• Z badań Centrum Terapii „Dialog” 
wynika, że połowa badanych lekarzy 
POZ odsyła do psychiatry nawet pię-
ciu pacjentów miesięcznie, niemal 
co trzeci – od sześciu do dziesięciu 
miesięcznie, a 10 proc. badanych 
przyznaje, że wypisuje nawet 15 ta-
kich skierowań w miesiącu. 

• 6 proc. ankietowanych lekarzy 
POZ co miesiąc ma w swoim gabi-
necie powyżej 20 pacjentów, którzy 
wymagają konsultacji u specjalisty 
lekarza psychiatry i otrzymują takie 
zalecenie. +

Na żywo na w poniedziałek, od 6 rano

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34280381
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Skąd wziął się 
Hamas 

Hamas jest złożonym produktem światowego  

islamizmu, izraelskiej okupacji, palestyńskiej  

korupcji oraz interesów państw regionu.

 
 

Naczelna Rada Adwokacka 
 

z głębokim żalem przyjęła wiadomość o śmierci 
 
 
 

 

Adw. Jerzego Piniora 
 

Dziekana Okręgowej Rady Adwokackiej w Katowicach w latach 2013-2016, 
uhonorowanego odznaką „Adwokatura Zasłużonym”. 

 
Żegnamy Kolegę 

oddanego samorządowi adwokackiemu, 
pełniącego funkcje dziekana, 

wicedziekana i sekretarza ORA w Katowicach kilku kadencji, 
wychowawcę wielu pokoleń aplikantów adwokackich. 

 
 

Rodzinie i Najbliższym 
 

składamy wyrazy najgłębszego współczucia. 
 

Adw. Przemysław Rosati 
Prezes Naczelnej Rady Adwokackiej 

wraz z Przyjaciółmi z NRA 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34280577

 

Robert Stefanicki

Nie wiemy, co skłoniło Hamas do dokonania 
morderczo-samobójczego najazdu na Izrael 
w ostatni weekend. Być może chodziło tylko 
o pokazanie siły w wewnętrznej rozgrywce 
pomiędzy frakcjami palestyńskimi i wzięcie 
kilku zakładników na wymianę, ale sytuacja 
wymknęła się spod kontroli. Może był to plan 
uknuty w Iranie, mający wykoleić normali-
zację stosunków między państwami arab-
skimi i Izraelem albo wręcz wywołać kolej-
ną wojnę izraelsko-arabską. Widać jednak, 
że sprawy palestyńskiej nie udało się zamieść 
pod dywan. I że znowu karty rozdaje orga-
nizacja terrorystyczna. Jak do tego doszło? 

„Rewolucja kamieni”
W XX wieku w Palestynie wykształciły się 
trzy główne nurty polityczne – nacjonalizm 
zawłaszczony przez Organizację Wyzwolenia 
Palestyny (OWP), marksizm w wykonaniu 
kilku grup, które nie zyskały dużej akcepta-
cji społecznej, oraz islamizm reprezentowa-
ny z początku przez Bractwo Muzułmańskie, 
odłam ruchu religijnego powstałego w Egip-
cie. Do czasu walka z Izraelem była dome-
ną OWP pod wodzą Jasera Arafata, Brac-
two koncentrowało się na działalności teo-
logicznej i dobroczynnej. Wszystko zmienił 
wybuch intifady, powstania palestyńskiego. 

8 grudnia 1987 r. izraelska ciężarówka po-
trąciła dwie taksówki palestyńskie, powodu-
jąc śmierć czterech osób. Ponieważ poprzed-
niego dnia w Gazie zamordowano Izraelczy-
ka, Palestyńczycy uznali, że była to zemsta, 
a nie wypadek. Demonstracje przekształci-
ły się w „rewolucję kamieni”. Pierwsza do re-
wolty przystąpiła młodzież – wykształcona, 
ale bezrobotna, niemająca wiele do strace-
nia. Potem dołączyli robotnicy, a także kupcy, 
w krajach islamskich tradycyjnie bliscy nur-
towi fundamentalistycznemu. Wówczas ob-
jawił swoje istnienie radykalny odłam Brac-
twa, Muzułmański Ruch Oporu, wzywają-
cy do wzmożenia walki. Początkowe lite-
ry jego arabskiej nazwy tworzyły skrót Ha-
mas, czyli Zapał. 

Trzymiesięczne wahanie się fundamen-
talistów, czy poprzeć powstanie po jego wy-
buchu, dowodziło niezdecydowania we wła-
dzach ruchu kierowanego przez inteligencję. 
Po namyśle Bractwo Muzułmańskie posta-
nowiło przekształcić bunt młodych w poboż-
ny „zapał”, stawiając ich „prawdziwą muzuł-
mańskość” w opozycji do burżuazyjnej klasy 
średniej, której zarzucano uleganie wpływom 
żydowskim, rozluźnienie obyczajów i euro-
peizację. OWP, również zaskoczona intifadą, 
próbowała ograniczyć rosnące wpływy Ha-
masu. Oba ruchy publikowały konkurencyj-
ne kalendarze strajków powszechnych. Wy-
grywali fundamentaliści. 

W tamtym czasie celem Hamasu było też 
przeciwstawienie się Palestyńskiemu Islam-
skiemu Dżihadowi (PIJ), innej organizacji, 
której zaangażowanie w brutalne stawianie 
oporu Izraelowi groziło odciągnięciem wspar-
cia Palestyńczyków od Bractwa. 

Izrael długo pobłażał Hamasowi
W sierpniu 1988 r. Hamas ogłosił swój mani-
fest, Kartę. Czytamy w niej, że celem jest „roz-
powszechnienie wielkości Boga na każdym 
centymetrze Palestyny”, zniszczenie Izraela 
oraz wyzwolenie ojczyzny: „Ziemia palestyń-
ska jest świętą posesją islamską poświęconą 
przyszłym pokoleniom, aż do dnia sądu osta-
tecznego. Nikt nie może wyrzec się nawet jej 

kawałka”. Środkiem do tego celu jest święta 
wojna: „W dniu, kiedy wróg przywłaszczy so-
bie choćby kawałek ziemi muzułmańskiej, 
dżihad stanie się indywidualnym obowiąz-
kiem każdego muzułmanina”. 

Izrael początkowo pobłażał Hamasowi, 
licząc na wybuch bratobójczej wojny z na-
cjonalistami. Dopiero w 1989 roku, zanie-
pokojony jego sukcesami, zmienił strategię 
– szejka Ahmeda Jassina, szefa i założyciela 
grupy, oraz ponad 200 działaczy zatrzyma-
no i skazano. Ale represje tylko uwiarygod-
niły ruch w oczach Palestyńczyków. Uwię-
zionych zastąpili młodsi przywódcy, którzy 
brak doświadczenia politycznego nadrabia-
li bezwzględnością. 

Fundamentaliści zaczęli wygrywać wybo-
ry związkowe, co oznaczało, że przekonali do 
siebie robotników. Zdołali też przejąć sporą 
część pomocy płynącej z Półwyspu Arabskie-
go: w 1990 r. Hamas dostał z Kuwejtu 60 mln 
dol., ponad dwa razy więcej niż OWP. Pierwsza 
wojna w Zatoce Perskiej (1990-91) dobiła finan-
sowo i politycznie Arafata, który nieroztropnie 
poparł inwazję Saddama Husajna na Kuwejt. 

Arafat przegrał z Hamasem
Aby usprawnić działanie, Hamas formalnie 
podzielił się na część wojskową i polityczną. 
Opowiedział się przeciw negocjacjom pokojo-
wym z Izraelem, które OWP rozpoczęła na po-
czątku lat 90., i wzmógł ataki. W odpowiedzi 
na zamordowanie oficera w grudniu 1992 r. 
Izrael deportował do Libanu 418 radykałów. 
Skutek był przeciwny do zamierzeń. Zesłańcy 
stali się bohaterami mediów i palestyńskiej 
młodzieży; pod pręgierzem międzynarodo-
wej krytyki przyjęto ich więc z powrotem. 

OWP uznała, że najlepszym sposobem 
na odzyskanie zaufania ludności są postępy 
w procesie pokojowym. Hamas próbował 
je torpedować. Po raz pierwszy dokonał sa-
mobójczego zamachu bombowego w kwiet-
niu 1993 r., pięć miesięcy przed podpisaniem 
przez Arafata Porozumień z Oslo tworzących 
podwaliny pod budowę Autonomii Palestyń-
skiej i – w perspektywie – niezależnego pań-
stwa. Hamas odciął się od Porozumień, ale 

rozważał utworzenie legalnej partii i udział 
w planowanych wyborach. 

Ostatecznie do tego nie doszło. Masakra Pa-
lestyńczyków z ręki fanatyka izraelskiego w He-
bronie 25 lutego 1994 r. stała się pretekstem do 
zintensyfikowania terroru. Zgodnie z podjęty-
mi zobowiązaniami walkę z Hamasem OWP 
musiała wziąć na siebie. Nie przysporzyło jej 
to popularności. Palestyńczycy już dostrzegli, 
że porozumienia pokojowe nie polepszyły wa-
runków ich życia – wycofywanie Izraela z tere-
nów okupowanych opóźniało się, „antyterro-
rystyczne” represje nie słabły. Na pogrzebach 
„męczenników” wygwizdywano Arafata. Pa-
lestyński przywódca zawsze grał na dwa fron-
ty – potępiał zamachy Hamasu, ale tolerował 
działalność zbrojnego ramienia swojej partii, 
Fatahu, które miało na sumieniu akty terroru 
równie paskudne co Hamas. Obie bojówki po-
trafiły zresztą działać wspólnie. 

W lipcu 2000 r. załamały się izraelsko-pa-
lestyńskie rozmowy pokojowe w Camp Da-
vid. Społeczeństwo palestyńskie, zniechę-
cone brakiem efektów procesu pokojowego 
i rozgoryczone trudnymi warunkami życia, 
wznieciło kolejne powstanie. Bojówki pale-
styńskie prześcigały się w atakach bombo-
wych i ostrzałach Izraelczyków. 

Schizma między Strefą Gazy 
a Zachodnim Brzegiem
W 2003 r. nastąpił rozłam: Autonomia Pale-
styńska, wówczas już pod wodzą Mahmuda 
Abbasa, zgodziła się zakończyć intifadę, rady-
kałowie – skoncentrowani wówczas w Stre-
fie Gazy – chcieli kontynuacji. Premier Ariel 
Szaron postanowił odgrodzić się od proble-
mu: ewakuował część najbardziej narażo-
nych osiedli żydowskich i postawił mury od-
dzielające obie społeczności wedle arbitral-
nie nakreślonych granic. 

Hamas dalej organizował zamachy samo-
bójcze. W odwecie 22 marca 2004 r. rakieta 
trafiła wózek inwalidzki niewidomego szej-
ka Ahmeda Jassina, założyciela i duchowe-
go przywódcy tej organizacji. Izrael trium-
fował. Premier Izraela Ariel Szaron stwier-
dził, że wszyscy liderzy Hamasu są „przezna-
czeni do odstrzału”. Następca Jassina, Abdul 
Aziz Rantissi, groził: „Izrael otworzył drzwi 
piekieł. Nic nas nie powstrzyma od obcięcia 
głowy Szaronowi!”. Ale nie minął miesiąc, 
jak pocisk wystrzelony z helikoptera i jego 
odesłał w zaświaty. 

Z dzisiejszej perspektywy eksterminacja 
liderów Hamasu nasuwa skojarzenie ze smo-
kiem, któremu w miejsce odciętej głowy wy-
rastają trzy nowe. 

Wkrótce po wycofaniu Izraela z Gazy 
w 2005 r. Hamas w wyborach zdobył więk-
szość mandatów w legislaturze Autonomii 
Palestyńskiej i utworzył rząd. Źródła popar-
cia dla niego są złożone: skompromitowanie 
starej gwardii polityków, konsekwentna wal-
ka Hamasu z okupantem, religijność i – może 
najważniejsze – dobroczynność. W ferworze 
walki Hamas pamiętał o prowadzeniu dar-
mowych klinik i szkół, zdobywając wdzięcz-
ność biedoty, czyli większości wyborców. 

Wynik wyborów był nie do przyjęcia dla 
Fatahu i jego zachodnich popleczników, 
w związku z czym partia odsunęła Hamas 
od władzy na Zachodnim Brzegu. W Gazie 
natomiast Hamas rozgromił bojówki Fata-
hu w ciągu tygodnia walk, co doprowadziło 
do trwałej schizmy politycznej między dwo-
ma terytoriami palestyńskimi. To zamknęło 
temat palestyńskiej demokracji – kolejnych 
wyborów nie ma, bo Abbas boi się zwycię-
stwa Hamasu, przewidywanego przez wszyst-
kie sondaże. 

Klimat do rozmów pokojowych 
skończył się lata temu
Czy z Hamasem można było się dogadać? 

Karta Hamasu mówi twardo: „Inicjaty-
wy pokojowe są sprzeczne z doktryną mu-

W sierpniu 1988 r. Hamas 

ogłosił swój manifest, Kartę. 

Czytamy w niej, że celem jest 

„rozpowszechnienie wielkości 

Boga na każdym centymetrze 

Palestyny”, zniszczenie Izraela 

oraz wyzwolenie ojczyzny
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Ofensywa

Izrael bierze odwet na Stre�e Gazy

Z 
Izraela wciąż płyną kolejne do-
niesienia o szczegółach ata-
ku, który w ostatnią sobotę pa-

lestyńscy radykałowie z Hamasu 
przypuścili na kraj. Odpalili w je-
go kierunku tysiące rakiet, jednocze-
śnie wysyłając do izraelskich miast 
i osiedli terrorystów, którzy z nie-
spotykanym okrucieństwem zabi-
jali izraelskich cywilów i żołnierzy. 
Liczba ofiar w Izraelu przekroczyła 
1,2 tys., wśród zabitych jest wiele ko-
biet i dzieci. Tysiące osób są ranne, 
150 zostało porwanych.

W czwartek izraelska armia osta-
tecznie potwierdziła wcześniejsze 
doniesienia mediów, z których wy-
nikało, że terroryści, zabijając całe 
izraelskie rodziny, postępowali wy-
jątkowo bestialsko – ścinali głowy 
nawet niemowlętom.

Izraelskie samoloty prowadzą od-
wetowe naloty w rządzonej przez 
Hamas Strefie Gazy. Choć bombow-
ce biorą na cel głównie bazy i sprzęt 
radykałów, w nalotach ginie też wie-
lu cywilów. W sumie liczba ofiar 
przekroczyła już 1,3 tys., ponad 6 tys. 
osób jest rannych, a pracownicy or-
ganizacji humanitarnych i Świato-
wa Organizacja Zdrowia alarmu-
ją, że sytuacja w Strefie jest drama-
tyczna – szpitale są pełne rannych, 
kończą się leki, brakuje sprzętu 
medycznego.

Izrael w ramach działań od-
wetowych odciął Gazę od do-

staw jedzenia, leków, paliwa i prą-
du, a w czwartek minister ds. ener-
gii Jisra’el Kac potwierdził, że dosta-
wy nie zostaną wznowione, dopó-
ki terroryści nie uwolnią izraelskich 
zakładników. 

To prawdziwy dramat dla 
2,5 mln mieszkańców Strefy, którzy 
z powodu stosowanej od kilkudzie-
sięciu lat blokady enklawy przez 
Egipt i Izrael i tak ledwo wiążą ko-
niec z końcem. Tysiące ludzi pró-
bują uciekać przed nalotami, choć 
w odciętej od świata Strefie, gdzie 
nie ma nawet bunkrów, trudno się 
ukryć. Jak podaje ONZ, już 338 tys. 
osób uciekło ze swoich domów.

Nebal Farsach, rzecznik pale-
styńskiego Czerwonego Półksię-
życa, alarmuje, że bombardowa-
nie niemal nie ustaje. – Nie ma na-
wet jednej spokojnej minuty, dla-
tego liczba ofiar cały czas rośnie 

– tłumaczy w oświadczeniu cyto-
wanym w „Guardianie”. W dodat-
ku w jedynej miejscowej elektrowni 
skończyło się paliwo, co budzi oba-
wy, że w przepełnionych szpitalach 
zabraknie prądu i nie będą w stanie 
funkcjonować.

Komentatorzy przewidują, że 
Izrael zdecyduje się także na ofensy-
wę lądową. Na razie gromadzi czołgi 
i setki tysięcy rezerwistów pod grani-
cą z Gazą.

W czwartek do Izraela przyleciał 
amerykański sekretarz stanu Anto-
ny Blinken. Jego wizyta ma pokazać 
poparcie Ameryki dla Izraela, sekre-
tarz ma też pomóc w negocjacjach 
w sprawie uwolnienia przez radyka-
łów izraelskich zakładników, wśród 
których są Amerykanie.

Blinken odwiedzi też Jordanię, 
by rozmawiać o eskalacji przemocy 
w regionie. Do wymiany ognia z Izra-
elem dochodzi też bowiem na grani-
cy z Libanem i Syrią. 

Podczas gdy Izraelczycy próbu-
ją otrząsnąć się z szoku po najwięk-
szym ataku w historii ich kraju, pre-
mier Netanjahu ogłosił, że na czas 
wojny udało się stworzyć rząd jedno-
ści, w którym zasiądzie m.in. Beni  
Ganc, ważna postać opozycji i były 
minister obrony.

W piątek o sytuacji w Izraelu 
i Strefie Gazy na kryzysowym spo-
tkaniu będą dyskutować członkowie 
Rady Bezpieczeństwa ONZ. l

zułmańskiego ruchu oporu. Albowiem re-
zygnacja z części Palestyny oznacza wyrze-
czenie się części islamu (...). Nie ma innego 
rozwiązania jak tylko to, które odwołuje się 
do metod dżihadu”. 

A jednak radni z Hamasu utrzymywali ro-
bocze kontakty z Izraelczykami, konieczne 
dla normalnego funkcjonowania ich miast. 
W 2017 r. Hamas przedstawił nowy program 
polityczny – był gotów zaakceptować pań-
stwo palestyńskie w granicach terytoriów 
okupowanych przez Izrael od wojny sze-
ściodniowej z 1967 r., a tym samym zrezy-
gnować z dążeń do wymazania Izraela z ma-
py. To warunek zbieżny z tym, czego chcą 
państwa arabskie. 

Blefował? Być może. Nie dało się tego 
sprawdzić, bo w Izraelu, straumatyzowa-
nym przez palestyński terroryzm, klimat na 
rozmowy pokojowe już się skończył, idea roz-
wiązania dwupaństwowego umarła razem 
z izraelską lewicą. Izraelczycy powierzyli 
władzę Beniaminowi Netanjahu, uznając te-
go charyzmatycznego przywódcę Likudu za 
najlepszego gwaranta bezpieczeństwa oso-
bistego i narodowego. Z kolei władze Auto-
nomii Palestyńskiej, gdy jeszcze ktoś chciał 
z nimi rozmawiać o pokoju, licytowały zbyt 
wysoko. Sponsorzy Palestyńczyków – pe-
tromonarchie z Zatoki Perskiej i Iran – mie-
li wtedy inne priorytety niż przyciskanie po-
lityków z Ramalli i Gazy do porozumienia 
z Izraelem i z sobą nawzajem. 

Izraelczycy wyparli problem palestyński, 
nie poruszała go nawet opozycja protestują-
ca przeciwko zamachowi rządu Netanjahu 
na niezależność sądownictwa. Ale problem 
palestyński nie zniknął i zamanifestował się 
w ostatni weekend w najbardziej drastyczny 
sposób, jaki można było sobie wyobrazić. Nie-
stety nikt nie ma dobrej recepty na zatrzy-
manie cyklu, w którym przemoc napędza 
przemoc. Z każdym obrotem tego koła co-
raz trudniej wyobrazić sobie trwały pokój. l

 ◄ Mężczyzna 

powiewa flagą 

Hamasu na 

ruinach zbu-

rzonego domu 

w Bajt Lahii 

w Strefie Gazy, 

19 stycznia 

2009 r. 
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Kto uszkodził gazociąg Balticconnector 
Podmorski gazociąg między 
Finlandią i Estonią mogła roze-
rwać kotwica ciągnięta po dnie 
morza – przypuszczają eks-
perci. Uwagę przyciągnął też 
rosyjski statek znajdujący się 
w pobliżu gazociągu w czasie 
jego uszkodzenia.

W środę porządek obrad ministrów 
obrony państw NATO poszerzono 
o sprawę zagadkowego uszkodze-
nia podmorskiego gazociągu Bal-
ticconnector oraz kabla telekomu-
nikacyjnego, które łączą Finlandię 
i Estonię – dwa graniczące z Rosją 
państwa Sojuszu. 

– Jeśli zostanie dowiedzione, że 
był to zamierzony atak na krytycz-
ną infrastrukturę NATO, to jest to 
poważny problem. Odpowiedź So-
juszu będzie wspólna i zdecydowa-
na – zadeklarował po tym spotka-
niu Jens Stoltenberg, sekretarz ge-
neralny NATO. 

„Działanie z zewnątrz”
W niedzielę zarządcy gazociągów 
Finlandii i Estonii ogłosili, że za-
mknęli Balticconnector, gdyż nocą 
gwałtownie spadło ciśnienie w tym 
gazociągu, eksploatowanym od po-
czątku 2020 r. Taki spadek ciśnie-
nia sugerował raptowne i gwałtow-
ne rozszczelnienie rury. 

We wtorek okręty fińskiej stra-
ży granicznej zlokalizowały miej-
sce uszkodzenia gazociągu, a jego 
zdjęcia nie zostawiały wątpliwości. 
Ujawniono też, że w niedzielę nocą 
uszkodzony został podmorski kabel 
telekomunikacyjny między Finlan-
dią i Estonią – tyle tylko, że kilka-
dziesiąt kilometrów dalej. 

– Jest prawdopodobne, że uszko-
dzenia zarówno gazociągu, jak i ka-
bla telekomunikacyjnego zosta-
ły spowodowane przez działanie 
z zewnątrz. Konkretna przyczyna 
uszkodzenia nie jest jeszcze znana 
– stwierdził w specjalnym oświad-

czeniu prezydent Finlandii Sauli 
Niinistö.

Estoński minister obrony na-
rodowej Hanno Pevkur poinfor-
mował, że gazociąg został uszko-
dzony mechanicznie przy użyciu 
wielkiej siły, w sposób wskazują-
cy na działanie człowieka. Konkre-
tów nie ujawnił.

Rozerwano kotwicą?
Fiński ekspert Jukka Savolainen, 
który zasiada w europejskim ośrod-
ku zwalczania zagrożeń hybrydo-
wych (Hybrid CoE), uważa, że Bal-
ticconnector mogła uszkodzić ko-
twica statku ciągnięta po dnie mo-
rza. W tym rejonie znajduje się on 
60 m pod powierzchnią wody. 

Dowódca estońskiej marynar-
ki wojennej komandor Jüri Saska 
w wywiadzie dla estońskiego pu-
blicznego nadawcy EER powiedział, 
że Balticconnector został zniszczo-
ny z jednej strony, doszło też do 

zdarcia betonowego płaszcza osła-
niającego stalową rurę. 

Komandor Saska nie chciał jed-
nak komentować, czy takie uszko-
dzenie mogła spowodować cią-
gnięta po dnie kotwica. Podkre-
ślał, że trwa jeszcze badanie miej-
sca zdarzenia. 

Na celowniku statek z Rosji
Balticconnector został uszkodzony 
w rejonie, w którym statki rzadko 
się zatrzymują, gdyż na tych wodach 
panuje zwykle intensywna żegluga 
do i z portu w Sankt Petersburgu. 
Statki mają też zalecone, aby ewen-
tualnie rzucać kotwicę na tych wo-
dach w odległości minimum pół mi-
li morskiej (ok. 1 km) od gazociągu. 

W czasie i w rejonie, w którym do-
szło do uszkodzenia Balticconnecto-
ra, znajdowały się cztery statki z włą-
czonymi transponderami, informu-
jącymi o ich położeniu – jak wyni-
ka z danych serwisu Marine Traffic. 

Uwagę dziennikarzy przycią-
gnął statek „SGW Fłot” rosyjskiej 
firmy Bałtijskaja Topliwaja Kom-
pania (BTK), który w trakcie rej-
su z Petersburga do Kaliningra-
du w ostatni weekend zatrzymał 
się w pobliżu miejsca uszkodze-
nia gazociągu. Przedstawiciel ro-
syjskiej firmy potwierdził fińskie-
mu dziennikowi „Helsingin Sano-
mat”, że jej statek stanął na dwa dni 
w tym rejonie Zatoki Fińskiej – aby 
przeczekać sztorm, faktycznie wte-
dy panujący. 

Władze Finlandii i Estonii do-
tąd nie obarczyły nikogo odpowie-
dzialnością za uszkodzenie gazo-
ciągu. Ale fińscy analitycy wskazu-
ją, że korzysta na tym tylko Rosja. 

Finowie nie wykluczają, że Rosja 
testuje reakcję ich państwa i NATO 
na uszkodzenie strategicznych po-
łączeń energetycznych i telekomu-
nikacyjnych. l
Andrzej Kublik

Finansowe dane ściśle tajne
W Polsce możemy mieć  

rekordowy de�cyt budżeto-

wy i rosnącą nową lukę  

VAT-owską. Ministerstwo 

Finansów ukryło dane o wyko-

naniu budżetu i już zaczęło �-

nansować de�cyt na 2024 rok.

Ireneusz Sudak

Wybory parlamentarne odbędą się w niedzie-
lę 15 października. Rząd, prezes NBP Adam 
Glapiński (czyli były polityk Porozumienia 
Centrum; stał za budową spółki Telegraf, 
która miała stać się zapleczem gospodar-
czym partii Jarosława Kaczyńskiego) i spół-
ki skarbu państwa robią wszystko, by prze-
konać opinię publiczną o doskonałym sta-
nie gospodarki.

W praktyce dostajemy niepełny i zafał-
szowany obraz. Koronnym przykładem jest 
brak wiedzy o stanie finansów państwa. Mi-
nisterstwo Finansów odmówiło „Wyborczej” 
udostępnienia informacji na temat wykona-
nia budżetu za sierpień.

Taka informacja powinna zostać opubliko-
wana już trzy tygodnie temu. Według ekono-
mistów rząd ukrywa rosnącą lukę VAT-owską.

Rekordowa dziura
Stan finansów państwa kilka dni przed wy-
borami jest zagadką. Co wiemy na pewno? 
Że dziura budżetowa rośnie i w tym roku bę-
dzie rekordowa.

Rząd już w trakcie czerwcowego długiego 
weekendu poinformował, że zwiększy deficyt 
budżetowy w tym roku o 24 mld zł – z zapla-
nowanych 68 mld do 92 mld zł. W liczbach 
bezwzględnych to rekord po 1989 r., więcej 
niż dziura Bauca w 2001 r. W pandemicznym 
2020 r. deficyt wyniósł 85 mld zł.

Ale w związku ze spowolnieniem gospo-
darczym, fatalnymi danymi z przemysłu i re-
cesją (spadek PKB w drugim kwartale wyniósł 
0,6 proc.) wpływy budżetowe w tym roku mo-
gą być słabsze od oczekiwań, a dziura budże-
towa większa. Deficyt budżetowy po lipcu wy-
nosił 13,1 mld zł, co stanowi 19,3 proc. zało-
żonej w znowelizowanej ustawie kwoty defi-
cytu. To jedne z najgorszych danych w ostat-

nich latach – w ubiegłym roku po lipcu mie-
liśmy 34,7 mld zł nadwyżki.

Ministerstwo Finansów w poprzednich 
latach publikowało dane o „szacunkowym 
wykonaniu budżetu państwa w okresie sty-
czeń-sierpień br.” do końca września. Zwy-
kle informacja ukazywała się 25-28 września.

W związku z tym Wyborcza.biz zwróciła 
się 12 października do Ministerstwa Finan-
sów w trybie pilnym, powołując się na usta-

wę o dostępie do informacji publicznej i waż-
ny interes społeczny, o udostępnienie danych 
o wykonaniu budżetu w sierpniu 2023 r.

Teoretycznie urzędnicy mają 14 dni na 
odpowiedź, ale z prawdopodobieństwem 
graniczącym z pewnością ministerstwo 
dysponuje już tymi danymi – tak jak by-
ło w latach poprzednich – tylko nie chce 
ich upublicznić. W związku z tym popro-
siliśmy o udostępnienie danych niezwłocz-
nie, najpóźniej do godziny 14 lub o podanie 
powodu odmowy udostępnienia informa-
cji. Do czasu publikacji nie dostaliśmy żad-
nej odpowiedzi. 

„Ministerstwo Finansów ukrywa 
dane, bo luka w VAT rośnie”
O tym, że Ministerstwo Finansów ukryło te 
dane i że rzeczywistość może być dużo gor-
sza, niż przewidywał rząd, mówił w TOK FM 
prof. Jerzy Hausner.

– Gospodarka zwalnia, wpływy podatko-
we maleją. Publikacja danych to nie dobra 
wola, ale obowiązek – mówił prof. Hausner.

Wcześniej na opóźnienia w publikacji in-
formacji o wykonaniu budżetu zwrócił uwa-
gę wieloletni pracownik Ministerstwa Finan-

sów Sławomir Dudek, obecnie prezes i główny 
ekonomista Instytutu Finansów Publicznych.

„Już 24 dni opóźnienia! Dane powinny być 
opublikowane 15 września. Przygotuj się na 
bardzo słabe wyniki dochodów podatkowych. 
Czyżby luka VAT rosła?” – pisał na portalu X 
Sławomir Dudek. 

Zdaniem Dudka fałszywa jest narracja rzą-
du, że „domknął lukę VAT-owską”. 

Przez lata, o czym regularnie pisaliśmy 
na Wyborcza.biz, finanse państwa trawiła 
luka w VAT (czyli kwota potencjalnie do ze-
brania z tego podatku, która jednak umknę-
ła skarbówce), a Polska zdaniem organizacji 
branżowych, np. Business Center Club, była 
„mekką zagranicznej przestępczości gospo-
darczej”, bo np. sprzedawano papierosy i al-
kohol z przemytu. Ale luka zaczęła się zmniej-
szać w 2014 r., czyli jeszcze przed rządami PiS. 

Po dojściu do władzy Zjednoczonej Pra-
wicy, przy wykorzystaniu również mecha-
nizmów, które przygotował rząd PO-PSL, lu-
ka rzeczywiście malała. Ale ostatnio znowu 
zaczęła rosnąć.

„Premier Morawiecki, gdzie nie pojedzie, 
mówi, że dzięki przegonieniu mafii VAT-ow-
skich stać nas na wszystko. To kłamstwo. Lu-
ka VAT od 2021 r. wzrosła 4,5-krotnie do ok. 
32 mld zł. Rząd chce to skrzętnie ukryć” – na-
pisał na X Sławomir Dudek. 

W tym roku luka może być jeszcze więk-
sza, co byłoby już widać w danych o wykona-
niu budżetu – rząd ich jednak nie publikuje.

Polska potrzebuje 
pożyczyć 225 mld zł
Ministerstwo Finansów nie czeka na wynik 
wyborów i już teraz prefinansuje rekordowe 
potrzeby pożyczkowe na przyszły rok. Czyli 
sprzedaje obligacje na poczet finansowania 
deficytu budżetu państwa w 2024 r.

Skala jest rekordowa.
Jak poinformował bank ING, w tym tygo-

dniu Ministerstwo Finansów sprzedało obli-
gacje o wartości 10,4 mld zł, co jest wielolet-
nim, dziennym rekordem.

Ministerstwo prawdopodobnie przygoto-
wuje się na gigantyczne potrzeby pożyczko-
we w 2024 r. W ujęciu netto jest to 225 mld 
zł wobec 143 mld zł w tym roku.

Według przyjętego przez rząd budżetu do-
chody w 2024 r. wyniosą 683,6 mld zł, a wy-
datki wyniosą 848,3 mld. Deficyt wyniesie re-
kordowe 164,8 mld zł. Na same odsetki wyda-
my prawie 70 mld – pieniądze będą pocho-
dziły z naszych podatków. l

Ministerstwo Finansów  

nie czeka na wynik wyborów 

i już teraz pre�nansuje 

rekordowe potrzeby 

pożyczkowe na przyszły rok. 

Czyli sprzedaje obligacje na 

poczet �nansowania de�cytu 

budżetu państwa w 2024 r.

• Premier Mateusz Morawiecki i minister finansów Magdalena Rzeczkowska
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Coraz więcej płatnych „orlików”
„Orlik”. Boisko ze sztuczną trawą, na którym wiele 

osób uprawia amatorsko nasz sport narodowy (nie ata-

kujcie mnie, fani siatkówki). Symbol polskiego sukcesu 

organizacyjnego, jakim bez wątpienia było Euro 2012, przy 

okazji którego boiska zostały wybudowane. Ogólnodostęp-

ne i dla każdego. A przynajmniej tak było przez całą dekadę.

Filip Madejski

Teraz jednak sytuacja się zmienia. 
Niektóre samorządy, tłumacząc 
się podwyższonymi cenami prą-
du, wprowadziły opłatę za oświe-
tlenie boisk. Tak jest w Szczecinie, 
w którym mieszkam.

Gdy oddano do użytku „orlika” 
blisko mojego miejsca zamieszka-
nia, mniej więcej w 2009 r., prak-
tycznie z niego nie schodziłem.

Wtedy nie wiedziałem, że są one 
bezpłatne „tylko” na 10 lat – do za-
kończenia okresu tzw. trwałości 
projektu.

Symbol Euro 2012
„Orliki” były budowane przed Eu-
ro 2012 jako flagowy projekt. Mia-
ły ułatwić młodzieży „haratanie 
w gałę” i aktywizować ludzi chcą-
cych pograć nie tylko w futbol, ale 
także w koszykówkę czy siatkówkę, 
bo teren „orlika” jest dość uniwer-
salny. To boisko 30 m na 62 m do 
grania w piłkę, ale obok też tarta-
nowa powierzchnia, gdzie można 
uprawiać inne sporty. Oprócz tego 
zaplecze, czyli budynek sanitarno-

-szatniowy. Wszystko to otoczone 
siatką o wysokości 4 m i oświetlone.

Każdy „orlik” miał kosztować 
1 mln zł netto, a powstać miały one 
we wszystkich gminach. To się nie 
udało, bo według PAP bez boiska zo-
stało 811 gmin w całym kraju, więc 
prawie jedna trzecia wszystkich. 
Program był jednak sukcesem. Po-
wstało 2600 boisk, więcej niż plano-
wanych w 2012 r., a na „orliki” wyda-
no z budżetu państwa blisko miliard 
złotych. „Orlik 2012”, bo tak nazywał 
się program, skończył się w 2012 r.

„Orliki” były budowane od 
2008 do 2012 r., więc wspomniany 
okres 10 lat kończył się w różnych 
terminach. Na „orliku”, na którym 
gram, pierwsze informacje o wpro-
wadzeniu opłat pojawiły się w 2021 r. 
Miasto Szczecin wtedy się jednak 
ugięło. „Nie jest prawdą, że planu-
je się wprowadzenie opłat za ko-
rzystanie z boisk typu Orlik. Miasto 
nie zamierza również zamknąć któ-
regokolwiek boiska wybudowane-
go w ramach programu »Moje Bo-
isko – Orlik 2012«” – poinformowa-
ła wtedy Marta Kufel z Urzędu Mia-
sta w Szczecinie.

„Oburza mnie to”
Jednak dwa lata później „orliki” są 
płatne. – Z „orlików” korzystam, 
odkąd pojawiły się w moim mie-
ście. Zawsze były darmowe, teraz 
nie są – mówi znajomy, którego 
można nazwać „kapitanem” nasze-
go orlikowego grania. Pytam, jak 
wyglądało to od strony formalnej.

– Dostaliśmy sygnał od szko-
ły, obok której jest „orlik”. Wraz 
z początkiem października, aby 
wynająć boisko, musimy złożyć 
ofertę i zobowiązać się do podpi-
sania umowy. Taką ofertę złożyli-
śmy, po kilku dniach otrzymaliśmy 
odpowiedź, że wygraliśmy „prze-
targ”. Umowa jest gotowa do pod-
pisania. Kwota to 108 zł za godzinę 

i 15 min grania. Razem ze znajo-
mymi postanowiliśmy się składać 
– mówi amator grania orlikowego.

Rzeczywiście, nawet na stro-
nie szkoły podstawowej, na „orli-
ku” której gramy, można znaleźć 
cały zestaw dokumentów: specy-
fikację zapytania ofertowego, for-
mularz ofertowy, wzór umowy... 
A wszystko to, by pograć na „orli-
ku”. Kto by o tym pomyślał 10 lat 
temu, gdy boiska powstawały?

Nie zamierzam tu oczywiście 
narzekać specjalnie na cenę. Skła-
damy się, więc sam zapłacę 81 zł za 
pół roku gry. Niewiele, ale przecież 
nie o same pieniądze tu chodzi.

– Im bardziej o tym myślę, tym 
bardziej mnie to oburza. Nie tyle 
za płacenie, ale na samym począt-
ku mówiono nam, że mamy pła-
cić za oświetlenie, a teraz okazu-
je się, że mamy płacić za cały rok 
gry, a przecież w maju czy czerw-
cu nie trzeba płacić za światło, bo 
o tej 19, o której gramy, wciąż jest 
jasno. Źle to zostało rozwiązane, 
uważam, że państwo i miasto po-
winny zachęcać ludzi do aktywno-
ści fizycznej, a nie ich zniechęcać 
– dodaje mój orlikowy znajomy.

Ucierpi też młodzież
I chyba w tym tkwi sedno sprawy. 
„Orliki” budowane były jako miej-
sca sportowej aktywności, które 
pokazywały rozwój Polski w tym 
zakresie. Oczywiście, głównie dla 
młodzieży, ale przecież ona w tym 
wypadku też ucierpi. Na boiskach 

często odbywają się zajęcia dla naj-
młodszych, a teraz dojdzie jeszcze 
cena za wynajęcie „orlika”, więc 
pewne jest, że koszta takich lek-
cji wzrosną.

„Minister Kultury, Dziedzictwa 
Narodowego i Sportu rekomenduje 
samorządom, aby dostęp do boisk 
wybudowanych w ramach progra-
mu »Moje Boisko – Orlik 2012« po-
został nieodpłatny” – czytam w ko-
munikacie z 2021 r., kiedy sprawa 
pierwszy raz stała się głośna. Mi-
nisterstwo w tym samym tekście 
przyznaje jednak, że formalno-
prawna autonomia zostaje w rę-
kach samorządów i zarządców 
obiektu, czyli np. dyrektorów szkół.

Opłaty, opłaty
Niektóre miasta już od dawna ule-
gły pokusie i wprowadziły opła-
ty za „orliki”, o czym pisaliśmy na 
naszych łamach. W lutym 2021 ro-
ku gmina Skawina w Małopolsce 
wprowadziła opłaty: stawkę nomi-
nalną w wysokości 50 zł netto/godz. 
za boisko piłkarskie i 31,48 zł net-
to/godz. za boisko wielofunkcyjne, 
a także stawkę ulgową w wysoko-
ści 15 zł netto/godz. za boisko pił-
karskie i 10 zł netto/godz. za bo-
isko wielofunkcyjne (brutto 10,8 zł 
– z 8-procentowym VAT-em) – przy-
sługującą klubom sportowym i sto-
warzyszeniom z terenu gminy Ska-
wina, prowadzącym działalność 
z zakresu kultury fizycznej. Płat-
ne „orliki” wprowadzono też rok 
temu w Toruniu. +
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Z
wycięstwo PiS może zagrozić demokracji. Stanowisko „Wyborczej” wyni-
ka z naszej 26-letniej historii i z wartości, które uważamy za najważniej-
sze. To demokracja parlamentarna, wolny rynek, sprawiedliwość społecz-
na, integracja europejska, tolerancja światopoglądowa, wolność jednostki 
i prawa człowieka. Jako spadkobiercy przedsierpniowej opozycji demo-
kratycznej i ruchu „Solidarność” jesteśmy do tych wartości przywiązani.

Kierując się nimi, „Gazeta Wyborcza” w 1989 r. wspierała kandydatów 
Komitetów Obywatelskich „S” w pierwszych częściowo wolnych wybo-
rach. W imię tych wartości popieraliśmy rząd Tadeusza Mazowieckiego 
i kandydaturę naszego Pierwszego Premiera na prezydenta oraz – nie bez 
zastrzeżeń – Lecha Wałęsę przeciwko populiście Stanowi Tymińskiemu. 
Odrzucając logikę plemienną, wspieraliśmy prezydenta Aleksandra Kwa-
śniewskiego, gdy wprowadzał Polskę do NATO, i premiera Leszka Millera, 
gdy podpisywał akcesję do Unii Europejskiej.

W imię tych wartości przeciwstawialiśmy się rządom nacjonalistycz-
no-populistycznej koalicji PiS, LPR i Samoobrony w latach 2005-07 w głę-

bokim przekonaniu, że narusza ona państwo prawa, wolności obywateli, ład de-
mokratyczny i prymat merytorycznych zasług w awansowaniu ludzi do funkcji 
publicznych.

Zarazem pochwalaliśmy niektóre przedsięwzięcia prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego: odważną obronę Gruzji zaatakowanej przez Rosję Putina, wsparcie dla 
demokracji na Ukrainie i pojednania z Ukra-
ińcami oraz wolny od kompleksów dialog pol-
sko-żydowski. Prezydent Kaczyński był patrio-
tą, ale nie nacjonalistą. Docenialiśmy to.

Udzieliliśmy też poparcia Bronisławowi Ko-
morowskiemu w przekonaniu, że jego kon-
kurent Andrzej Duda jako prezydent nie bę-
dzie ani arbitrem, ani strażnikiem konstytucji, 
lecz wykonawcą woli Jarosława Kaczyńskiego. 
A ewentualne zdobycie przez PiS większości 
w parlamencie utoruje drogę do recydywy IV 
RP i „orbanizacji” Polski. Dziś uznajemy to za 
wielkie zagrożenie dla naszego kraju.

Na podstawie doświadczeń z lat 2005-07 
i obecnych deklaracji PiS uważamy bowiem, że 
partia nie respektuje reguł demokratycznych. 
Ukrywa swój projekt konstytucji z roku 2010, 
którym jeszcze niedawno się chwaliła. Nic 
dziwnego, bo jest to zapowiedź ataku na pod-
stawy państwa prawa.

DLACZEGO?

Prawo i Sprawiedliwość zamierza: naruszyć 
trójpodział władzy; znieść niezawisłość sę-
dziowską; zwasalizować Trybunał Konstytucyj-
ny; odrzeć z uprawnień Rzecznika Praw Oby-
watelskich; dać prezydentowi władzę rządze-
nia dekretami i rozwiązania Sejmu, kiedy ze-
chce; ograniczyć inicjatywę ustawodawczą po-
słów; zakazać poprawek do rządowych projek-
tów ustaw; osłabić ochronę obywateli przed 
dyskryminacją. Taki oto „pakiet demokratycz-
ny” szykuje nam wszystkim PiS.

Nie koniec na tym. Aksjologia Kościoła ka-
tolickiego ma być zapisana w konstytucji, któ-
rej preambuła zaczynać się będzie słowami 
„W imię Boga Wszechmogącego”. Oznaczałoby 
to zniesienie przyjaznego rozdziału „tronu i ołtarza”, bezwzględny zakaz aborcji, 
koniec ochrony wolności sumienia, zamach na prawa mniejszości. To konstytu-
cja państwa autorytarnego.

Powtarzany przez prezesa PiS slogan „Budapeszt w Warszawie” zapowiada 
takie jak na Węgrzech Orbána rządy w duchu resentymentu narodowego oraz 
całkowitą wymianę i upartyjnienie instytucji państwa, TK, KRRiT, NIK, NBP, 
ABW, CBA itd. Oznacza całkowite podporządkowanie prokuratury władzy po-
litycznej, zawładnięcie mediami publicznymi i próby nałożenia kagańca me-
diom opozycyjnym oraz możliwe zmiany w ordynacji wyborczej ułatwiające PiS 
przyszłe zwycięstwa.

Newralgiczne dla bezpieczeństwa państwa i obywateli resorty i instytucje 
(obrona, sprawy wewnętrzne, służby specjalne) oddano by w ręce ludzi owład-
niętych obsesją i żądzą zemsty za urojone krzywdy. Wszystko to z wiecowym po-
parciem ulicy, które Jarosław Kaczyński uznaje za zdrowe zaplecze rządu.

PiS nie jest partią demokratyczną, jest partią wodzowską. Podobnie by-
łoby z państwem PiS, gdzie całą władzę skupiłby w swoim ręku jeden czło-
wiek w „centralnym ośrodku dyspozycji politycznej”, o którym Kaczyński pisze 
w swym „Raporcie o stanie Rzeczypospolitej” z 2011 r.

PiS to eurosceptycyzm. Cyniczny i roszczeniowy stosunek do UE grożący sa-
moizolacją Polski i utratą naszej pozycji we Wspólnocie Europejskiej. To egoizm 
narodowy wyrażający się między innymi rasistowskimi uprzedzeniami wobec 
uchodźców. To infantylna polityka historyczna polegająca na heroizacji narodu 
polskiego oraz edukacja kolejnych pokoleń w duchu neoendeckim, gdzie kom-
pleks niższości wobec narodów większych i wyższości wobec narodów mniej-
szych objawia się narodowo-patriotyczną tromtadracją.

SZKODLIWE MITY

To wreszcie upaństwowienie mitologii „zamachu smoleńskiego” i ofi cjalny kult 
„pierwszego poległego” prezydenta Lecha Kaczyńskiego. A skoro był „zamach”, 

będzie też polowanie na czarownice. Win-
ni muszą się znaleźć. Zadbają o to pisowska 
prokuratura i podporządkowane prezydento-
wi Dudzie sądy. Z jednej strony będą skazani, 
z drugiej – nowe smoleńskie pomniki. Rozdar-
cie społeczeństwa, miast się zabliźniać, będzie 
się pogłębiać.

Wprowadzenie w życie obietnic wyborczych 
PiS – 500 zł na dziecko, obrona przywilejów 
branżowych, zwłaszcza trwale nierentownych 
kopalń, cofnięcie reformy emerytalnej koniecz-
nej z powodu coraz dłuższego życia Polaków 
– zrujnowałoby fi nanse publiczne.

Jeśli PiS zdobędzie pełnię władzy, narzu-
ci dyktaturę większości. Bez liczenia się z pra-
wami mniejszości, bez respektu dla ducha i li-
tery prawa. Jeśli PiS wygra wybory, co sugeru-
ją sondaże, to partii tej prezydent Duda powie-
rzy formowanie rządu. Dlatego jest dziś pol-
ską racją stanu, by wynik PiS i jego potencjal-
nych koalicjantów był jak najsłabszy. Aby nie 
tylko nie byli w stanie zmienić konstytucji bro-
niącej praw i wolności obywateli (307 głosów), 
ale także nie mogli utworzyć większościowego 
rządu. Innymi słowy, by ani samodzielnie, ani 
w koalicji (Kukiz?, Korwin?) nie uzyskali ponad 
230 mandatów w Sejmie i ponad 50 mandatów 
w Senacie.

Demokracja nie obroni się przed swoimi 
wrogami inaczej niż kartą wyborczą.

Nie rekomendujemy naszym Szanownym 
Czytelnikom głosowania na konkretną partię 
polityczną. Każdy rozważy to we własnym su-
mieniu. Rekomendujemy natomiast głosowa-
nie na jedną z tych partii, które szanują pol-
ską konstytucję i nie przyłożą ręki do demokra-
tycznego rozmontowania demokracji w stylu 
Orbána. Naszym zdaniem pięć spośród ośmiu 
komitetów wyborczych spełnia te kryteria: No-

woczesna, Partia Razem, PO, PSL, ZL (kolejność alfabetyczna).
Im więcej partii wejdzie do parlamentu, tym bardziej zmaleje faworyzują-

cy zwycięzcę efekt metody d’Hondta, za pomocą której przelicza się głosy na 
mandaty. Dlatego tak ważny jest każdy głos. Daje szansę na przyszły sojusz 
demokratów.

Wszyscy, którzy odrzucamy hasło PiS „Polska w ruinie” – jako próbę ode-
brania nam sensu pracy i osiągnięć ostatnich 26 lat – idźmy 25 październi-
ka na wybory. Oddajmy głos na polską wolność i demokrację, które chroni 
 nasza  konstytucja. +
Redakcja „Gazety Wyborczej”

Stanowisko „Wyborczej” przed wyborami 2015

STAWKĄ TYCH WYBORÓW JEST SAMA 

DEMOKRACJA
Przypominamy opublikowane na dwa dni przed wyborami parlamentarnymi 2015 r. stanowisko naszej redakcji.

Zarzucano nam wówczas „ histerię” i „ straszenie PiS-em”.

• Pierwsza strona „Wyborczej” z 23 października 2015 r.
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RUSZA NOWA EDYCJA PROGRAMU #YOUTHEMPOWERED

Polska młodzież stawia 
na kompetencje miękkie i znajomość 

nowoczesnych technologii
Według badania* zleconego przez Coca-Cola HBC Polska aż 75 proc. polskich nastolatków uważa, że umiejętność 
korzystania z nowoczesnych technologii ma znaczenie dla ich kariery zawodowej, a wśród kluczowych kompetencji 
najczęściej wskazują te miękkie. Dlatego, kolejna odsłona realizowanego przez fi rmę oraz Fundację Młodzieżowej 
Przedsiębiorczości programu #YouthEmpowered skupiać się będzie właśnie na rozwoju tych obszarów. W webinarze 
otwierającym tegoroczną edycję wzięło udział ponad 4000 osób z Polski i krajów bałtyckich.

Aż 3 na 4 młodych Polaków uważa, że świa-
dome stosowanie nowoczesnych technologii 
przełoży się na ich przyszłość na rynku pracy. 

Jednocześnie, to na doskonaleniu kompetencji 
miękkich chcą skoncentrować się w najbliższym 
czasie – młodzież najczęściej wskazywała odpor-
ność na stres i działanie pod presją czasu (47,7 
proc.), kreatywność (43,3 proc.), komunikację (34,5 
proc.) oraz organizację pracy (33,0 proc.). Jak po-
kazują te wyniki, młodzi Polacy jako najważniejsze 
wskazali tylko dwie umiejętności, które wchodzą 
w skład koncepcji 4K, czyli zbioru kompetencji 
kluczowych dla rozwoju zawodowego. Tylko 13 proc. 
ankietowanych jest świadoma tego trendu, a blisko 
60 proc. nie wie lub nie jest pewna.

Celem inicjatywy Coca-Cola HBC jest wspieranie 
młodych w ich zawodowym rozwoju oraz wyborach 
dotyczących przyszłej edukacji czy pracy. Dlatego 
tematem przewodnim tegorocznego programu 
#YouthEmpowered, będą właśnie umiejętności 
przyszłości (#Skills4Future) – w polskiej edycji te 
wchodzące w skład 4K, czyli krytyczne myślenie, 
kooperacja, komunikacja i kreatywność.

Badanie pokazało także, że aż 75 proc. polskich 
nastolatków uważa umiejętność korzystania z no-
woczesnych technologii, w tym AI za ważną lub 
bardzo ważną w kontekście ich kariery zawodowej. 
Co więcej, większość z nich (69,4 proc.) uznało 
kompetencje miękkie za pomocne również w efek-
tywnym wykorzystaniu takich rozwiązań. Dlatego 
w tym roku uczestnicy programu będą mieli okazję 
poszerzyć wiedzę także w tym zakresie.

#YouthEmpowered to nasz kluczowy program 
społeczny, który realizujemy konsekwentnie od 2017 r.
w coraz to nowszych odsłonach. Tylko w Polsce 
i krajach bałtyckich skorzystało z niego już ponad 
200 tys. osób. Zależy nam, by to, co oferujemy w ra-
mach programu faktycznie odpowiadało na trendy 
rynku pracy i potrzeby młodych, dlatego każdego 
roku oferujemy im coś nowego. W rozpoczyna-

jącej się właśnie edycji, wraz 
z naszym lokalnym partnerem 
społecznym, Fundacją Mło-
dzieżowej Przedsiębiorczości, 
zaproponujemy młodzieży po-
kaźną dawkę wiedzy i ćwiczeń 
z zakresu zarówno kompetencji 
miękkich, jak i AI – mówi Ruža 
Tomić Fontana, dyrektorka ge-
neralna Coca-Cola HBC Polska 
i kraje bałtyckie.

Cieszymy się, że razem 
z Coca-Cola HBC Polska może-
my wyjść naprzeciw potrzebom 
młodzieży. Poznanie i wykorzy-
stanie w praktyce kompetencji 
przyszłości 4K jest doskonałym 
uzupełnieniem oferty eduka-
cyjnej, która będzie dla uczestników programu 
– uczniów w wieku 15-19 lat – realną i praktyczną 
pomocą w ich kolejnych etapach edukacji i kariery 
zawodowej. Rekrutacja do naszego programu cały 
czas jest otwarta – mówi Małgorzata Sobkowicz, 
Prezes Zarządu Fundacji Młodzieżowej Przedsię-
biorczości.

Ofi cjalny start tegorocznej edycji 
za nami, ale zapisy trwają
We wtorek odbył się webinar, który ofi cjalnie rozpo-
czął nową edycję programu. Coca-Cola HBC Polska 
i Fundacja Młodzieżowej Przedsiębiorczości zapro-
siła na wydarzenie ekspertów, którzy opowiedzieli 
o wykorzystaniu kompetencji przyszłości w życiu 
zawodowym. W pierwszej części spotkania, wspólnej 
dla regionu, młodzież z Polski, Łotwy, Litwy i Estonii 
poznała historię Ružy Tomić Fontany, dyrektorki 
generalnej Coca-Cola HBC Polska i kraje bałtyckie, 
która opowiadała o swojej ścieżce kariery i rozwi-
janych na różnych jej etapach kompetencjach.

W ramach lokalnego rozwinięcia jako pierwszy 
wystąpił Filip Konopczyński –�analityk cyfrowej go-
spodarki i nowych technologii, który mówił o kry-
tycznym myśleniu w kontekście współpracy z AI. 
Następnie,�temat komunikacji i rolę budowania marki 
osobistej poruszył Franciszek Georgiew, założyciel 
agencji marketingowej Tigers i właściciel spółki XXII 
Ventures. Eksperci Coca-Cola HBC Polska – Lucy-
na Sajdek, Community & Customer Partnerships 
Manager oraz Wojciech Śliwa, Rewards Manager 
People & Culture,�opowiedzieli z kolei o roli współ-
pracy, przedstawiając jej efekty na realnym przy-
kładzie – wspólnych działaniach różnych zespołów 
fi rmy w celu osiągnięcia neutralności klimatycznej. 
Modułem poświęconym kreatywności zajął się na-
tomiast Michał Niewiara, reżyser i dyrektor artystycz-
ny w Platige Image Studio, który przybliżył wątek 
łączenia kreatywności z nowymi technologiami, 
prezentując najbardziej spektakularne realizacje. 
Całość poprowadziła Natalia Sisik, znana młodzie-
ży twórczyni internetowa, prowadząca w mediach 
społecznościowych cykl materiałów „News na dziś”.

Tematy poruszone podczas wydarzenia to dopiero 
początek. Polska edycja #YouthEmpowered realizo-
wana jest w partnerstwie z Fundacją Młodzieżowej 
Przedsiębiorczości w ramach programu Moje Finanse. 
Oznacza to, że w kolejnych miesiącach młodzież bę-
dzie mogła rozwijać kompetencje 4K oraz poszerzać 
wiedzę o AI, korzystając z narzędzi oferowanych przez 
Fundację. Program Moje Finanse przewidziany jest do 
realizacji na lekcjach lub na zajęciach pozalekcyjnych 
w systemie klasowym i pozaklasowym, w ramach 
przedmiotu biznes i zarządzanie lub innych przed-
miotów ekonomicznych, społecznych i zawodowych.
Materiały, przygotowane w trakcie trwania pro-
gramu są dostępne w języku polskim (część także 
w ukraińskim) po zalogowaniu na stronie Fundacji.

*Badanie zrealizowane w dniach 14-22.09.2023 r. przez 
ARC Rynek i Opinia na zlecenie Coca-Cola HBC Polska 
metodą CAWI na grupie 612 osób między 15 a 19 rokiem 
życia, zgodnie z reprezentatywnym rozkładem płci i wieku.

Polska

eprasa.pl 5d0d3ec8ba



Gazeta Wyborcza
Piątek, 13 października 202320 Kultura

1 RP

Żadna sztuka powiedzieć „Jebać PiS” 
– a mam pewną eksperiencję na tym 
polu – trudniej jest pójść na wybory 
i dać temu wyraz w ten najbardziej de-
mokratyczny sposób.

Może ludzie mają poczucie, że niewie-
le od nich zależy? Owszem, wiatry hi-
storii ciągle targają tą naszą krainą, 
ale jakoś to będzie, bo jeszcze nigdy 
tak nie było, żeby jakoś nie było.
– To prawda, jednostka ma niewielki 
wpływ na rzeczywistość, ale jednak ja-
kiś ma. A pewna suma tych jednostek 
to już zupełnie co innego, czego przy-
kładem choćby wspomniane marsze. 
Widzisz coś takiego i myślisz sobie: 
„Naprawdę niewiele trzeba, żeby doko-
nać zmiany. Niewiele trzeba, żeby po-
litycy usłyszeli vox populi i cofnęli się, 
przestraszeni tym, co się dzieje na uli-
cach”. To wszystko jest w naszym za-
sięgu, ale na razie – i chwalić Boga – to 
nie marsze decydują o składzie parla-
mentu, tylko wybory.

„Taxi” jest płytą o zmianach obser-
wowanych przez przednią szybę al-
bo w lusterku wstecznym taksówki.
– Optyka tych najstarszych kierowców 
to pasjonująca sprawa, bo współcze-
sność nie całkiem im jeszcze odpłynę-
ła, ale mocno się w niej gubią. Najlepiej 
wspominają lata 80., trochę gorzej la-
ta 90. Lata dwutysięczne ich zdaniem 
to już porażka, upadek zawodu. Kolej-
na dekada to już właściwie dno, a wraz 
z nadejściem Ubera otworzyły się bra-
my piekieł. Taksówkarze pięknie na-
rzekają, to są prawdziwi poeci oskar-
żeń pod adresem rzeczywistości.

„Kiedyś to było” – tytuł jednej z twoich 
nowych piosenek mógłby być refre-
nem polskiego hymnu. Lubimy wzdy-
chać za przeszłością, nawet tą parszy-
wą, bo „człowiek był młodszy kiedyś”. 
Ale może rzeczywiście lepiej już było?

– A może – jak słusznie zauważył ra-
per Eis na klasycznej już płycie „Gdzie 
jest Eis?” – „to są nasze najlepsze dni”? 
Rzadko słyszy się taki wniosek, a ja się 
ostatnio tak pobieżnie rozejrzałem po 
swoim życiu i odkryłem, że to są wła-
śnie moje najlepsze dni. Mam wspa-
niałą żonę, dwójkę cudownych dziecia-
ków, mogę robić muzykę… Pewnie, że 
nostalgia u czterdziestolatków ma pe-
wien urok, ale lepiej chyba zachować 
w tych sprawach umiar. 

To może tu leży pies pogrzebany. Sko-
ro nam wszystkim tak dobrze, po co 
mamy gromadzić się na placach i uli-
cach, po co krzyczeć i domagać się 
zmiany?
– Bo mamy resztkę wyobraźni, odrobi-
nę wiedzy o historii i wiemy, jak prze-
biegają i ku czemu zmierzają tego ro-
dzaju procesy. Pokolenie naszych ro-
dziców nie miało wątpliwości, czy le-
piej żyje się w orbicie Związku Radziec-
kiego, czy na zachodzie Europy, i na-
wigowało ku temu drugiemu. Stali-
śmy się tym Zachodem, pierwszym 
światem. I dziś wciąż, mimo ostatnich 
ośmiu lat, trudno sobie wyobrazić, by 
policjant na ulicy sprawdzał, czy nie 
oglądałem na telefonie opozycyjnych 
treści. A to jest przecież, jak słyszę, co-
dzienność na Białorusi. Im lepiej wie-
my, czym to grozi, jak niewiele w grun-
cie rzeczy brakuje, by skręcić w stronę 
dyktatury, to tym większym grzechem 
staje się bezczynność.

Ciebie niepokoi perspektywa poli-
cjanta sprawdzającego kontakty w te-
lefonie, a tymczasem większości spo-
łeczeństwa nie rusza afera Pegasu-
sa, nie martwi to, że rozmaite służby 
i instytucje mogą już kontrolować bez 
jakiegokolwiek pretekstu i nadzoru 
każdy wycinek naszego życia. „Jestem 
uczciwym człowiekiem, nie mam się 
czego bać” – mówią.

ROZMOWA Z

ŁONĄ

raperem, prawnikiem

JAREK SZUBRYCHT: Czy taksówkarze 
wiedzą, kto wygra wybory?
ŁONA: Pewnie wiedzą, ale niechętnie 
o tym mówią. Trzymają rękę na spo-
łecznym pulsie, ale mają świadomość, 
że rozmowa o polityce to dziś niebez-
pieczna sprawa. Choć jak już się zda-
rzy, to jest zwykle dużo trzeźwiejsza 
i rozsądniejsza niż awantury między 
politykami.

Co się w Polsce musi zmienić, żeby się 
coś zmieniło?
– Kluczem jest nasza obojętność. „Bym 
poszedł” – jak w tytule jednej z piose-
nek z „Taxi”. Taksówkarze bywają am-
basadorami tej obojętności – wycią-
gam palec i wskazuję na nich – ale tak 
naprawdę chodzi o nas wszystkich, 
o wspólną obojętność dnia powsze-
dniego. W Polsce coś się zmienia, kie-
dy na chwilę przestajemy być obojęt-
ni i wstajemy z krzeseł. Co nas do tego 
zmusza, gdzie jest ta masa krytyczna? 
Chciałbym wierzyć, że to nastąpi szyb-
ciej niż później, ale na razie, chyba się 
z tych krzeseł nie podnosimy.

Dlaczego? Nie słyszymy, że to najważ-
niejsze wybory po 1989 r., że teraz al-
bo nigdy? A może nie wstajemy, bo 
słyszymy to przy każdych wyborach?
– To rzeczywiście są cholernie ważne 
wybory. Mogą zdecydować o tym, co 
się stanie z Polską w najbliższych la-
tach, również o tym, czy wciąż będzie-
my faktycznym członkiem Unii Euro-
pejskiej. Możemy sobie protekcjonal-
nie poutyskiwać, że ulice Polski nie tęt-
nią od rozmów o tym, ale może to tak-
że dlatego, że politycy wszystkich opcji 
mają kłopot z poważnym traktowa-
niem wyborców.

Największą siłą PiS-u jest słabość 
jego przeciwników. Teraz mamy mo-
ment przełomowy i sama gwaran-
cja zatrzymania marszu ku autokracji 
jest wystarczającym argumentem, ale 
w normalnych warunkach wszyscy po-
winniśmy oczekiwać więcej od obozu 
demokratycznego.

W hałasie generowanym w kampa-
nii łatwo zgubić wątek i zapomnieć, 
o czym właściwie są te wybory.
– Dla mnie cały czas rozmowa jest 
o tym samym. Mamy polityków o wiel-
kich ambicjach, które realizują, prowa-
dząc działalność destrukcyjną. Ci lu-
dzie mają zgubny wpływ na stan pań-
stwa, praworządność, sądy, prokura-
turę, samorządy, edukację... Ta ostat-
nia jest dobrym przykładem: pewnie, 
że nie było w III RP idealnego ministra 
edukacji. Ba, bywało naprawdę chujo-
wo, wystarczy wspomnieć, że Roman 
Giertych kierował tym resortem. Trud-
no jednak wyobrazić sobie na tym sta-
nowisku kogoś, kto okazywałby tyle 
lekceważenia nauczycielom, co mini-
ster Czarnek i jak on umniejszał zna-
czenie edukacji. A to jest przecież naj-
bardziej oczywista rzecz pod słońcem: 
to, jaki mamy system kształcenia, bez-
pośrednio przekłada się na powodze-
nie Polski. Nie chce mi się wierzyć, że 
PiS-owi aż tak bardzo nie zależy na 
rozwoju kraju.

Może nie tyle PiS-owi, co nam, Pola-
kom, nie zależy na edukacji. Inne te-
maty grzeją, są ważne w kampanii i po 
niej, a szkoły i tak nikt nie lubił, trze-
ba ją było jakoś przetrwać...
– Każdemu rodzicowi zależy na tym, 
żeby jego dziecko chodziło do jak naj-
lepszej szkoły. Problem polega na tym, 
jak tę prostą tezę przełożyć na obejmu-
jącą wszystkich uczniów praktykę. Po-
za tym wielka jest różnica pomiędzy 
kimś, kto jest po prostu nieudolny i źle 

zarządza systemem edukacji, a kimś, 
kto jest jakby żywcem wyjęty z piosen-
ki mistrza Młynarskiego „Co by tu jesz-
cze?”. Trudno złowić w tym jakąś myśl.

Nie wiem, czy każdemu rodzicowi aż 
tak bardzo zależy na edukacji potom-
stwa, ale premierowi Morawieckiemu 
na pewno, skoro posyła swoją pocie-
chę do prywatnej szkoły.
– Jego rzecz. Ale to jednak frapujące, że 
premier z takim brakiem zaufania pod-
chodzi do systemu szkolnictwa zawia-
dywanego przez jego podwładnego.

Bieżącej polityki na „Taxi” jest nie-
wiele. Pojawia się wspomnienie czar-
nych marszów, ale właśnie, taksów-
karz prawie się przyłączył, prawie po-
szedł. Uważasz, że potencjał tych pro-
testów został zmarnowany?
– A może to, że nie znalazły politycz-
nej kontynuacji, jeszcze bardziej po-
twierdza ich szczerość? Dla mnie to był 
przede wszystkim masowy wyraz gnie-
wu. No i kreatywności; te wszystkie 
transparenty… Ten z apelem do Kin-
gi Dudy, żeby mrugnęła osiem razy, je-
śli jest w niebezpieczeństwie – bar-
dzo dowcipne, naprawdę klasa. Pyta-
nie brzmi jednak, czy będziesz o tym 
pamiętać przy najbliższych wyborach 
i czy na nie pójdziesz? Czy machniesz 
ręką, uznając, że masz coś ważniejsze-
go do roboty? Czy energia protestów 
przełoży się na frekwencję wyborczą? 

Mamy polityków o wielkich 

ambicjach, które realizują, prowadząc 

działalność destrukcyjną. Ci ludzie 

mają zgubny wpływ na stan państwa, 

praworządność, sądy, prokuraturę, 

samorządy, edukację...

Łona dla „Wyborczej”

FAJNIE CZASEM 
ZAMIENIĆ  
SŁOWO
– W Polsce coś się zmienia, kie-

dy na chwilę przestajemy być 

obojętni i wstajemy z krzeseł. 

Gdzie jest ta masa krytyczna?  

– pyta raper. Właśnie ukazuje się 

jego album „Taxi”.
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ności jakieś przerwy. Rozmowa jest 
jednym z fajniejszych na to sposobów. 
Nie zawsze musi być błyskotliwym 
starciem erudytów. Może być zupełnie 
zwykła – ot, choćby i w taksówce.

To świat, który już mija. Coraz czę-
ściej, kiedy podróżuję taksówką, kie-
rowca patrzy w aplikację, bo nie zna 
miasta, ja też w apkę, bo nie ufam kie-
rowcy, a przy okazji sprawdzam, co 
tam na Facebooku. Zresztą jest du-
ża szansa, że się nie dogadamy, bo on 
nie mówi w tych językach, które ja 
znam, ja nie rozumiem tych, który-
mi on włada.
– Taksówkarz w dwudziestowiecznym 
rozumieniu to ginący zawód. Ich opo-
wieści za parę lat będą już nie do zło-
wienia. Świat się akurat mocno zmie-
nia, nie pierwszy i nie ostatni pewnie 
raz. Możliwe, że zawsze towarzyszy te-
mu nasze zagubienie.

Kiedyś w pociągu nie dało się nie roz-
mawiać. Dzisiaj mamy urządzenia 
pozwalające przetrwać długie godzi-
ny w izolacji, w dodatku w wagonach 
bezprzedziałowych kontakt z innymi 
ludźmi jest utrudniony.
– A może to wszystko jest źle pomyśla-
ne i tracimy coś ważnego? Bardzo lu-
bię rozmowy z ludźmi głosującymi na 
PiS. Mam na to patent: naprawdę chcę 
zrozumieć, niekoniecznie przekonać 
do swoich racji. Może dlatego, że czuję 
się zupełnie spełniony na polu wyraża-
nia swoich poglądów; poza sceną lubię 
słuchać. Fajnie jest czasem zamienić ze 
sobą słowo, w sklepie, taksówce czy po-
ciągu pospierać się z kimś, kto w od-
powiedzi na twoją „Wyborczą” wycią-
ga „Sieci”. Takie rozmowy mogą dopro-
wadzić do czegoś dobrego. Rozumiem, 
że politycy publicznie skaczą sobie do 
gardeł, bo im się to opłaca, ale my nie 
musimy.

W polityce to już w ogóle nie ma 
rozmowy. Nawet debaty sejmowe 
są passé, a na konferencjach praso-
wych coraz częściej nie można zada-
wać pytań.
– Po co zadawać pytania, skoro politycy 
nie będą umieli na nie odpowiedzieć. 
Mam wrażenie, że dawniej na koryta-
rzach sejmowych dziennikarz mógł za-
czepić posłankę czy posła i w odpo-
wiedzi usłyszeć coś nieoczekiwane-
go. Albo chociaż barwnego. I nie cho-
dzi mi już o oratorską fantazję – choć 

i tej szkoda – ale o pewną swobodę wy-
powiedzi. Niestety, oba obozy tępią te-
go rodzaju wolność, politycy stali się 
rzecznikami partyjnych przekazów 
dnia. Ale masz rację, coraz trudniej 
w życiu publicznym o rozmowy. Może 
poza łamami gazet. W mediach nasta-
wionych na obraz, szczególnie telewi-
zji, już tego prawie nie ma.

Bo skłonność do dialogu postrzegana 
jest jako słabość, utożsamiana z waha-
niem. Rozmawiają – tfu! – symetryści.
– A to są przecież najciekawsze gło-
sy! Przymykanie oka na niedoskonało-
ści środowiska, z którym się sympaty-
zuje, to droga donikąd. Demokracja po-
lega na swobodzie w krytykowaniu nie 
tylko przeciwników politycznych, ale 
i tych, na których oddajemy głos.

Odwrót od dialogu nie jest pol-
ską specjalnością. Donald Trump 
niedawno odmówił uczestnictwa 
w debacie poprzedzającej prawybo-
ry Republikanów.
– On tego nie wymyślił. Merkel też tak 
robiła. Kaczyński również. I pewnie, że 
to jest złe.

Wielkim przebojem minionego ro-
ku był musical „1989”. Lekcja historii 
cenna, ale trochę bajkowa... Maczałeś 
w nim swoje palce, pisząc tekst chyba 
najbardziej gorzki: „A co, jeśli wygra-
my?”. To, z czym dzisiaj się mierzymy, 
jest konsekwencją tamtego zwycię-
stwa i tego, co z nim zrobiliśmy.
– I chyba tego, że nie słuchaliśmy Kuro-
nia czy Króla wiele lat temu, gardłują-
cych za ludźmi, których transformacja 
nie uwzględniła. Historia pewnie oceni 
reformy Balcerowicza bardzo pozytyw-
nie, bo były co do zasady potrzebne, ale 
zostawiły w tyle wiele osób, które nie 
odnalazły się w nowej rzeczywistości.

Zakończę pytaniem ze wspomniane-
go tekstu: „A co, jeśli wygramy? Co, je-
śli się uda?”
– Nie mam wielkich oczekiwań: na do-
bry początek wystarczy zatrzymanie 
destrukcji. A potem coś, w czym akurat 
klasa polityczna nie bryluje, czyli mo-
zolna i niewdzięczna robota, która ni-
gdy nie ma końca. W rewizji stosunku 
do UE potrafię sobie wyobrazić szybkie 
i pozytywne zmiany, ale już w takim 
systemie edukacji czy wymiarze spra-
wiedliwości to będzie dużo trudniejsze. 
Ale od czegoś trzeba zacząć. +

– Służby powinny mieć prawo do bada-
nia różnych aspektów życia obywate-
li, pod bardzo ważnym jednak warun-
kiem – że ta kontrola odbywa się pod 
jeszcze inną kontrolą. Sądową. W prak-
tyce sędziowie często pewnie nie czy-
tają zbyt wnikliwie tych wniosków, ale 
już sam fakt, że to do nich trafia i że 
muszą zająć stanowisko, jest ogniwem 
mechanizmu kontroli i równowagi.

Państwo powinno mieć szerokie 
uprawnienia, monopol na przemoc, 
ale równocześnie musi być plątani-
ną podwójnych nelsonów pozakłada-
nych wzajemnie przez jego organy, że-
by władza służyła obywatelom. Bo 
nie jest to – koniec końców – jakaś bo-
ska struktura, tylko umowa społecz-
na między nami wszystkimi. I tak się 
składa, że o jej kształcie decydujemy 
w wyborach.

W jakich okolicznościach wsiadłeś do 
taksówki, która dowiozła cię do albu-
mu „Taxi”?
– Przy okazji projektu społeczno-kul-
turowego zorganizowanego w Pozna-
niu przez Zuzannę Głowacką. Zapro-
siła Budynia i mnie, miało to potrwać 
trzy dni. „Spotkacie się z taksówkarza-
mi, pogadacie z nimi, może coś z te-
go powstanie, zobaczymy” – namawia-
ła. To była iskra, która padła na podat-
ny grunt. W same warsztaty wszedłem 
z małpiej ciekawości, a już po tym spo-
tkaniu olśniło mnie, że perspektywa 
tej konkretnej grupy zawodowej da-
je wyjątkowe narzędzia do opowiada-
nia o współczesności. Plus to, że fina-
łem projektu z 2020 r. był koncert, na 
którym spotkałem się z Andrzejem Ko-
niecznym i Kacprem Krupą, wspania-
łymi muzykami, z superpodejściem do 
procesu tworzenia. Kiedy to wszystko 
zsumujesz, masz przepis na płytę.

Nie jesteś pierwszym artystą opowia-
dającym o świecie z fotela kierowcy 

taksówki. Dialogujesz zresztą na pły-
cie z najbardziej popularnymi taksów-
kowymi tekstami kultury, od „Zmien-
ników” przez „Noc na Ziemi” po „Tak-
sówkarza” Scorsesego. Który lubisz 
najbardziej?
– Ostatnio dużo czułości budzi we 
mnie rosyjska wariacja na temat „Tak-
sówkarza”. Film nazywa się „Taxi blu-
es”, pochodzi z 1990 roku i w niektó-
rych miejscach bezczelnie kopiuje kla-
syka, a w innych jest zadziwiająco po-
mysłowy. Ważne jest też tło: Moskwa 
złapana w środku dziejowego zakrętu 
– jeszcze jest Związek Radziecki, ale już 
wokół neony i wielki reklamowy tele-
bim na głównym miejskim prospekcie. 
No, ale najlepszy jest Jarmusch, wiado-
mo. „Noc na Ziemi” jest zupełnie wyjąt-
kowa, spór o to, która z tych etiud jest 
najlepsza, jest zupełnie nierozstrzygal-
ny. Którą część lubisz najbardziej?

Pozostaję wierny Helsinkom, ale daw-
no „Nocy na Ziemi” nie oglądałem.
– Zobacz koniecznie, ciekawe, czy 
zmienisz zdanie. Sądzę, że odbiór zale-
ży od tego, w jakim momencie życia je-
steśmy. Czasem najlepszy jest Rzym, 
z tym księdzem i barankiem, czasem 
Paryż z niewidomą pasażerką, innym 
razem Nowy Jork z Niemcem z DDR-u. 
Wielkość Jarmuscha polega na tym, że 
ta zabawa nigdy się nie kończy.

„Zmienników” też sobie przypo- 
mniałeś?
– Nawet wybraliśmy się z Zuzą Głowac-
ką i Budyniem do pana Hryniewicza. 
Bardzo mądry facet i wiele ciekawych 
wątków zapadło mi w pamięć. Wyznał 
nam na przykład, że chyba nigdy nie 
zaproponowano mu darmowego kur-
su w nagrodę za to, że był ambasado-
rem taksówkarzy. Zawsze myślałem, że 
grany przez niego sympatyczny Jacek 
Żytkiewicz, ofiarny wobec pasażerów, 
pomagający staruszkom, powinien być 
przez taksówkarzy noszony na rękach. 
Myślałem, że jest dla nich wzorem, 
tymczasem okazało się, że jest zupeł-
nie odwrotnie. „Taki to by nie przeżył 
– mówili nam. – Taksówkarz nie może 
być taki grzeczny”.

Kiedy Stanisław Bareja kręcił 
„Zmienników”, wszyscy na planie my-
śleli, że powstaje pogodna, sympatycz-
na komedia o przygodach taksówka-
rzy. Dopiero po zdjęciach pojawił się 
ten niezwykle smutny, przejmujący 
song Przemysława Gintrowskiego, za-
grany na syntezatorze Yamaha DX-7. 
Kompletna czerń. Podobno Gintrow-
ski był wtedy bezrobotny, bo na indek-
sie, więc Bareja, który był bardzo ko-
leżeński, wziął go do tej roboty. Zupeł-
ny przypadek, który zdecydował o tym, 
jaki soundtrack miały nie tylko ten se-
rial, ale też całe moje dzieciństwo. My 
wszyscy, urodzeni na początku lat 80., 
wychowaliśmy się przecież na piosen-
ce z czołówki „Zmienników”; to jest dla 
nas formacyjny main theme. Owszem, 
mamy też z tyłu głowy wgrane melodie 
z „Czterdziestolatka” i „Niebezpiecznej 
zatoki”, ale one nie były takie mocne, 
nie sięgały tak w głąb człowieka. „Coś 
być musi, do cholery, za zakrętem” – to 
jest przecież i nadzieja, i obawa. Z prze-
wagą tej drugiej.

Twoja „Taxi” też nie epatuje optymi-
zmem, ale jej pozytywnym przesła-
niem jest niewątpliwie fakt, że ta pły-
ta jest apoteozą rozmowy. Deklaracją 
wiary w dialog.
– Jest trochę prawdy w tym, że każ-
dy autor tekstów ma w swoim repertu-
arze ze cztery piosenki, tylko ujmuje je 
na różne sposoby. Ja mam widać obse-
sję na punkcie rozmowy. Nie wymyśli-
łem sobie tego teraz, to jest głęboko za-
korzenione we mnie poczucie, że cho-
ciaż wszyscy jesteśmy przez całe swoje 
życie samotni, to jednak są w tej samot-
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Generatywne modele sztucznej inteligencji (AI), 
takie jak popularny ChatGPT, błyskawicznie stały się 
narzędziem, a także – dużo częściej – rozrywką setek 
milionów ludzi. Odbywa się to kosztem gigantycznej 

ilości energii i rosnącego śladu węglowego.

Piotr Cieśliński

W 
magazynie „Joule” 
holenderski badacz Alex 
de Vries, autor bloga 
Digiconomist, oszacował 
wzrost zużycia prądu na 
świecie z powodu dużych 
modeli językowych. Tych 
udostępnianych w wy-
szukiwarkach interneto-
wych przez Microsoft czy 
Google, a także innych 
popularnych usług 
związanych z uczeniem 
maszynowym, np. syste-
mów kierowania autono-
micznymi pojazdami.

Szkolenie sztucznej inteligencji, któ-
ra generuje teksty i obrazy, wymaga do-
starczania i przetwarzania dużej ilości da-
nych, co jest procesem energochłonnym. 
Na przykład Hugging Face, fi rma rozwija-
jąca sztuczną inteligencję z siedzibą w No-
wym Jorku, podaje, że jej wielojęzyczne 
narzędzie AI do generowania tekstu zuży-
ło podczas uczenia ok. 433 MWh, co wy-
starcza do zasilenia 40 przeciętnych ame-
rykańskich domów przez rok.

SZTUCZNA INTELIGENCJA 
I PARADOKS JEVONSA

Ślad energetyczny nie kończy się na szko-
leniu. Generatywna AI potrzebuje dużej 
mocy obliczeniowej za każdym razem, kie-
dy jest używana do tworzenia nowych tek-
stów czy obrazów. Alex de Vries szacu-
je, że ChatGPT zużywa dziennie blisko 
600 MWh energii elektrycznej.

Wprawdzie fi rmy na całym świecie pra-
cują nad poprawą wydajności sprzętu 
i oprogramowania AI, aby uczynić je mniej 
energochłonnymi, ale de Vries twierdzi, że 
wzrost wydajności tylko zwiększa popyt. Tak 
jak to dzieje się z energooszczędnymi LED-a-
mi, które zastąpiły żarówki w oświetleniu.

Postęp technologiczny często prowadzi 
do wzrostu wykorzystania zasobów, co jest 
zjawiskiem znanym jako paradoks Jevon-
sa. Angielski ekonomista William Staneley 
Jevons już w połowie XIX w. przewidywał, 
że efektywniejsze wykorzystywanie energii 
zawartej w węglu przy użyciu maszyn pa-
rowych spowoduje wzrost popytu na ten 
surowiec, co przyspieszy wyczerpywanie 
się brytyjskich złóż węgla.

– Uczynienie narzędzi AI bardziej wy-
dajnymi i dostępnymi spowoduje, że po 

prostu umożliwimy ich szersze zastosowa-
nie i korzystanie z nich przez większą licz-
bę osób – wyjaśnia de Vries.

Na przykład Google włącza teraz ge-
neratywną sztuczną inteligencję do swo-
jej usługi e-mail i testuje możliwości wyko-
rzystywania sztucznej inteligencji w swojej 
wyszukiwarce.

Obecnie fi rma przetwarza do dziewię-
ciu miliardów wyszukiwań dziennie. Gdyby 
więc każde zapytanie w Google’u urucha-
miało sztuczną inteligencję, to ta wyszu-
kiwarka zużywałaby ok. 29,2 TWh energii 
rocznie, co odpowiada rocznemu zużyciu 
energii elektrycznej w Irlandii.

W ZUŻYCIU 
ENERGII PRZEGONI 
KRYPTOWALUTY 
Holenderski badacz pokusił się o oszaco-
wanie całkowitej energii, jaką mogą wkrót-
ce zużywać wszystkie systemy sztucznej 
inteligencji na świecie. Swoje oszacowa-
nie oparł na tym, że 95 proc. wyspecjali-
zowanych chipów i serwerów dla AI do-
starcza fi rma NVIDIA. Biorąc pod uwagę 
moce produkcyjne tej fi rmy i zakładając, że 
jej udział w rynku nie zmieni się znaczą-

co w ciągu kilku lat, naukowiec obliczył, że 
w 2027 r. serwerownie sztucznej inteligen-
cji na całym świecie będą zużywać dodat-
kowo od 85 do 134 TWh energii rocznie.

Stanowi to ok. 0,5 proc. obecnego cał-
kowitego zużycia energii elektrycznej na 
świecie. To mniej więcej tyle, ile rocznie 
zużywa się prądu w Holandii albo Szwecji 
(i niewiele mniej niż w Polsce, gdzie obec-
nie zużycie wynosi ok. 170 TWh).

Warto dodać, że w zeszłym roku wszyst-
kie komputerowe centra danych na świe-
cie, obsługujące m.in. chmurę Amazona 
czy Google’a, zużywały już od 1 do 1,3 proc. 
światowej energii elektrycznej, a kryptowa-
luty – kolejne 0,4 proc. energii.

Naukowiec podkreśla, że w swoich sza-
cunkach uwzględnił jedynie zużycie prądu 
przez elektronikę, a serwerownie i bazy da-
nych zużywają także m.in. coraz większe 
ilości energii i wody do chłodzenia. 

– Przewidywany skokowy wzrost śladu 
energetycznego pokazuje, że musimy bar-
dzo uważać na to, do czego wykorzystu-
jemy sztuczną inteligencję – ostrzega. Ale 
jest to raczej wołanie na puszczy.

W tej chwili trudno sobie wyobrazić, jak 
bardzo nowa technologia zmieni nasze ży-
cie i pracę. W nauce może przyczynić się 
do rewolucyjnych odkryć. Jedno jest jed-
nak już pewne – AI stała się tak modna, że 
używamy tego narzędzia nawet tam, gdzie 
to wcale nie jest konieczne.

To nieuniknione. Podobnie było z in-
ternetową siecią WWW – stworzono ją na 
potrzeby naukowców, którzy wymienia-
li się danymi w ośrodku badań jądrowych 
CERN. Nikt nie podejrzewał, że dekadę 
później ta sieć będzie służyła do przesyła-
nia memów i kotków. +

Alex de Vries szacuje, 

że ChatGPT zużywa dziennie 

blisko 600 MWh energii 

elektrycznej

• Systemy chłodzące w centrum Google’a w Douglas County w stanie Georgia w USA FOT. GOOGLE

Publikacja magazynu „Joule”

AI POŻERA MNÓSTWO 
ENERGII
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Ptasia grypa

Kurczak genetycznie zmody�kowany. 
Nowy pomysł na walkę z epidemiami
Epidemie ptasiej grypy wybu-
chające wśród dzikich i ho-
dowlanych zwierząt na całym 
świecie są coraz trudniejsze do 
opanowania. A im więcej zaka-
żonych ptaków, tym większe 
ryzyko przeskoczenia groźne-
go wirusa na ludzi.

Margit Kossobudzka

P
tasia grypa jest poważnym 
globalnym zagrożeniem, 
mającym wpływ na po-
pulacje ptaków zarów no 

hodowlanych, jak i dzikich. Tylko 
w Wielkiej Brytanii obecna epide-
mia grypy H5N1 zdziesiątkowała 
populację ptaków morskich i kosz-
towała przemysł drobiarski ponad 
100 mln funtów. Wirusy grypy 
ptaków są szeroko rozpowszech-
nione w Azji, Europie, Afryce 
i obu  Amerykach.

W rzadkich przypadkach mu-
tacje wirusa pozwalają mu za-
każać ludzi i powodują poważne 
choroby, a nawet zgony. To jeden 
z tych zarazków, którego boją się 
epidemiolodzy.

Naukowcy są szczególnie za-
niepokojeni niezwykle szyb-
kim rozprzestrzenianiem się 
H5N1 wśród dzikich ptaków, po-
nieważ to sprawia, że lokalne epi-
demie są trudne do opanowania. 
A im więcej zaatakowanych pta-
ków, tym większe ryzyko przesko-
czenia wirusa z ptaków na ludzi.

– Odpowiednia mutacja może 
sprawić, że wirusy ptasiej grypy 
nagle „zaskoczą” i będą się łatwiej 
przenosić u ludzi i innych gatun-
ków. Są jak tykające bomby zega-
rowe – mówi dr Ian Barr, zastępca 
dyrektora w Centrum ds. Grypy 
w Doherty Institute w Melbourne. 
I dodaje: – To nie okazjonalne in-
fekcje stanowią problem, ale stop-
niowe nabywanie nowych funkcji 
przez wirusy.

Groźny jest zwłaszcza wyso-
ce patogenny dla ptaków szczep 
H5N1. Pojawił się on u gęsi 
w Azji już ok. 1996 r., a następ-
nie rozprzestrzenił się wśród 
drobiu w całej Europie i Afry-
ce. Do 2005 r. szczep ten spo-
wodował masową śmierć dzi-
kich ptaków, najpierw w Azji 
Wschodniej, a następnie w Eu-
ropie. Od tego czasu wielokrot-
nie infekował dzikie ptaki w wielu 
częściach świata.

Wirus cały czas mutuje. 
W 2014 r. pojawiła się nowa, wyso-
ce patogenna linia H5 – nazwana 
2.3.4.4 – i zaczęła zakażać dzikie 
ptaki, nie zawsze je zabijając. Dzię-
ki temu wirus po raz pierwszy za-
atakował Amerykę Północną. Od 
tego czasu nowy szczep zdomi-
nował lokalne epidemie na całym 
świecie. To jedna z najbardziej 
kosztownych chorób zwierzęcych.

ZAMIAST SZCZEPIEŃ 
KURCZAK GMO

Co można zrobić w takiej sy-
tuacji? – Zabijanie dzikich pta-

ków nie ma sensu – wskazu-
je dr Lina Awada, epidemioloż-
ka ze Światowej Organizacji Zdro-
wia Zwierząt. Takie praktyki mo-
głyby nawet pogorszyć sytu-
ację, ponieważ zakłóciłoby to za-
chowania dzikich ptaków, po-
magając wirusowi w dalszym 
 rozprzestrzenianiu się.

Ideałem byłaby skutecz-
na szczepionka, ale szcze-
pienie drobiu przeciwko pta-
siej grypie jest wciąż zawodne 
ze względu na mutacje, jakim 
podlega wirus.

Skoro tak trudno stworzyć 
szczepionkę, może da się do pro-
blemu podejść od innej strony? 
Na przykład za pomocą edycji ge-
nów można by tak zmienić kury 
domowe, by stały się odporne 
na wirusa.

Podejście nieco szalone, ale 
skoro uczeni mają odpowied-
nie narzędzia inżynierii bio-
technologicznej, postanowili je 
wypróbować.

Wyniki badania takiej możli-
wości publikuje pismo „Nature 
Communications”.

Prace nad edycją genów pro-
wadził m.in. słynny ze stworze-
nia owcy Dolly szkocki Instytut 
Roslin, a także Królewska Szko-
ła Studiów Weterynaryjnych, Uni-
wersytet w Edynburgu, Imperial 
 College London i londyński Royal 
Veterinary College.

Dla Instytutu Roslin to powrót 
do korzeni. Jest to wszak insty-
tucja rolnicza, a związane z nią 
firmy biotechnologiczne widzą 
w podobnych badaniach szansę 
na uzyskanie genetycznie modyfi-
kowanych zwierząt – owiec, krów, 
świń czy kurcząt.

Chodzi o takie usprawnienie 
hodowli (dawniej poprzez klo-
nowanie, jak w przypadku Dolly, 
a teraz za pomocą edycji genów), 
by można było wybierać zwierzę-
ta o najlepszych cechach, a po-
tem kontynuować hodowlę w tra-
dycyjny sposób. Modyfikacje ge-
netyczne to najkrótsza droga do 
tego, by zwierzęta szybciej rosły, 
mniej chorowały, miały chudsze 
mleko czy były odporne na grypę.

Naukowcy z Wielkiej Bryta-
nii dokonali zatem edycji genu 
ANP32A w komórkach zarodko-
wych kurczaków, aby ograniczyć 
aktywność wirusa grypy typu 
A (należy do nich H5N1).

TĘDY JUŻ SIĘ 
NIE DA WEJŚĆ

By skutecznie zaatakować orga-
nizm, zarazek musi wniknąć do 
jego komórek. Robi to za pomo-
cą białek obecnych na powierzch-
ni komórek. Dla grypy ptaków ta-
kim kluczowym białkiem „wpusz-
czającym” wirusa do komórki 
jest ANP32A.

Naukowcy postanowili za-
blokować tę drogę wirusowi po-

przez modyfikację DNA (w pre-
kursorach komórek rozrod-
czych) i uodpornić kurczęta na 
atak zarazka. Udało się, choć 
nie całkowicie.

Kiedy ptaki ze zmodyfikowa-
nym genem ANP32A zostały wy-
stawione na standardową daw-
kę szczepu H9N2-UDL wiru-
sa ptasiej grypy, 9 na 10 z nich 
uniknęło zakażenia.

Następnie zespół badawczy 
sprawdził, jak ptaki ze zmody-
fikowanymi genami reagują na 
sztucznie wysoką dawkę wiru-
sa, tysiąc razy wyższą od standar-
dowej. W takiej sytuacji połowa 
kurcząt uległa zakażeniu. Zatem 
zmiany genetyczne w DNA pta-
ków zapewniły im pewną ochro-
nę, nawet przy skrajnie wysokim 
narażeniu na infekcję. Dodatko-
wo miano wirusa u kurcząt po 
edycji genów było znacznie niż-
sze niż poziom tego zarazka zwy-
kle obserwowany podczas infek-
cji u ptaków bez genetycznych 
modyfikacji.

Zmiany w DNA zarodków kur-
cząt, których dokonali naukowcy, 
były też dla ptaków bezpieczne.

WIRUSY UCIEKAJĄCE

Niestety, nie można zapomi-
nać, z jakim przeciwnikiem ucze-
ni mają do czynienia. Okazało 
się, że z czasem u ptaków z edy-
towanym genem ANP32A wi-
rus „wymyślił”, jak obejść trud-
ną dla niego sytuację – przystoso-
wał się do atakowania dwóch po-
krewnych białek – ANP32B i AN-
P32E. Wirusy grypy są tzw. wi-
rusami uciekającymi. Przystoso-

wują się do genetycznych mutacji 
w komórkach gospodarza. 

Brytyjczycy zdecydowali, że 
w takim razie dokonają kolejnej 
edycji genów – tym razem w od-
cinkach DNA odpowiedzialnych za 
produkcję wszystkich trzech bia-
łek – ANP32A, ANP32B i ANP32E 
– wewnątrz hodowanych w labora-
torium komórek kurzych. Po tym 
zabiegu namnażanie się wirusa zo-
stało skutecznie zablokowane.

Eksperci ostrzegają jednak 
przed ryzykiem „popchnięcia” 
ewolucji wirusa w niepożądanym 
kierunku. Tak się może stać, jeśli 
poprzez edycję genów nie uda się 
zapewnić ptakom całkowitej od-
porności na grypę.

– Ptasia grypa stanowi ogromne 
zagrożenie dla populacji ptaków. 
Szczepienia przeciwko wirusowi 
stwarzają szereg wyzwań, w tym 
te finansowe związane z wdra-
żaniem szczepionek – komentu-
je jednak główny autor publika-
cji prof. Mike McGrew z Instytutu 
Roslin. – Edycja genów oferuje na-
tomiast trwałą odporność na cho-
roby, która może być przekazywa-
na z pokolenia na pokolenie.

Choć powstrzymanie roz-
przestrzeniania się ptasiej gry-
py wśród kur będzie wymaga-
ło kilku jednoczesnych zmian 
genetycznych.

– Nie mamy jeszcze idealnej 
kombinacji edycji genów, aby za-
stosować to podejście w praktyce, 
ale wyniki doświadczeń powie-
działy nam wiele o tym, jak wi-
rus grypy funkcjonuje w zakażo-
nej komórce i jak spowolnić jego 
namnażanie się – podsumowuje 
z kolei prof. Wendy Barclay z Im-
perial College London. +

Wirus cały czas mutuje. 

W 2014 r. pojawiła się 

nowa, wysoce patogenna 

linia H5 – nazwana 

2.3.4.4 – i zaczęła 

zakażać dzikie ptaki, 

nie zawsze je zabijając

• Rządowi 

weterynarze 

pobierają 

próbki 

odchodów 

kurczaka na 

największym 

w Hongkongu 

hurtowym 

targu drobiu. 

17 grudnia 

1997 r. 

FOT. VINCENT YU / 
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eprasa.pl 5d0d3ec8ba



Gazeta Wyborcza
Piątek, 13 października 202324 Poradnik

1 RP

Sucha, podrażniona, 

mniej jędrna. Po czter-
dziestce na skórze widać 
upływ czasu i zmiany hor-
monalne związane z me-
nopauzą. Skóra wiele mó-
wi też o naszym zdrowiu.

Katarzyna Staszak

K
ondycja skóry zmienia się 
w okresie perimenopauzy, czyli 
w ciągu kilku lat poprzedzają-
cych menopauzę. Ostatnią mie-
siączkę kobiety zwykle mają 

w okolicy 51. roku życia. 
Spadek poziomu estrogenów może obja-

wiać się już wcześniej na różne sposoby, bo 
te hormony wpływają na cały organizm. Nie-
zależnie od menopauzy, w okolicy pięćdzie-
siątych urodzin organizm wystawia nam też 
rachunek za dotychczasowe zaniedbania. Po-
wszechnie diagnozowane są wtedy choroby 
przewlekłe, m.in. nadciśnienie.

Wygasanie pracy jajników może łączyć 
się z innymi zmianami hormonalnymi. Szu-
kając przyczyn spadku energii, kobiety nie-
rzadko dowiadują się, że mają niedoczyn-
ność tarczycy.

Jednym z pierwszych objawów perime-
nopauzy są kłopoty ze snem. To często by-
wa początkiem kolejnych problemów – nie-
wyspane nie mamy energii na aktywność 
fizyczną, za to częściej sięgamy po słodkie 
i słone przekąski. 

Zaburzenia snu podnoszą ryzyko nad-
wagi, nadciśnienia i cukrzycy oraz fatalnie 
wpływają na skórę.

Jakie objawy widoczne na skórze możemy 
przypisać konkretnej dolegliwości? 

SPADEK ESTROGENÓW

Estrogeny, których poziom spada w związku 
z nadchodzącą menopauzą, regulują m.in. pro-
dukcję kolagenu. To białko, z którego zbudo-
wana jest nasza skóra. Gdy kolagenu zaczyna 
brakować, skóra staje się cieńsza, bardziej po-
datna na zmarszczki. Traci jędrność i elastycz-
ność. Szacuje się, że w ciągu pierwszych pięciu 
lat od menopauzy skóra traci nawet 30 proc. 
kolagenu, a w kolejnych latach 2 proc. rocznie. 
Jednocześnie przez spadający poziom estroge-
nów przestają pracować gruczoły łojowe. Skó-
ra traci swój płaszcz lipidowy, który był przez 
lata jej ochronną kołdrą. Bez niej częste jest 
uczucie ściągnięcia skóry, przesuszenie i po-
drażnienia. Dotychczas stosowane kosmetyki, 
np. te do demakijażu, mogą zacząć taką skó-
rę podrażniać. Warto szukać produktów, któ-
re dostarczą skórze to, co traci, i zadbają o od-
tworzenie ochronnego płaszcza. Sprawdzają 
się peptydy, proksylan, kwasy omega-3 i ome-
ga-6, kwas hialuronowy oraz witamina C. 

WYSOKIE CIŚNIENIE KRWI

Nadciśnienie może sprawiać, że skóra jest 
niewłaściwie odżywiona, co ma wpływ na 
jej jędrność i stan nawodnienia.

– Możliwe, że chodzi tu jednak o wiek: nad-
ciśnienie występuje częściej w okresie, gdy 
jakość skóry pogarsza się z powodu upływu 
czasu. Przy bardzo wysokim ciśnieniu skóra 
twarzy może ulec zaczerwienieniu, z czasem, 
choć nieczęsto, taki stan może się utrwalić. To 
może wynikać z kondycji drobnych naczyń 
krwionośnych, mogą pękać, gdy się rozsze-
rzają – opisuje prof. Małgorzata Sokołowska-
-Wojdyło, dermatolożka z Gdańskiego Uni-
wersytetu Medycznego, członkini Rady Eks-
pertów Neovadiol ds. Menopauzy.

Kłopoty z zaczerwienieniem twarzy mogą 
się pogłębić w okolicy menopauzy, bo jednym 
z jej częstszych objawów są uderzenia gorą-
ca. Twarz i dekolt zalewa wtedy fala ciepła, 
a skóra może pokryć się rumieńcem i potem. 

– To zjawisko jest najbardziej uciążliwe 
dla osób, które cierpią na trądzik różowaty. 

Co wpływa na wygląd kobiety

Skórę zmienia j

Liczba

62 

PROC. 

• Polaków zmagających się z bólem 
unika kontaktów społecznych – wynika 

z badania Haleon Pain Index

Poradnik

• BÓL 
U DZIECKA. 
W książce ze-
brano najno-
wocześniej-
sze dowody 
naukowe, 
punkty widze-
nia pacjentów 
i praktyczne 
wskazówki 
dla rodziców 
i opiekunów 
dotyczące łagodzenia bólu i cierpienia 
u dzieci. Poradnik ukaże się w księgar-
niach 25 października. Rachel Rabkin 

Peachman, Anna C. Wilson „Kiedy dziec-

ko czuje ból”, wyd. CCPress 

NIE MIESZAJ... 

Angelika Klepacka*

...kuracji retinoidami 
z depilacją

R
etinoidy to pochodne witaminy A, która nazywana jest często wi-
taminą młodości. Rozpuszczają się w tłuszczach, dlatego łatwo 
przenikają przez warstwę rogową naskórka i docierają do głęb-
szych partii skóry. Mają zdolność stymulowania produkcji kola-

genu, co sprawia, że skóra staje się bardziej jędrna i elastyczna. Są także 
skuteczne w redukcji zmarszczek, przebarwień i blizn potrądzikowych. 
Do pielęgnacji wykorzystuje się retinoidy I generacji – to retinol, który 
łącząc się z komórkami skóry, zamienia się w kwas retinowy oraz reti-
nal, substancję pośrednią między retinolem a kwasem retinowym. Ich 
działanie polega na złuszczaniu naskórka. Retinoidy sprawiają, że skóra 
staje się skłonna do podrażnień, dlatego warto zadbać o jej nawilżenie. 
Przed przystąpieniem do depilacji czy laserowego usuwania owłosienia 
należy odstawić retinoidy na jeden-dwa tygodnie. Skóra podczas kuracji 
retinoidami staje się wrażliwa i może dojść do zerwania naskórka pod-
czas depilacji. Nawet przy delikatnym potraktowaniu skóry woskiem 
czy brzytwą często wystepują podrażnienia i małe rany. Dobrze jest też 
wspomnieć o przebytej kuracji specjaliście, który będzie wykonywał 
zabieg depilacji. + not. ET
* kosmetyczka w salonie depilacji Waxroom 

PRAWDA CZY MIT

Margit Kossobudzka

Rumianek nigdy 
nie zaszkodzi? 

W
iele osób stosuje rumianek bez żadnych ograniczeń – do 
picia, przemywania oczu itp. Zioło to ma m.in. właściwości 
uspokajające, przeciwświądowe, rozkurczowe czy prze-
ciwzapalne. Wspomaga wydzielanie żółci i wytwarzanie 

soków trawiennych, chroni błonę śluzową żołądka. Czasem jednak 
może wywołać wysypkę na skórze, a w rzadkich przypadkach nawet 
reakcję anafilaktyczną. Jego głównym alergenem jest anthecutolid, pół-
toraterpenowy lakton. U osób wrażliwych nawet po kilku godzinach od 
zastosowania np. okładu z rumianku na skórze może się pojawić świąd 
i rumień, a następnego dnia silny obrzęk twarzy. Cięższe reakcje na ru-
mianek są rzadkie. Występują prawie wyłącznie u osób uczulonych na 
pyłki wielu roślin. Reakcja osoby uczulonej na rumianek to napad astmy 
czy zaostrzenie nieżytu nosa, pokrzywka, świąd, biegunka lub wymioty. 
Rumianek daje też odczyny krzyżowe z uczulającymi wziewnie pyłkami 
bardzo wielu przedstawicieli rodziny astrowatych. To oznacza, że jego 
alergen jest podobny do innych cząsteczek i organizm się myli. Krzy-
żowo z rumiankiem najczęściej uczulają chryzantemy, seler, orzechy 
i cynamon. Alergia na rumianek może się pojawić na każdym etapie 
naszego życia. +

T Y L KO  Z D R OW I E

Szacuje się, że w ciągu 

pierwszych pięciu lat 

od menopauzy skóra traci 

nawet 30 proc. kolagenu, 

a w kolejnych latach  

2 proc. rocznie

• Niedosypianie powoduje, że 
skóra nie przechodzi właściwej 
regeneracji, szybciej traci wodę 
i szybciej się starzeje  
FOT. SHUTTERSTOCK
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ia ją choroby, wiek i złe nawyki

T Y L KO  Z D R OW I E

Rozchorował się ciężko na dwie choroby neurologiczne, 

chorobę dwubiegunową i chorobę Picka. Od tego czasu 

wymaga opieki. Leżał wielokrotnie w różnych klinikach 

w Polsce, obecnie leczy się w Klinice Neurologicznej 

w Krakowie. Dodatkowo pan Marek oczekuje na operację 

kardiologiczną za granicą. Koszty leków, leczenia i operacji 

przekraczają jego możliwości finansowe. 

Dlatego zwracamy się do Państwa z ogromną prośbą 

o każdą nawet najdrobniejszą wpłatę na konto fundacji: 

Fundacja Avalon – Bezpośrednia Pomoc 

Niepełnosprawnym

62 1600 1286 0003 0031 8642 6001

z dopiskiem: Romanowski 13792 na ochronę zdrowia

Fundacja Avalon 

– Bezpośrednia Pomoc 

Niepełnosprawnym zwraca się 

z prośbą o pomoc finansową 

dla podopiecznego 

pana 

Marka Romanowskiego,

który po tragicznej śmierci brata 

i mamy załamał się i popadł 

w głęboką depresję.

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE 34235625

 

Powtarzające się uderzenia gorąca przyczy-
niają się do jego nasilenia – tłumaczy prof. 
Małgorzata Sokołowska-Wojdyło.

Ciśnienie warto kontrolować z wielu po-
wodów, przede wszystkim, by obniżyć ryzy-
ko zawału i udaru, ale skóra też coś dorzu-
ca do tej listy.

– Naukowcy z Japonii i Chin donoszą, że 
u pacjentów z nadciśnieniem tętniczym za-
burzony jest proces gojenia skóry, co może 
prowadzić co rozwoju patologicznych przero-
słych blizn. Do takich komplikacji dojść mo-
że np. po zabiegach chirurgicznych. Szczęśli-
wie, wiele pacjentek z nadciśnieniem leczy 

się obecnie lekami, które mogą zmniejszać 
to ryzyko – mówi dermatolożka.

ZABURZENIA SNU

Kłopoty z zaśnięciem, wybudzenia w nocy 
spowodowane uderzeniami gorąca, przed-
wczesne pobudki – przed menopauzą i po 
niej jakość skóry może pogorszyć się na róż-
ne sposoby. 

– Regularne niedosypianie odbija się na 
wyglądzie skóry. Bez snu skóra nie przechodzi 
właściwej regeneracji, jest bardziej skłonna do 

podrażnień, jej bariera skórno-naskórkowa 
jest zaburzona, szybciej traci wodę i szybciej 
się starzeje. Znaczenie ma także to, jak same 
siebie odbieramy, gdy jesteśmy niewyspane. 
Oceniamy, że skóra wygląda gorzej, czujemy 
się zmęczone, mniej atrakcyjne – podkreśla 
prof. Sokołowska-Wojdyło.

NIEDOCZYNNOŚĆ 
TARCZYCY

Niedobór hormonów tarczycowych może ob-
jawiać się przesuszoną skórą. Brak jej blasku, 

cera staje się blada, a skóra na łokciach i ko-
lanach ciemniejsza oraz szorstka. 

– Naukowcy opisali niekorzystną relację 
niedoczynności tarczycy i słońca. Ekspozy-
cja na promieniowanie UV u pacjentek z nie-
doczynnością tarczycy nasila peroksydację, 
czyli utlenianie lipidów. Efektem jest foto-
starzenie skóry, ale też większe ryzyko raka 
skóry. Stosowanie filtrów przeciwsłonecz-
nych jest więc niezbędne także z tego wzglę-
du – ostrzega prof. Sokołowska-Wojdyło. +

• Brak snu i otyłość brzuszna – jak meno-

pauza łączy się z cukrzycą  26

Dieta dla skóry
Pięć nawyków, które poprawią jej wygląd

S
kóra to nasz najwięk-
szy narząd. Jej stan 
w znacznym stopniu 

zależy od tego, co jemy. Co 
warto poprawić w diecie, by 
efekty zobaczyć na twarzy?

Zmiany w jedzeniu moż-
na wprowadzić od zaraz. 
Dietetyczka Agnieszka Pi-
skała-Topczewska podpo-
wiada plan działania w pię-
ciu krokach:

Więcej witaminy C 

1 
To silny antyoksydant, 
który neutralizuje wol-
ne rodniki odpowie-

dzialne za szybsze starze-
nie. Witamina C działa 
też przeciwzapalnie. Spa-
dek hormonów związa-
ny z menopauzą przyspie-
sza procesy starzenia, wiot-
czenia skóry i utraty kola-
genu, czyli głównego bu-
dulca skóry. A witamina C 
jest niezbędna do odbudo-
wy kolagenu. Powstaje on 
przede wszystkim z białka 
pochodzenia zwierzęcego. 
Kolagenu potrzebują też 
nasze stawy. Źródłami wi-
taminy C są np.: natka pie-
truszki, papryka, bruksel-
ka, brokuły, rokitnik, owoc 
dzikiej róży, czarne po-
rzeczki, truskawki, kiwi, 
grejpfrut, cytryna. Witami-
na C jest bardzo wrażliwa 

na temperaturę i rozpusz-
cza się w wodzie, dlatego 
podczas gotowania warzy-
wa ją tracą. Lepiej jadać je 
na surowo.

Więcej witaminy E 

2 
Jest nazywana wita-
miną młodości. Też 
jest silnym antyok-

sydantem. Witamina E ra-
zem z kwasami tłuszczo-
wymi omega-3 tworzy tzw. 
cement międzykomórko-
wy. Sprawia on, że skóra się 
nie łuszczy, nie ma bruzd, 
wygląda na gładką. Źró-
dłem witaminy E są: ole-
je, orzechy, pestki i nasio-
na, awokado, kiełki i rośliny 
strączkowe. 

Więcej kwasów 
omega-3 

3 
Mają silne działanie 
przeciwzapalne, chro-
nią skórę przed wy-

suszeniem. Źródłem kwa-
sów omega-3 są ryby, ale 
nie tylko, także algi, olej 
rzepakowy, orzechy, sie-
mię lniane, nasiona chia. 
Jeśli nie jesteśmy w stanie 
zjeść odpowiedniej ilości 
kwasów omega-3, można je 
suplementować.

Więcej wody 

4 
Z wiekiem zwiększa 
się nasze zapotrzebo-
wanie na wodę, ale 

zmniejsza się pragnienie. 
Niestety, większość osób 
sięga po wodę, gdy czuje 
pragnienie, a to znaczy, że 
już są odwodnione. Regu-
larne picie wody (niewielka 
ilość naraz, za to przez ca-
ły dzień) sprawia, że skóra 
jest bardziej sprężysta. 

Więcej błonnika

5  
Zarówno tego roz-
puszczalnego z wa-
rzyw i owoców, jak 

i tego zawartego w ka-
szach, pieczywie razowym 
czy makaronie pełnoziarni-
stym. Błonnik oprócz tego, 
że zapewnia uczucie syto-
ści, czyści nasze jelita z tok-
syn, zbędnych substancji 
przemiany materii, pomaga 
obniżyć poziom choleste-
rolu. To przyczynia się do 
zmniejszenia stanów zapal-
nych, podrażnień na skó-
rze, trądziku i zmian ato-
powych. Błonnik zmniej-
sza też transport cukru 
do krwiobiegu, co z ko-
lei zmniejsza glikację, czyli 
niszczenie przez cukry bia-
łek podporowych skóry. +
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Jak zmniejszyć ryzyko otyłości i insulinooporności?

Menopauza łączy się 
z cukrzycą
Kłopoty ze snem 

i większy obwód 

brzucha – te częste 

objawy menopauzy 

zwiększają ryzyko 

rozwoju cukrzycy.

Katarzyna Staszak

W 
ciągu kilku lat 
poprzedzających 
ostatnią miesiącz-
kę, czyli w czasie 
perimenopauzy, 

wiele kobiet doświadcza dolegliwo-
ści związanych z coraz mniejszym 
poziomem hormonów. Jednym 
z najpowszechniejszych i wcze-
snych objawów nadciągającej me-
nopauzy są zaburzenia snu. Gdy 
jesteśmy niewyspane, sięgamy po 
słodkie, tłuste i słone przekąski, żeby 
szybko dodać sobie energii. Z badań 
wynika, że ryzyko otyłości wzrasta 
o 9 proc. z każdą godziną, którą tra-
cimy ze swojego snu. A dobry sen 
trwa co najmniej siedem godzin.

TKANKA 
TŁUSZCZOWA 
W NOWYM MIEJSCU

– W okolicach pięćdziesiątki przy-
bieramy na wadze, ale co gorsze, 
nasza tkanka tłuszczowa rozrasta 
się w okolicy brzucha. Ta tkanka 
jest aktywna hormonalnie, sprzyja 
insulinooporności, cukrzycy, zabu-
rzeniom lipidowym, a w konsekwen-
cji uszkadza naczynia krwionośne. 
Estrogeny działają na każdą tkankę, 
także na ośrodek sytości w mózgu 
– mówi dr n. med. Małgorzata Biń-
kowska, ginekolożka i endokryno-
lożka, wiceprezeska Polskiego Towa-
rzystwa Menopauzy i Andropauzy.

Gdy estrogenów zaczyna bra-
kować, możemy inaczej odczuwać 
głód. Co robić, by tkanki tłuszczo-
wej w okolicy brzucha mieć mniej, 
a tym samym zmniejszyć ryzyko cu-
krzycy i insulinooporności? 

– Jeśli zależy nam na zacho-
waniu dotychczasowej wagi, po-
móc może przestrzeganie kilku 
zasad – mówi Agnieszka Piskała-
-Topczewska, dietetyczka i człon-
kini Rady Ekspertów Neovadiol ds. 
Menopauzy.

Podpowiada, co robić:

Zachowuj odpowiednie 
przerwy między posiłkami 
Od śniadania do kolacji nie powin-
nyśmy jadać częściej niż co dwie 

i pół godziny, ale też nie rzadziej 
niż co cztery godziny.

Jedz o stałych porach
Regularność posiłków jest bardzo 
ważna. Niektóre osoby nie przywią-
zują do tej zasady wagi, nie planu-
ją posiłków, jedzą, gdy mają akurat 
wolny czas. Czasem nie jedzą cały 
dzień, a po powrocie z pracy są tak 
głodne, że rzucają się na jedzenie. 
Wtedy zjadają dużo naraz – spóź-
niony obiad i podwieczorek, i kola-
cję, bo już na nią pora. A z regular-
nością posiłków jest jak z regular-
nie otrzymywaną pensją. Jeśli ma-
my pewność, że dostaniemy prze-
lew na koniec miesiąca, to wiemy, 
jak rozplanować wydatki. Zapłaci-
my rachunki, odłożymy na bieżące 
wydatki i możemy zarezerwować 
letnie wakacje. Jeśli nie mamy re-
gularnych przelewów, nie wiemy, 
czy szef zapłaci nam 500 zł, czy 
5 tys., to żeby przeżyć, zaczyna-
my wydawać mniej. Chcemy coś 
zostawić na wszelki wypadek, nie 
możemy sobie pozwolić na eks-
tra wydatki. 

Podobnie działa organizm: jeśli 
dostaje regularne posiłki, to wie, 
że nie musi oszczędzać energii na 
czarną godzinę. Wykorzystuje na 
procesy życiowe tyle, ile jest mu 
potrzebne. Jeśli organizmowi fun-
dujemy niepokój, czyli raz nie zjem 
śniadania, raz pominę obiad, nie 
zjem nic przez osiem godzin, a po-
tem czyszczę w domu lodówkę, to 
przechodzi na tryb oszczędzania. 
Nawet z niewielkiej porcji jedze-
nia postara się odłożyć coś na za-
pas. Podsumowując: osoby jedzące 
regularnie mogą zjadać więcej i być 
przy tym szczuplejsze niż osoby po-
mijające posiłki.

Jedz trochę mniej
Pacjentki mówią: „Jem tyle, co za-
wsze, i tyję. Dlaczego?”. Odpowiedź: 
dlatego, że je pani tyle, co zawsze. 
W wieku dojrzałym co 10 lat powin-
niśmy mniej więcej o jedną trzecią 
zmniejszać ilość przyjmowanego 
jedzenia. Większość z nas z wie-
kiem nie potrzebuje już tyle ener-
gii, co kiedyś.

Pamiętaj o błonniku i białku
Dodając do posiłku błonnik i biał-
ko, możemy obniżyć jego indeks gli-
kemiczny. Czyli możemy sprawić, 
że to, co jemy, mniej podniesie po-
ziom glukozy we krwi. Na talerzu 
powinniśmy mieć więc warzywa, 

grube kasze, makaron pełnoziar-
nisty, pieczywo razowe. 

Dobrym źródłem białka są nasio-
na roślin strączkowych, jednocze-
śnie dostarczają też błonnika. Biał-
ko znajdziemy oczywiście w pro-
duktach pochodzenia zwierzęce-
go, ale nie służą nam one zjadane 
w nadmiarze. Zbyt duża ilość mięsa, 
ryb i jajek w diecie może skutkować 
uczuciem zmęczenia. Białko zapew-
nia uczucie sytości, ale czasem ko-
biety, by zapanować nad apetytem, 
zwiększają jego ilość w diecie za bar-
dzo. Dla organizmu mięso czy ryba 
w każdym posiłku to zbyt duże ob-
ciążenie. Można błędnie przypisy-
wać uczucie zmęczenia menopau-
zie, a to wina źle zbilansowanej diety.

RUCH DOBRY 
NA WSZYSTKO

W utrzymaniu ciała w dobrej kon-
dycji pomaga codzienna aktywność. 
Nie lubisz siłowni i biegania? Nie 
szkodzi, wystarczą spacery, czasem 
możesz podkręcić tempo i maszero-
wać. Kluczowe jest też unikanie dłu-
giego siedzenia. Na każdą godzinę 
spędzoną przy biurku czy na kana-
pie powinno przypadać co najmniej 
pięć minut bycia w ruchu. Ruch 
jest też podstawą dbania o siebie 
w czasie przejścia menopauzalne-
go, czyli w latach przed menopau-
zą i po menopauzie. Poprawia sa-
mopoczucie i jakość snu, może też 
zmniejszyć natężenie innych do-
kuczliwych objawów związanych 
ze spadkiem hormonów. +

Menopauza to naturalny etap 

w życiu każdej kobiety. Wraz z Radą 

Ekspertów Neovadiol ds. Menopau-

zy poruszamy tematy dotyczące 

okresu przed menopauzą i po 

niej. Czytelniczki dowiedzą się, jak 

zadbać o siebie, by czuć się pięknie 

i zdrowo we własnym ciele. Wszyst-

kie teksty dotyczące menopauzy 

możecie przeczytać na  

Wysokieobcasy.pl/menopauza

T Y L KO  Z D R OW I E

Jak cukrzyca 
wpływa na skórę

• Podwyższony poziom cukru we 

krwi wiąże się z glikacją skóry. 

Cukier krążący w organizmie łączy 

się z włóknami kolagenowymi, które 

są podstawowym budulcem naszej 

skóry, ta z kolei zmienia przez to 

swoje naturalne właściwości.

• Enzymy, które powinny trawić 

kolagen, by na jego miejscu pojawił 

się nowy, mają utrudnione zadanie. 

Glikacja hamuje więc przebudo-

wę kolagenu, przez co skóra traci 

sprężystość. 

• – Co ciekawe, glikację zaobser-

wowano też w chorobach serco-

wo-naczyniowych i niewydolności 

nerek. Warto pamiętać, że procesy 

związane z glikacją nasilają się pod 

wpływem czynników zewnętrznych, 

np. ultrafioletu. To przyśpiesza 

proces tworzenia się zmarszczek, 

powoduje suchość skóry i zmianę 

jej koloru na bardziej szarą czy żół-

tawą. Czyli oprócz dbałości o dietę 

i regulację poziomu cukru we krwi 

nie można zapomnieć o ochronie 

przeciwsłonecznej – wyjaśnia prof. 

Małgorzata Sokołowska-Wojdyło, 

członkini Rady Ekspertów Neova-

diol ds. Menopauzy.

• Błonnik zawarty w warzywach 

i owocach zapewnia uczucie 

sytości, czyści jelita z toksyn 

i pomaga obniżyć poziom chole-

sterolu FOT. SHUTTERSTOCK

W wieku dojrzałym 

co 10 lat powinniśmy 

mniej więcej o jedną 

trzecią zmniejszać ilość 

przyjmowanego jedzenia

MENOPAUZA. MÓWMY O TYM

ORGANIZATOR

PARTNER

REKLAMA

OGŁOSZENIE PŁATNE 34248758
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Ogłoszenie

PREZYDENT MIASTA RZESZOWA
ogłasza V przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości położonej w Rzeszowie: przy ul. Krakowskiej,
(I przetarg przeprowadzono w dniu 11.10.2022 r.
II przetarg przeprowadzono w dniu 17.01.2023 r.
III przetarg przeprowadzono w dniu 9.05.2023 r.

IV przetarg przeprowadzono w dniu 24.08.2023 r.)

oznaczenie nieruchomości:
działka nr 257/2 o pow. 0,3495 ha obr. 215 obj. KW RZ1Z/00043023/6

Cena wywoławcza: 1 000 000 zł
Wysokość wadium:  100 000 zł

Informacja o obciążeniach w księdze wieczystej nr RZ1Z/00043023/6

W dziale III widnieją następujące wpisy:

2. Odpłatna za jednorazowym wynagrodzeniem w łącznej kwocie 2.255,00 zł, służebność 
gruntowa - prawo przejazdu i przechodu, wzdłuż wschodniej granicy nieruchomości 
położonej w Rzeszowie, gmina Rzeszów m., powiat m. Rzeszów, województwo podkar-
packie, oznaczonej jako działka numer 223, pasem szerokości 2,5 m (dwa i pół metra), 
w sposób zaznaczony na mapie linią przerywaną koloru brązowego, na rzecz każdocze-
snych właścicieli nieruchomości położonej w Rzeszowie, gmina Rzeszów m., powiat m. 
Rzeszów, województwo podkarpackie, oznaczonej jako działka numer 235/3;

3. Służebność (za jednorazową odpłatnością) drogi koniecznej przechodu i przejazdu 
przez działkę numer 223 położoną w Rzeszowie - 215 Przybyszówka pasem o szeroko-
ści 2,5 metra biegnącym trasą której przebieg oznaczono kolorem brązowym na wyrysie 
z mapy ewidencyjnej wydanej przez Prezydenta Miasta Rzeszowa z dnia 3 lipca 2019 r. 
na rzecz każdoczesnych właścicieli nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka 
numer 235/2 położona w Rzeszowie - 215 Przybyszówka. Właściciel działki władnącej 
zobowiązany jest do wykonania i utrzymania przepustu na rowie odwadniającym na wła-
sny koszt, a także wykonania wszelkich prac zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa 
i uzyskania w tym względzie wszelkich stosownych pozwoleń właściwych organów.

Dział IV jest wolny od wpisów. Nieruchomość wolna jest od zobowiązań.

Opis nieruchomości.

Działka 257/2 obr. 215 położona w sąsiedztwie terenów o przeznaczeniu mieszkaniowym, 
nieogrodzona, o regularnym kształcie, o przeciętnych proporcjach boków, spadek w kie-
runku południowym;

Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości.

Nieruchomość objęta jest Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego nr 
168/7/2008-1 przy ul. Krakowskiej w Rzeszowie, na terenie przeznaczonym pod zabudo-
wę mieszkaniową jednorodzinną z dopuszczeniem usług, przy czym dopuszcza się wy-
łącznie usługi nieuciążliwe, działka porośnięta roślinnością trawiastą;  

Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługiwało pierwszeństwo w naby-
ciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami, upłynął dnia 26 lipca 2022  r., zgodnie z wywieszonym 
wykazem.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 2023 r. godz. 1000 w Biurze Gospodarki Mieniem 
Miasta Rzeszowa, Plac Ofi ar Getta 3 w pokoju nr 13, I piętro.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 6 grudnia 2023 r.
przelewem na konto Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa PKO Bank Polski SA 
I/o Rzeszów nr 93 1020 4391 0000 6202 0144 9883. W tytule przelewu należy wpisać 
,,numer działki oraz obręb”.

Za datę wpłaty uznaje się datę wpływu środków na rachunek Biura.

Uczestnicy przetargu mogą zapoznać się z przedmiotem sprzedaży. Informacje można 
uzyskać w godz. 8-15 w siedzibie Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar 
Getta 3, pokój nr 13, tel. (17) 875-47-08.

Uzyskana w przetargu cena płatna jest przed podpisaniem umowy. Uczestnik dopusz-
czony do przetargu może działać przez pełnomocnika, który winien posiadać stosowne 
pełnomocnictwo szczególne do udziału w przetargu imieniem mocodawcy.           

Wszystkie koszty związane z zawarciem umowy ponosi nabywca. Wadium wpłacone 
przez oferenta, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia, a w 
przypadku uchylenia się przez tę osobę od zawarcia umowy w terminie ustalonym przez 
organizatora, wadium przepada na rzecz Gminy Miasto Rzeszów. Kwota wadium zostanie 
zaliczona w poczet ceny w dniu zapłaty pełnej należności. Do sprzedaży nieruchomości 
mają zastosowanie przepisy ustawy o podatku od towarów i usług obowiązujące w dniu 
zawarcia notarialnej umowy sprzedaży.

Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone po jego zakończeniu nie 
później niż w terminie 3 dni. Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogło-
szeń Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar Getta 3 oraz opublikowane 
na stronie BIP https://bip.erzeszow.pl/pl/115-biuro-gospodarki-mieniem-miasta-rzeszo-
wa/6701-sprzedaz-nieruchomosci.html#tresc

Organizator zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych powodów 
i z tego tytułu nie przysługuje żadne roszczenie przeciwko sprzedającemu.

34280407.n
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Syndyk Masy Upadłości Fluid S.A. w upadłości z/s w Sędziszowie ogłasza przetarg na sprzedaż zorga-
nizowanej części przedsiębiorstwa działającego pod fi rmą Fluid S.A. w upadłości w Sędziszowie 
(ZCP), w skład którego wchodzą aktywa  w postaci:

a) prawa użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej położonej w Sędziszowie, pow. jędrze-
jowskim, woj. świętokrzyskim, składającej się z działki ewid. nr 589/31 o pow. 0,4965 ha, dla której 
Sąd Rejonowy w Jędrzejowie prowadzi KW nr KI1J/00044777/2 wraz ze związanym z prawem użyt-
kowania wieczystego prawem własności budynków i budowli posadowionych na tej nieruchomości;

b) ruchomości stanowiących linię technologiczną do przetwórstwa biomasy, 

c) wartości niematerialnych i prawnych w postaci: patentów, oprogramowania, prawa ochronnego 
na znak towarowy, prac badawczo rozwojowych zakończonych oraz udziałów w spółkach prawa 
handlowego.

W skład przedmiotu przetargu (aukcji) nie wchodzą żadne inne prawa/rzeczy niż tylko te ww., w tym 
w szczególności w skład przedmiotu przetargu (aukcji) nie wchodzą środki pieniężne zgromadzone 
w kasie i na rachunkach bankowych masy upadłości, zarówno na dzień złożenia wniosku o zatwierdzenie 
warunków przetargu na sprzedaż ZCP, jak i jego zatwierdzenia przez Sędziego Komisarza oraz wszelkie 
środki pieniężne, które wpłyną do masy upadłości po tych dniach. 

Cena wywoławcza przedmiotu przetargu wynosi łącznie 5 399 999,00 zł (pięć milionów trzysta dzie-
więćdziesiąt dziewięć tysięcy dziewięćset dziewięćdziesiąt dziewięć złotych) netto.

Zainteresowani powinni składać oferty w terminie do dnia 29 listopada 2023 r. w Kancelarii Nota-
rialnej Notariusza Pawła Ziemiańczyka: ul. Nowowiejska 10 lok. 2, 00-653 Warszawa lub przesłać 
je na adres tej Kancelarii Notarialnej listami poleconymi (decyduje data wpływu oferty do Kancelarii 
Notarialnej).

Oferta pod rygorem odrzucenia powinna zawierać m.in. dowód wpłaty wadium w wysokości 
539 999,00 zł (pięćset trzydzieści dziewięć tysięcy dziewięćset dziewięćdziesiąt dziewięć złotych) na 
rachunek bankowy masy upadłości Fluid S.A. w upadłości w Sędziszowie w banku BNP Paribas Bank 
Polska S.A. o nr: 54 1600 1462 1896 5040 4000 0001 z dopiskiem „Przetarg – sygn. akt V GUp 83/20 – 
zorganizowana część przedsiębiorstwa” najpóźniej do dnia stanowiącego ostatni dzień terminu wyzna-
czonego do składania ofert, przy czym liczy się faktyczny termin uznania kwoty w/w wadium na w/w 
rachunek bankowy.

Otwarcie i rozpoznanie ofert nastąpi na posiedzeniu jawnym dnia 04 grudnia 2023 r. o godz. 
12:00 w budynku Sądu Rejonowego w Kielcach, V Wydział Gospodarczy Sekcja ds. upadłościowych 
i restrukturyzacyjnych,  ul. Warszawska 44, 25-312 Kielce, w sali nr XXV.

Opis i oszacowanie wartości przedsiębiorstwa oraz operat szacunkowy nieruchomości położonej 
w Sędziszowie objętej KW nr KI1J/00044777/2, są dostępne w formie skanu przesyłanego za pośrednic-
twem poczty e-mail lub usługi „Dropbox” na wniosek skierowany na adres e-mail Kancelarii Syndyka: 
kancelaria@saltarski.com, a także do wglądu w Sądzie Rejonowym w Kielcach, V Wydział Gospodarczy 
Sekcja ds. upadłościowych i restrukturyzacyjnych, ul. Warszawska 44, 25-312 Kielce w aktach sprawy 
V GUp 83/20. Szczegółowe warunki przetargu dostępne na stronie internetowej www.saltarski.com. 

Nabywcę obciążają wszelkie koszty, podatki i opłaty związane z zawarciem umowy w formie aktu no-
tarialnego. Sprzedaż przedmiotu przetargu ma skutki sprzedaży egzekucyjnej. Syndyk zastrzega sobie 
prawo do zamknięcia przetargu bez wyboru oferty.

Zapraszam do udziału w przetargu Syndyk Tycjan Saltarski 

www.infopublikator.pl

34280018.n
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Ogłoszenie

PREZYDENT MIASTA RZESZOWA
ogłasza III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż n

ieruchomości położonej w Rzeszowie: przy ul. Krakowskiej,
(I przetarg przeprowadzono w dniu 18.04.2023 r.
II przetarg przeprowadzono w dniu 24.08.2023 r.)

oznaczenie nieruchomości:
działka nr 256/2 o pow. 0,3550 ha obr. 215 obj. KW RZ1Z/00043023/6

Cena wywoławcza: 1 100 000 zł
Wysokość wadium:  200 000 zł

Informacja o obciążeniach w księdze wieczystej nr RZ1Z/00043023/6

W dziale III widnieją następujące wpisy:

2. Odpłatna za jednorazowym wynagrodzeniem w łącznej kwocie 2.255,00 zł, służeb-
ność gruntowa - prawo przejazdu i przechodu, wzdłuż wschodniej granicy nieruchomo-
ści położonej w Rzeszowie, gmina Rzeszów m., powiat m. Rzeszów, województwo pod-
karpackie, oznaczonej jako działka numer 223, pasem szerokości 2,5 m (dwa i pół metra), 
w sposób zaznaczony na mapie linią przerywaną koloru brązowego, na rzecz każdocze-
snych właścicieli nieruchomości położonej w Rzeszowie, gmina Rzeszów m., powiat m. 
Rzeszów, województwo podkarpackie, oznaczonej jako działka numer 235/3;

3. Służebność (za jednorazową odpłatnością) drogi koniecznej przechodu i przejazdu 
przez działkę numer 223 położoną w Rzeszowie - 215 Przybyszówka pasem o szero-
kości 2,5 metra biegnącym trasą, której przebieg oznaczono kolorem brązowym na 
wyrysie z mapy ewidencyjnej wydanej przez Prezydenta Miasta Rzeszowa z dnia 3 lipca 
2019 r. na rzecz każdoczesnych właścicieli nieruchomości gruntowej oznaczonej jako 
działka numer 235/2 położona w Rzeszowie - 215 Przybyszówka. Właściciel działki 
władnącej zobowiązany jest do wykonania i utrzymania przepustu na rowie odwad-
niającym na własny koszt, a także wykonania wszelkich prac zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami prawa i uzyskania w tym względzie wszelkich stosownych pozwoleń 
właściwych organów.

Dział IV jest wolny od wpisów. Nieruchomość wolna jest od zobowiązań.

Opis nieruchomości.

Działka 256/2 obr. 215 położona w sąsiedztwie terenów o przeznaczeniu mieszkanio-
wym, nieogrodzona, o kształcie prostokątnym, wąskim i wydłużonym, teren płaski;

Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości.

Nieruchomość objęta jest Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego nr 
168/7/2008-1 przy ul. Krakowskiej w Rzeszowie, na terenie przeznaczonym pod zabu-
dowę mieszkaniową jednorodzinną z dopuszczeniem usług, przy czym dopuszcza się 
wyłącznie usługi nieuciążliwe, działka porośnięta roślinnością trawiastą;  

Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługiwało pierwszeństwo w na-
byciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami, upłynął dnia 27 stycznia 2023  r., zgodnie 
z wywieszonym wykazem.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 2023 r. godz. 1100 w Biurze Gospodarki 
Mieniem Miasta Rzeszowa, Plac Ofi ar Getta 3 w pokoju nr 13, I piętro.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 6 grudnia 2023 r.
przelewem na konto Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa PKO Bank Polski SA 
I/o Rzeszów nr 93 1020 4391 0000 6202 0144 9883. W tytule przelewu należy wpisać 
,,numer działki oraz obręb”.

Za datę wpłaty uznaje się datę wpływu środków na rachunek Biura.

Uczestnicy przetargu mogą zapoznać się z przedmiotem sprzedaży. Informacje moż-
na uzyskać w godz. 8-15 w siedzibie Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac 
Ofi ar Getta 3, pokój nr 13, tel. (17) 875-47-08.

Uzyskana w przetargu cena płatna jest przed podpisaniem umowy. Uczestnik dopusz-
czony do przetargu może działać przez pełnomocnika, który winien posiadać stosow-
ne pełnomocnictwo szczególne do udziału w przetargu imieniem mocodawcy.           

Wszystkie koszty związane z zawarciem umowy ponosi nabywca. Wadium wpłacone 
przez oferenta, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia, a 
w przypadku uchylenia się przez tę osobę od zawarcia umowy w terminie ustalonym 
przez organizatora, wadium przepada na rzecz Gminy Miasto Rzeszów. Kwota wadium 
zostanie zaliczona w poczet ceny w dniu zapłaty pełnej należności. Do sprzedaży nieru-
chomości mają zastosowanie przepisy ustawy o podatku od towarów i usług obowią-
zujące w dniu zawarcia notarialnej umowy sprzedaży.

Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone po jego zakończeniu 
nie później niż w terminie 3 dni. Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy 
ogłoszeń Biura Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, plac Ofi ar Getta 3 oraz opubliko-
wane na stronie BIP https://bip.erzeszow.pl/pl/115-biuro-gospodarki-mieniem-mia-
sta-rzeszowa/6701-sprzedaz-nieruchomosci.html#tresc

Organizator zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych powodów 
i z tego tytułu nie przysługuje żadne roszczenie przeciwko sprzedającemu.
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Wspomnij 

bliską 

Ci Osobę 

w wyjątkowy 

sposób.  

Stwórz miejsce 

pamięci.
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Wyciąg z ogłoszenia o przetargu ustnym nieograniczonym 
na sp rzedaż nieruchomości stanowiących własność 

Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

Nr
Nr działki

Nr księgi wieczystej
Pow.
/m2/

Obręb m. 
Olsztyn

Lokalizacja 
szczegółowa

Przeznaczenie
w MPZP

Cena 
wywoławcza
netto /PLN/

Wadium
/PLN/

1
135

OL1O/00035798/7
1857 20

Olsztyn
ul. Stefana Okrzei 1A

Brak MPZP 3�000�000,00 150�000,00

2
9 i 12/8

OL1O/00035151/0
4692 97

Olsztyn
ul. Pana Tadeusza 4A

US3 – tereny sportu i�rekreacji 1�600�000,00 80�000,00

3

536/5
536/4

OL1O/00056648/4
OL1O/00054710/6

1549
1060

Butryny
Butryny 18A
Gm. Purda

Lokal mieszkalny nr 18A/8 o�pow. użytk. 35,95 m2 wraz z�piwnicą i udziałem w�nieruchomości 
wspólnej wynoszącym 45/1000 w prawie współwłasności gruntu dz.�nr�536/5, a także pomieszczenie 
gospodarcze o�pow. 17,76 m2 i udziałem w�nieruchomości wspólnej wynoszącym 67/1000 w prawie 

użytkowania wieczystego gruntu dz. nr 536/4

125�000,00 6 250,00

4

201/11
OL1O/00035925/7
OL1O/00183766/6

20530

Jaroty
Obr. Jaroty

Gm. Stawiguda
ul. Bartąska

MW.01-ter. zabud. mieszkaniowej wielorodzinnej 8�845 000,00 442 250,00

udział do 1/4 w działce 201/12

5

201/14
OL1O/00195688/2
OL1O/00183766/6

22936

Jaroty
Obr. Jaroty

Gm. Stawiguda
ul. Bartąska

UH.01-ter. zabud. usługowej i handlowej 10�330 000,00 516 500,00

udział do 1/4 w działce 201/12

W przypadku nieruchomości zabudowanych oznaczonych w wykazie nr 1, 2, 
3 podano cenę wywoławczą całej nieruchomości (grunt wraz z budynkami).

W przypadku pozycji nr 1 powyższego wykazu zbywane jest prawo własności 
nieruchomości.

W przypadku pozycji nr 2 powyższego wykazu zbywane jest prawo 
użytkowania wieczystego gruntu oraz własność zabudowań.

W przypadku pozycji nr 3 powyższego wykazu zbywany jest udział 
w prawie współwłasności dz. nr 536/5, a także udział w prawie użytkowania 
wieczystego dz. nr 536/4 oraz własność zabudowań.

Działka nr 201/12 i 201/14 jest obciążona ograniczonym prawem rzeczowym.

Przetarg odbędzie się w dniu 07.12.2023 r. o godz. 13.00 w budynku 

Rektoratu przy ul. Michała Oczapowskiego�2, pok. 7 w Olsztynie.

1. Oferent zobowiązany jest do wniesienia wadium w formie pieniężnej w PLN 
na każdą nieruchomość oddzielnie, przelewem na rachunek Uniwersytetu 
Warmińsko – Mazurskiego w Olsztynie – PeKaO SA 48 1240 6292 1111 
0011 0269 7190 w terminie do 04.12.2023 r. W tytule wpłaty należy wska-
zać nieruchomość, będącą przedmiotem zainteresowania /numer działki 
ewidencyjnej zgodnie z wykazem określającym przedmiot przetargu/.

2. Ze szczegółowymi informacjami na temat przetargu można zapoznać 

się w Dziale Gospodarki Nieruchomościami Uniwersytetu Warmińsko – 

Mazurskiego w Olsztynie, ul. Prawocheńskiego 4, pok. nr 111, 102, 110 

pod tel. (089) 523-41-75, (089) 523-45-28 lub na stronie internetowej 

pod adresem www.uwm.edu.pl/ogłoszenia i komunikaty

3. Ogłoszenie zostało umieszczone na tablicy ogłoszeń w Dziale 

Gospodarki Nieruchomościami Uniwersytetu Warmińsko – Mazurskiego 

w Olsztynie oraz na stronie internetowej www.uwm.edu.pl/ogłoszenia 

i komunikaty i�www.bip.uwm.edu.pl.

34280361.n
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Wygodnie 

i zawsze 

pod ręką
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 

PREZYDENTA MIASTA ŁODZI
o ustnym przetargu nieograniczonym (licytacji) 

na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność 

Miasta Łodzi położonych w Łodzi przy:

n  ul. Starościńskiej 17, oznaczonej w obrębie geodezyjnym G-27 jako 
działka nr 117/8 o powierzchni 1 064 m2, uregulowanej w księdze 
wieczystej nr LD1M/00033295/8.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 400 000 zł (słownie: czterysta tysięcy 

złotych) netto.

Wadium wynosi: 80 000 zł (słownie: osiemdziesiąt tysięcy złotych).

Cenę nabycia nieruchomości stanowi cena osiągnięta w przetargu. Sprzedaż 

nieruchomości zwolniona jest z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 

ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2023 r. 

poz. 1570, 1598 i 1852).

n  al. Adama Mickiewicza bez numeru i ul. Wólczańskiej bez numeru, 

oznaczonych w obrębie geodezyjnym P-30 jako działka nr 2/26, w obrębie 

geodezyjnym P-20 jako działka nr 178/9 i w obrębie S-6 jako działka 

nr 324/40 o łącznej powierzchni 959 m2, uregulowanych w księgach 

wieczystych nr LD1M/00007017/5, LD1M/00062239/0 i LD1M/00291630/5.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1 300 000 zł (słownie: jeden milion 

trzysta tysięcy złotych) netto.

Wadium wynosi: 130 000 zł (słownie: sto trzydzieści tysięcy złotych).

Cenę nabycia nieruchomości stanowi cena osiągnięta w przetargu. Sprzedaż 

nieruchomości zwolniona jest z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 

ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2023 r. 

poz. 1570, 1598 i 1852).

n  u l. Brzezińskiej 297, oznaczonej w ewidencji gruntów w obrębie W-48 jako 
działka nr 100/8 o powierzchni 1716 m², dla której prowadzona jest księga 
wieczysta nr LD1M/00061776/9.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 540 000 zł (słownie: pięćset 
czterdzieści tysięcy złotych) netto.

Wadium wynosi 54 000 zł (słownie: pięćdziesiąt cztery tysiące złotych).

Cenę nabycia nieruchomości stanowi cena netto osiągnięta w przetargu. Sprzedaż 
nieruchomości zwolniona jest z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 
ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2023 r. 
poz. 1570, 1598 i 1852).

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 2023 r. o godz. 10.00 w siedzibie 

Urzędu Miasta Łodzi, Łódź, ul. Piotrkowska 104 – Duża Sala Obrad.

OGŁOSZENIE PREZYDENTA MIASTA ŁODZI O PRZETARGU zawierające 

szczegółowe informacje dotyczące przetargu wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Wydziału Zbywania i Nabywania Nieruchomości w Departamencie 

Gospodarowania Majątkiem UMŁ, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104 (IV p.).

Ogłoszenie publikowane jest również w Biuletynie Informacji Publicznej pod 

adresem: https://bip.uml.lodz.pl/urzad-miasta/przetargi/sprzedaz-nieruchomosci/ 

oraz na stronie internetowej pod adresami: 

https://uml.lodz.pl/dla-biznesu/nieruchomosci-na-sprzedaz/sprzedaz-

nieruchomosci/, https://nieruchomosci.uml.lodz.pl. 

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu dostępne są również 

w siedzibie Wydziału Zbywania i Nabywania Nieruchomości w Departamencie 

Gospodarowania Majątkiem, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104, (IV p., pok. 457a 

lub 457) oraz pod numerami telefonów: (42) 638-43-31, 638-54-73, 638-44-14.

34280396.n
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Gazeta Wyborcza
Piątek, 13 października 2023 Ogłoszenia i reklamy

1

34280529.n

Przed Sądem Rejonowym Gdańsk-Północ w Gdańsku 

w Wydziale XIII Cywilnym pod sygn. akt XIII Ns 

1071/20  toczy się postępowanie z wniosku Andrzeja 

Karendysa o stwierdzenie nabycia spadku po Annie 

Honoracie Trepczyk urodzonej w dn. 1.07.1938 r. 

w  Buczynie Morskiej,  zmarłej dnia 9.01.2020 r. 

w Gdańsku, ostatnio stale zamieszkałej w Gdańsku. 

Sąd wzywa spadkobierców, aby w terminie 3 miesięcy 

od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili 

się w Sądzie Rejonowym Gdańsk-Północ w Gdańsku 

i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie 

zostaną pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku. 

34279998.n
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

STAROSTA POWIATU GRYFICKIEGO
na podstawie art. 40 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami ( t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 344 ze zm. )

ogłasza V przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości zabudowanej, stanowiącej 

własność Skarbu Państwa oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka

nr 233 o powierzchni 1,3690 ha, KW nr SZ1G/00023452/1

Pobierowo, ul. Grunwaldzka 13, gmina Rewal

 za cenę wywoławczą 15 950 000 zł,

termin wpłaty wadium w wysokości 3 000 000 zł upływa 11 grudnia 2023r.

 Przetarg odbędzie się 15 grudnia 2023 r. o godz. 1200

w siedzibie Starostwa Powiatowego w Gryfi cach, Plac Zwycięstwa 37, III piętro, pok. 315.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Nieruchomości Starostwa Powiatowego w Gryfi cach, ul. Koszarowa 4, 

I piętro, pok. 12 i 13 lub telefonicznie pod nr 91 38 424 07.

Ogłoszenie o przetargu wywieszone zostało na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Gryfi cach oraz 

dostępne jest na stronie internetowej www.gryfi ce.pl, a także w Biuletynie Informacji Publicznej http://spow.gryfi ce.ibip.pl

34280417
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Może wiesz coś o ich losie?

SZUKAMY ZAGINIONYCH 

BARBARA 
RUBIEC
Warszawa, 

woj. mazowieckie

Zaginęła: 16.02.2023 r.

Wiek w dniu zaginięcia: 77 lat

TERESA 
KEMPA
Białośliwie, 

woj. wielkopolskie

Zaginęła: 3.10.2023 r.

Wiek: 78 lat

Itaka – Centrum Poszukiwań Ludzi Zaginionych wraz z „Gazetą Wyborczą” poszukują osób,  

których zdjęcia dziś publikujemy. Jeśli wiesz coś o ich losie, skontaktuj się z Itaką.

Dzwoń 24 godz. na dobę: w sprawie zaginionego dziecka: 116 000, linia wsparcia: 801 247 070 

lub 22 654 70 70. E-mail: biuro@zaginieni.pl. Pomóż zaginionym wrócić do domu: www.zaginieni.pl.

SZYMON PAWEŁ 
KIZIK
Wejherowo, 

woj. pomorskie

Zaginął: 29.09.2023 r.

Wiek: 43 lata

JĘDRZEJ JACEK 
SUŁKOWSKI
Wrocław, 

woj. dolnośląskie

Zaginął: 16.06.2023 r.

Wiek: 31 lat

JERZY JAN 
GAŁECKI
Dmenin, 

woj. łódzkie

Zaginął: 5.09.2023 r.

Wiek: 79 lat

EUGENIA 
BIAŁA
Rogowo-Majątek, 

woj. podlaskie

Zaginęła: 28.06.2023 r.

Wiek w dniu zaginięcia: 71 lat

34280469.z

34279664.n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA BURMISTRZA BOBOLIC
ogłasza III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości stanowiącej 
własność Gminy Bobolice, który odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Bobolicach, 
ul. Ratuszowa 1 – sala nr 5 (parter) 19 grudnia 2023 r. o godz. 9:00 

– Działka nr 151/5 o powierzchni 0,0765 ha cena wywoławcza: 580.050,00 zł.  
Zabudowana działka gruntu budynkiem użyteczności publicznej o powierzchni użytkowej 363,79 m²
wraz z pomieszczeniami pomocniczymi o powierzchni 71,59 m² położona w obrębie ewidencyjnym 
nr 0003 Bobolice, ul. Pionierów 7  
w/w działka zwolniona jest  z podatku VAT na podstawie art. 43 ust.1 pkt.10 ustawy z dnia 11.03.2003 r. 
o podatku od towarów i usług. 
W sądzie rejonowym w Koszalinie dla w/w działek prowadzona jest księga wieczysta numer 
KO1I/00030443/8 
1. Wadium w wysokości 10% należy wnieść najpóźniej do dnia  13 grudnia 2023r.  włącznie

(z zaznaczeniem, której nieruchomości dotyczy) przelewem bankowym środków pieniężnych lub 
gotówką na rachunek Gminy Bobolice PKO BP SA Oddział 1 w Koszalinie Nr PL 21 1020 2791 0000 
7102 0287 3115. 

2. Ogłoszenia zawierające szczegółowe informacje dotyczące przetargów wywieszone są na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Bobolicach przy ul. Ratuszowej 1 ( II piętro) oraz na stronie 
internetowej www.bobolice.pl oraz www.bip.bobolice.pl , Szczegółowe informacje dotyczące 
przetargu można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Bobolicach, ul. Ratuszowa 1, 76-020 Bobolice, pokój 
nr 16, tel. 94 34 58 435, e-mail: nieruchomosci @bobolice.pl 

34280327
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Kasa dla każdego 
i patriotyczne podrygi
Rządy PiS w sporcie   

zaczęły się od sprintu 

prymusa Witolda Bańki, 

a skończyły próbą oszustwa 

„na dobrego tatulka”.

Radosław Leniarski

Starter wystrzelił 16 listopada 2015 r. i Witold 
Bańka pobiegł sprintem w rekordowym cza-
sie. Został ministrem sportu w rządzie Beaty 
Szydło zaledwie trzy lata po swoim ostatnim 
biegu na 400 m.

– Bańka zawsze był rozpolitykowany. 
Umiał godzinami rozprawiać o tym, co w par-
tiach, co w Polsce, oczywiście miał bardzo 
konserwatywne poglądy, i miał hopla na 
punkcie układów, tajnych sieci – mówił mi 
jeden z lekkoatletów, którzy uczestniczyli 
w mistrzostwach świata w Osace w 2007 r. 
Bańka wtedy dzięki biegowi w eliminacjach 
zdobył brązowy medal w sztafecie 4x400 m.

Mistrzostwa odbywały się na przełomie 
sierpnia i września, gdy w Polsce upadał rząd 
Jarosława Kaczyńskiego po wybuchu afery 
gruntowej z Andrzejem Lepperem i Januszem 
Kaczmarkiem oraz agentami CBA Mariusza 
Kamińskiego w rolach głównych.

„Team 100” i „Klub”, 
i... dezubekizacja
Osiem lat później partia była w pełnym 
szwungu, a Bańka wszedł do rządu Szydło. 
Była premierka mieszka w Brzeszczach na 
Śląsku, 25 km od Tychów, rodzinnych oko-
lic Bańki, który po latach został ambasado-
rem województwa śląskiego oraz stadionu 
w Chorzowie, z komercyjnym kontraktem.

Bańka zakasał rękawy, serio. Powstały wte-
dy dwa programy, o których można powie-
dzieć jedynie dobrze. „Team 100” zapewniał 
poważne fundusze, nawet do 400 tys. zł rocz-
nie, młodym talentom, sportowcom w wie-
ku od 18 do 23 lat, medalistom mistrzostw 
świata i Europy juniorów oraz młodzieżow-
ców. Program miał stać się wylęgarnią wiel-
kich sportowców przyszłości. Drugi pro-
gram, „Klub”, dawał małym i średnim klu-
bom, głównie wiejskim, pieniądze na trene-
rów, na wyjazdy i obozy.

Ale w PiS jest już tak jak w komunie, 
wszystko podporządkowane jest interesom 
władzy, również sport. Jeśli akurat interes 
władzy i sportowców się pokrywał, było su-
per. Czasem jednak się nie pokrywał.

Bańka wprowadzał dezubekizację w spo-
rcie, czyli zmniejszał do głodowych rozmia-
rów emerytury byłych zawodników, którzy 
mieli etaty w Służbie Bezpieczeństwa przed 
1990 r. Dostało się byłym sportowcom np. Wi-
sły, klubu z pionu gwardyjskiego. Czasem na-
wet nie wiedzieli, która komórka MSW ich za-
trudnia: czy jest to milicja, czy SB. W czasach 
komuny nikt nie pytał sportowca o zdanie 
w tej sprawie, a Wisła nawet nie miała w na-
zwie słowa „gwardyjska”. Było to powszech-
ne. Sam dostałem propozycję przygotowań 
olimpijskich w ramach służby wojskowej, 
wydawało mi się to dobre przed igrzyskami 
w Seulu, ale dostałem propozycję od Gwar-
dii Opole. Gwardia? Odmówiłem i skończy-
łem w Marynarce Wojennej.

Bańka układ i sieci tropił w związkach 
sportowych, uznając, że zalegają tam post-
peerelowskie „złogi”. Był bezsilny, bo usta-
wy o stowarzyszeniach powodują, że fede-
racje są autonomiczne. Nawet gdyby chciał 
odmówić „złogom” państwowego finanso-

wania, musiałby mieć poważny powód i nie 
mogłoby nim być to, że mu się prezes nie po-
doba, bo stary. Poległ. Chyba że jakaś fede-
racja była organizacyjną katastrofą i sama 
się prosiła o interwencję, jak Polski Zwią-
zek Kolarski.

– Umiał grać o swoje. Z jednej strony w ga-
binetach PiS był typem prymusa i lizusa, 
dzięki czemu mógł być spokojny o stanowi-
sko, a z drugiej wykorzystywał pozycję pol-
skiego ministra w międzynarodowych spo-
tkaniach. Akurat był to czas, gdy Światowa 
Agencja Antydopingowa (WADA) nakazała 
utworzyć krajowe agencje. W Polsce poszło 
to sprawnie – mówi jeden z działaczy spor-
towych z tamtego czasu.

Bańka – parafrazując Mateusza Morawiec-
kiego, który zarzucał to samo Donaldowi Tu-
skowi – zostawił Polskę dla wielkich pieniędzy. 
Został szefem WADA, delikatnie rozgrywając 
sprawę wykluczenia Rosjan za doping. Wca-
le nie był zwolennikiem bezwzględnej, suro-
wej kary dla Rosji, w odróżnieniu od swojej 
norweskiej rywalki. I tym wygrał.

Milczenie sportowca patrioty
PiS wysłał na wakujące stanowisko ministe-
rialne Danutę Dmowską-Andrzejuk, byłą wy-
bitną szermierkę. Współpracownicy mówią 
o niej wyłącznie dobrze. Chciała się uczyć, na 
spotkania przynosiła kajet ze swoimi prze-
myśleniami, w którym notowała to, czego 
się dowiedziała w rozmowie. Ale PiS koma-
sował władzę: Dmowska-Andrzejuk straciła 
szybko posadę, a szefem sportu został wice-
premier Piotr Gliński, gdy kultura fizyczna 
połączyła się z niefizyczną: ministerstwo zli-
kwidowano, wcielając jego struktury do Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
Gliński na sporcie się znał i go lubił – mówią 
moi informatorzy – więc wciągnął do spor-
tu pieniądze z Polskiej Fundacji Narodowej.

Ale Gliński symbolizuje też to, co stało się 
z PiS w trakcie rządzenia: stał się żywym do-
wodem moralnej erozji, dokonującej się rok 
po roku, decyzja po decyzji. Przyszedł do wła-
dzy jako państwowiec, konserwatysta, repu-
blikanin, kończy, rozdając miliony faszyzu-
jącym pisemkom, organizacjom, fundacjom.

Sportowcy o tym nie powiedzą ani słowa. 
Nie dlatego, że się boją skreślenia z jakiejś 

listy z dotacjami. Oni lubią władzę: zajmu-
ją się treningiem, za które płaci władza, za 
sukcesy dostają od władzy nagrody, po za-
wodach władza przyjmuje ich na salonach, 
po zwycięstwie władza wchodzi od szatni 
i obiecuje premie. Reprezentują kraj, orzeł-
ka, ich marzeniem jest wysłuchanie hymnu, 
a to wszystko kojarzy im się z władzą. A wła-
dza robi wszystko, żeby im się tak kojarzyło. 
Nie są więc sportowcy patriotami krytyczny-
mi, którzy zauważają wady lub błędy i stara-
ją się je wyeliminować. Dlatego – jak sądzę 
– wielu zwolenników opozycji wśród spor-
towców nie znajdziesz, czytelniku.

Fajerwerki ministra Bortniczuka
Dlatego nie zainteresowało sportowców to, 
co się stało w styczniu i lutym 2021 r., a mia-
ło dla nich wielkie konsekwencje. Otóż Adam 
Bielan z kolegami dokonał puczu w partii Po-
rozumienie Jarosława Gowina, kwękające-
go koalicjanta PiS – i w nagrodę za utrzyma-
nie większości sejmowej jeden z puczystów, 
Kamil Bortniczuk, został ministrem w spe-
cjalnie dla niego i jego przyjaciół odtworzo-
nym resorcie.

Degrengolada ruszyła z kopyta. Dla osób 
pokroju ministra Bortniczuka sprawy są pro-
ste jak gwóźdź, dlatego używa młotka. Spraw-
dza się rozdawanie pieniędzy? Sprawdza, więc 
rozdawajmy je. W programie „Team 100” jest 
już ponad 2 tys. osób, których właściwie nikt 
nie weryfikuje. Po prostu dostają one kilkaset 
złotych miesięcznie i tyle. Kiedyś setka najle-
piej rokujących musiała zaplanować wydat-
ki na przygotowania, a co za tym idzie – za-
planować również same przygotowania. Po-
tem się z nich rozliczyć. Ale mieli poważną 

pomoc. Teraz dostają niemal wszyscy chętni, 
ale to dla nich żadne pieniądze. Jak mówi mi 
jeden z działaczy, mogliby wszystko wydać 
na wódkę i nikt by tego nie zauważył z tych, 
którzy te pieniądze rozdali.

Minister szybko się nudzi – mówią osoby, 
które z nim współpracowały. Nie utrzymasz 
jego uwagi problemami kadry B. Jemu podo-
bają się fajerwerki, bycie szefem.

Obejrzałem filmik z szatni piłkarzy po 
meczu eliminacyjnym ze Szwecją, w którym 
wywalczyli awans na mundial w Katarze. Do 
szatni wchodzą goście, piłkarze krzyczą – li-
derem Jacek Góralski, zdjęty z boiska w prze-
rwie z obawy, że za chwilę wyleci z niego 
z czerwoną kartką – „Premia! Premia!”. Po-
większam obraz – no tak, widzę śmiejącego 
się radośnie Bortniczuka. Potem „afera pre-
miowa” przylgnęła mocno do premiera Ma-
teusza „Premia” Morawieckiego, ale czy to 
nie właśnie w szatni stadionu w Chorzowie 
nie urodził się pomysł na wielkie pieniądze 
dla piłkarzy za grę na mundialu?

Najpierw Gliński, a potem Bortniczuk miał 
pomocnika, zresztą nie pierwszego z kręgu 
znajomych z partyjki Bielana. Jednym z se-
kretarzy stanu w randze wiceministra został 
Łukasz Mejza, działacz Republikanów skom-
promitowany organizowaniem podróży na 
leczenie pacjentów z nieuleczalnych przy-
padłości metodami niemającymi medycz-
nego uzasadnienia, oczywiście za horren-
dalne pieniądze.

Można pęknąć ze śmiechu podczas czy-
tania obowiązków Mejzy w sporcie, do któ-
rych należało m.in. zarządzanie i admini-
strowanie infrastrukturą teleinformatycz-
ną, w tym sprzętem komputerowym i po-
zostałym sprzętem elektronicznym – ksero-
kopiarki, drukarki, faksy – oraz nadzór nad 
ich naprawą.

Mejzy nie dało się utrzymać w robocie 
z powodu skandalu. „Odszedł w poczuciu 
odpowiedzialności za Polskę i obóz Zjedno-
czonej Prawicy”. Nazwał polityków opozycji 
„bandytami”, a piszących o jego działalności 
biznesowej dziennikarzy „medialnymi, płat-
nymi zabójcami”. Teraz kandyduje na posła 
z PiS w Lubuskiem.

Plecy ministra Sasina
PiS przejął również PKOl, jego szefem jest te-
raz Radosław Piesiewicz, przyjaciel ministra 
aktywów państwowych Jacka Sasina. Mając 
taką wielką postać za plecami, Piesiewicz 
daje szefom państwowych spółek propozy-
cje sponsorowania komitetu. To propozycje 
nie do odrzucenia, nawet PKP Cargo stał się 
lokomotywą PKOl.

Sport toczy się dalej. Bortniczuk przepro-
wadził igrzyska europejskie, imprezę nie-
chcianą gdzie indziej, chyba że w satrapiach 
jak Azerbejdżan i Białoruś. Zakończyło się 
co prawda sportowym chaosem i słabą fre-
kwencją, ale dało propagandową pożywkę 
partyjnym mediom, z wychwalającą impre-
zę TVP na czele.

Sport zawsze był propagandową platformą 
dla władzy, od komuny do PiS, ale nawet to 
można zepsuć, jeśli robi się to nieudolnie. To 
właśnie przypadek PiS. To przypadek igrzysk 
europejskich, które zakończyły się wielomilio-
nowymi zaległościami względem 144 współ-
pracujących z organizatorami firm. To przy-
padek propozycji 50-milionowej premii dla 
piłkarzy, którzy w żenującym stylu odpadli 
z mundialu w Katarze – tchórzliwie nikt się 
do niej teraz nie przyznaje.

A na stronie internetowej Ministerstwa 
Sportu pliki z rozliczeniami, kosztami wspar-
cia i finansowaniem kończą się na 2019 r. Da-
lej są tylko plany, plany i plany. +

Sport zawsze był 

propagandową platformą 

dla władzy, od komuny 

do PiS, ale nawet to można 

zepsuć, jeśli robi się to 

nieudolnie

• Minister sportu Kamil Bortniczuk FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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